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Nowe in ic ja łprj
gospodarcze

P O Z N A Ń  P A P . N a trw a ją c y c h  w .P o z n a n iu  je s iennych  Tar-- 
gach K ra jo w y c h  —  ohok tra d y c y jn e j n ie ja k o  fo n m  za w ' -ra ­
n ią  um ów , p rz e w id u ją c y c h  d os ta w y w y ro b ó w  rynków»-«**» w 
o s ta tn im  k w a rta le  b r. i I  p ó łroczu  1981 r. przez p rzem ys ł, 
k lu czow y , pań s tw ow y  p rzem ysł te renow y, spółdzie lczość, rze­
m ios ło  i f i rm y  p o lo n ijn e  —  p o ja w ił się n ow y  n u r t,  w  postaci 
w ie lu  in ic ja ty w ' gospodarczych, k tó ry c h  celem je s t dodatkow e 
wzbogacenie  ry n k u  w ew nętrznego .

W Y M IE N IĆ  w śród  n ich  n a le - ściach za leg a ły  dotąd m agazy- 
ży m. in. zo rgan izow aną  przez n y  p rze ds ię b io rs tw  p rzem ysto- 
K o m ite t W ys ta w có w  H u tn ic -  w ych . Są w śród  n ich  także czę 
tw a  i  P rze m ys łu  M aszynowego ści n iep e lnow artośc iow e, k tó re  
g ie łdę  m a te r ia łó w  i  podzespo­
łó w , k tó re  w  n ad m ie rn ych  ilo -  (D okończenie  na s tr. 2)

Id z ie  jesień.,.

Onassis po polsku
WARSZAWA PA!P. Jeden z naszym kraju W ystarczy tyiko za- 

najbcgałszych ludzi świata, dzwonić do jednej że spółdzielni 
dzisiaj już nie żyjący armator usługowych, aby się o tym prze- 
Onassis mógłby tylko  wesł- konać. Tak na przykład spółdziel- 
chnąć: „Polska —  kraj obie- nia pracy „C zystość" w Warsza- 
cany". Do swoich, milionów
doszedł on mozolną pracą (D okończen ie  na s tr. 2) 
przez całe życie, zaczynając

Edukacyjny minimalizm zakładów pracy...

Szkolnictwo dla pracujących 
w y c h o d z i  z  im p a s u

W A R S Z A W A  PAP . W  szko łach  d la  p ra cu ją cych  k s z ta łc i się 
ok. 300 tys . osób. Jest to  o p o ło w ę  m n ie j n iż  k i lk a  la t  tem u. 
P ode jm ow ane są liczne  p rzedsięw zięc ia  zm ierza jące  do p rzy ­
w róce n ia  te j ga łęz i o św ia ty  n a le żn e j je j  ro li i  znaczenia  w  
system ie  e du kacy jnym . Jest to  p ro b le m  duże j ra n g i zw aży­
wszy, iż  w  p e rsp e k tyw ie  system  o ś w ia ty  d o ro s łych  ma od­
g ry w a ć  dużą ro lę  w  u po w szechn ian iu  w y ksz ta łce n ia  średnie : 
go w  naszym  k ra ju .

zm ien io nych  w a ru n k ó w  ekono­
m iczno-spo łecznych. W ie le  e le ­
m e n tó w  dotyczących  te j s fe ry  
le ży ' poza obrębem  o św ia ty .

(D okończen ie  na s tr. 2)

DO  T A K  dużego spadku  za­
in te reso w a n ia  ksz ta łcen ie m  się

Bezrobocie w Austrii
W IE D E Ń  P A P , J a k  o z n a jm iła  

Izb a  Ha.n-d.lowa W ie d n ia , w  c ią g u  
o s ta tn ic h  12 m ie s ię c y  w  a u s t r ia c ­
k ie j  s to l ic y  z l ik w id o w a n o  22 ty s . 
s ta n o w is k  p ra c y . O b e c n ie  w A u s t r i i  
bez z a t ru d n ie n ia  p o z o s ta je  88 • tv s . 
osó b , co s ta n o w i 3,1 p ro c . o g ó łu  
m ie s z ik a ń c ó w  w  w ie k u  p r o d u k c y j.

Amerykanie ponownie
ostrzeliwisją Liban

B E J R U T  P A P . A r t y le r ia  p o k ła d o  
w a a m e ry k a ń s k ic h  o k r ę tó w  w o je n ­
n y c h  z n a jd u ją c y c h  s ię u w y b rz e ż y  
l ib a ń s k ic h ,  p o n o w n ie  o s t rz e la ła  w 
ś ro d ę  w ie c z o re m  p o z y c je  p o s tę p o ­
w y c h  s i ł  m u z u łm a ń s k ic h  w  re jo ­
n ie  w z g ó rz  p o ło ż o n y c h  na p o łu d ­
n io w y  w s c h ó d  o d  . B e jr u tu .  A g e n ­
c ja  R e u te ra  p o d a je  że m in io n e j  
n o c y  to c z y ły  s ię w r e jo n ie  s to lic y  
l ib a ń s k ie j  w a lk i  m ię d z y  a n ta g o ń i-  
s ty c z n y m i s i ła m ; w o js k o w y m i (O  
w a lk a c h  w  Litba.n ie p isze m y  ta k ż e  
na s t r o n ie  3>. »

lu d z i doros łych , ju ż  p ra c u ją ­
cych , p rz y c z y n iło  się w ie le  e- 
■iementów. Proces ten  zapocząt­
k o w a n y  u s c h y łk u  la t  70 w  do­
b ie  k ry z y s u  gospodarczego w y ­
raźn ie  się 'n a s i l i ł .  W  grę w cho­
dzą ta k ie  kw e stie  ja k  b ra k  do­
sta teczn ie  s iln e j m o ty w a c ji f i ­
nansow e j do zdobyw an ia  w yż ­
szych k w a lif ik a c j i  i w ie d zy  o - 
gó ln e j. W iązać to  na leży z 
p rz e jś c io w y m  ja k  należy sądzić, 
spadk iem  za in te resow an ia  w ie ­
lu  za k ład ó w  p ra cy  dba łością  o 
w y s o k i poziom  k a d ry  p ra cow ­
n ikó w . W  p oczą tkow ym  okres ie  
r-eform y gospodarcze j, w  w a ­
ru n kach  sam odzie lności p rzed­
s ię b io rs tw . w szys tk ie  inne  za­
d an ia  p rz y s ło n iło  dążenie do 
re n tow nośc i. Ł ą tw o  je dn a k  
p rzew idz ieć, że w  p e rspe k tyw ie  
sp ra w y  te  będą m u s ia ły  u lec 
zm ian ie .

N ie  u lega je d n a k  k w e s tii, że 
ca ły  system  ksz ta łcen ia  p ra cu ­
ją cych  w ym agać będzie g ru n ­
to w n ych  przeobrażeń. N owe 
w a ru n k i w y m a g a ją  dostosowa­
n ia  eo do p o trze b  re fo rm y  i

od posady sprzątacza w jad- 
nym z argentyńskich portów.

ZAWÓD ten należy dzisiaj do 
najbardziej popłatnych zajęć w

Czad

Propozycja rokowali
P A R Y Ż  P A P . Jate po-da je A E P . 

p r z e w o d n ic z ą c y  T y m c z a s o w e g o  Rzą 
d u  J e d n o ś c i N a r o d o w e j C za d u . 
G o  u k o u .n l W e d d e y e  w y r  a-z i i  w  ś ro ­
dę  w  T r y p o l is ie  g o to w o ś ć  p o d ję c ia  
b e z p o ś re d n ic h  ro ik o w a ń  z sze fe m  
rz ą d u  w  N ’D j  a m o n ie , H issem em  
H a b re . W e d d e y e  z a p ro p o n o w a ł,  a b y  
n e g o c ja c je  te  o d b y ły  s ię  w  ra m a c h  
O r g a n iz a c ji  Jedn-oś-ci A f r y k a ń s k ie j .

Kobieta—matador
H A W A N A  P A P . J a k  d o n o szą  z 

M e k s y k u , za w ó d  m a ta d o ra  p rz e s ta ł 
b y ć  w y k o n y w a m y  w y łą c z n ie  p rze z  
m ę ż c z y z n  W  cza s ie  c o r r id y  w  
m ie ś c ie  T ih u a m a  sw e  u m ie ję tn o ś c i 
w  w a lc e  z b y k ie m  z a d e m o n s tro w a ­
ła  R . M a r t in e s . J e s t o n a  je d y n ą  
w  M e k s y k u  k o ib ie tą , k tó ra  w y s tę ­
p u je  w  ty c h  n ie b e z p ie c z n y c h  z m a ­
g a n ia c h .

Co zawierają archiwa Licio Gelliego?

Imperium strachu
P A R Y S K I ty g o d n ik  „T .E  

P O IN T ”  z a m ie ś c ił o s ta tn io  o b ­
s z e rn y  a r t y k u ł  J e a n a  N o li ,  
k t ó r y  w s k a z u je , że w ie lk i  
m is t r z  lo ż y  m a s o ń s k ie j P-2 
L ic ie  G e łl i  d z ię k i d o k u m e n ­
to m  ze sw e g o  a r c h iw u m  m oże  
s to s o w a ć  s za n ta ż  i  z a p e w n ić  
s o b ie  w s p ó łp ra c ę  w ie lu  d a w ­
n y c h  „ b r a c i ” . O to  f r a g m e n ty  
a r t y k u łu :

P R E Z Y D E N T  re p u b lik i w ło s ­
k ie j S andro  P e r tin i zadrżał, 
k ie d y  p ro k u ra to rz y  z M e d io la ­
nu i R zym u p rz e d ło ż y li mu 
sw ó j m e m o ria ł. R zeczyw iście , 
b y ły  ku  tem u  pow ody. O kaza­
ło  s ię  bow iem , że do m asoń­
s k ie j loży  P ropaganda  Due na­
le ży  tirzech m in is tró w , 23 p a r­

la m e n ta rzys tó w , 10 p re fe k tó w , 
10 gen e ra łów  p o lic ji,  6 a d m ira ­
łó w , 7 gen e ra łów  p o lic ji f in a n ­
sowej, 83 szefów  przedsię­
b io rs tw  p ań s tw ow ych  47 d y ­
re k to ró w  banku , k ilk u d z ie s ię ­
c iu  sędziów  i  p ro k u ra to ró w , ca 
ła  ko ho rta  w yso k ich  fu n k c jo ­
n a r iu szy  i d yp lo m a tów .

Szef pańs tw a  ko n ty n u o w a ł 
le k tu rę . D o w ie d z ia ł s ię  także, 
że na usługach  w ie lk ie g o  m i­
s trza  te j loży , L ic io  G e llie go  
z n a jd u ją  s ię  co n a jm n ie j 4 do­
m y w yd aw n icze , 22 d z ie n n ik i i 
ponad  20 sze fów  s ta c ji ra d io ­
w ych  { te le w iz y jn y c h .

B Y Ł O  fco 6 m a ja  1981 r. Te ­

go d n ia  cale W łoch y  o s łup ia ły  
ze zdum ien ia , chociaż p rz y z w y ­
cza iły  się przecież do skanda li. 
Żaden a w a n tu rn ik  n ie  zdo ła ł 
jeszcze po c ichu  s tw o rzyć  ta k  
w ie lk ie g o  im p e riu m  opartego 
na szantażu i ko m b ina c ja ch .

O S T A T N IO  L ic io  G ellti zno­
w u  zna la z ł s ię  na  p ie rw szych  
s tronach  gazet, k ie d y  zb ieg i z 
genew skiego w ię z ie n ia  O ham p 
Doiłem. U cieczka  ta  n ie  zasko­
czy ła  w ca le  sędziego Dornę n ic  o 
Sica. W  sw ym  n ie w ie lk im  g a ­
b ine c ie  w  R zym ie  sędzia ten 
w raz  z 4 p o m o c n ik a m i z a jm u -

( D okończenie  na s tr. 3)

23 Im. Plenum
KW PZPR

W  P IĄ T E K , 23 bm . o godz. 
11 rozpoczn ie  się posiedzenie 
p len a rn e  K o m ite tu  W ojew ódz­
k iego P ZP R  w  Szczecinie. Te­
m a t ob rad : „Z a d a n ia  w o je  wódz 
k ie j o rg a n iz a c ji p a r ty jn e j w  re  
a liz a c ji p lanu  społeczno-gospo­
darczego i w d ra żan iu  re fo rm y  
gospodarcze j".

W „Korabiu”

Wojewódzka
inauguracja roku 

szkcleiia partyjnego
W C Z O R A J w  S toczn iow ym  

Dorno K u ltu ry  „K o ra b "  nastą­
p iła  w o je w ód zka  in au g u rac ja  
ro k u  szko len ia  p a r ty jn e g o . Go­
spodarzem  sp o tka n ia , k tó re  
zg rom adz iło  le k to ró w  i  w y k ła ­
dow ców  szko len ia  ideo log iczne­
go ze Szczecina i całego w o ­
je w ó dz tw a , b y ł a k ty w  P ZP R  
S toczn i S zczecińskie j im . A.

(D okończenie  na s tr. 2)

W piątkowym 

„Kurierze"

Prawie wszystko
o czynszach
OD 1 października znacznie 

rosną opłaty za mieszkania 
kwaterunkowe. Lokatorzy mie 
szkań spółdzielczych także 
płacą obecnie więcej za sw o­
je „M ". Obliczanie wysokości 
czynszów, opłaty za poszcze­
gólne urządzenia podwyższa­
jące standard mieszkania —

(D okończen ie  na s tr. 2)
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Nowe inicjatywy
gospodarcze

(D okończen ie  ze s tr. 1) 

jednak- m ogą b yć  p rzyd a tn e  dla 
d ro bn ych  p roducen tów . Spośród 
36 w ys ta w c ó w  tego p rzem ys łu  
aż 10 szuka także  kooperan tów  
w ś ró d  * d ro b n e j w y tw ó rczo śc i 
d la  p ro d u k c ji części i  podze­
spo łów  przeznaczonych do a r ty ­

k u łó w  ry n k o w y c h . Równocze­
śnie je d n a k  z a k ła d y  „E m a -B e l- 
m a”  w  Bydgoszczy zg łos iły  pod­
czas „J e s ie n i 83”  w o ln e  moce w y  
tw ó rcze  do p ro d u k c ji e lem en­
tó w  z m e ta l i i  tw o rz y w  sztucz 
n ych. Z  k o le i - „P o lm o z b y t”  w  
Ł o d z i zg łos ił na ta rga ch  zapa­
sy części za m iennych  do sa­
m ochodów  osobow ych, d os taw ­
czych, c iężarow ych  i  m o to c y k li 
w a rto ś c i 265 m in  z ł, poszuku-

Operował papieża

Prof. Crucitti
z wizytą w Polsce

W A R S Z A W A  P A P . W  P o lsce  
p rz e b y w a  p r o f .  F ra n c e s c o  C r u c i t t i ,  
k ie r o w n ik  k l i n i k i  c h ir u r g ic z n e j  
s z p ita la  G e m e l li  w  R z y m ie , k tó r y  
o p e r o w a ł p a p ie ża  J a n a  P a w ła  I I  
p o  z a m a c h u  n a  p la c u  ś w . P io t ra .  
P r o f .  O r u c it t i i  u c z e s tn ic z y ł w  51 
z je ż d z ie  P o ls k ie g o  T o w a rz y s tw a  
C h iru rg ic z n e g o , k t ó r y  o d b y w a ł się 
w  Ł o d z i w  d n ia c h  od  19 d o  21 
b m . W rę c z o n o  m u  ta m  d y p lo m  
c z ło n k a  h o n o ro w e g o  to w a rz y s tw a . 
S p o tk a ł s ię  na  p r y w a tn e j  a u d ie n ­
c j i  z p ry m a s e m  P o ls k i k a r d y n a łe m  
J ó z e fe m  G le m p e m  o ra z  a r c y b is k u ­

p e m  B r o n is ła w e m  D ą b ro w s k im .
2H b m . p r o f .  C r u c i t t i  z o s ta ł p r z y ­

ję t y  p rz e z  w ic e p re m ie ra  Z e n o n a  
K o m e n d e ra  o ra z  m in is t r a  z d ro w ia  
i  o p ie k i  s p o łe c z n e j T ad eu sza  Sze- 
la c h o w s k ie g o .

Wojewódzka 
inauguracja roku 

szkolenia partyjnego
(D okończen ie  ze s tr. 1)

W arsk iego  o raz S toczn i Remon 
to w e j „G ry f ia ” . Z ebranych  
p rz y w ita ł Zenon Pyda, I  sekre ­
ta rz  K Z  p a r t i i  w  „W a rs k im ” , 
następn ie  glos za b ra ł Czesław 
U ścinow icz, se k re ta rz  K W  
P ZPR . W  k ró tk im  w y s tą p ie n iu  
w ysoko  o cen ił on  dz ia łan ia  le k  
to ró w  i  w y k ła d o w c ó w  w szys t­
k ic h  fo rm  i szczebli szko len ia . 
M ów ca  p o d k re ś lił t ru d  p racy  
p o lity c z n e j w  obecnych  w a ru n ­
kach  i  jednocześn ie  je j e fe k ty  
w  postac i coraz w ię ksze j ko n ­
s o lid a c ji cz ło nkó w  P ZPR  w  "za 
k ładach  p racy  i  ś rodow iskach .

K i lk u  le k to ró w  K W  PZPR 
w y ró ż n io n o  m edalem  p a m ią tk o ­
w y m  „Z a  upow szechn ian ie  id e ­
o lo g ii m a rks izm u  i le n in iz m u ” .. 
Duża g rupa  w yk ła d o w c ó w , w  
ty m  także a k ty w is tó w  p a r ty j­
n ych  ze S toczni im . A . W a r­
skiego i  „ G r y f i i ” , o trz y m a ła  na 
g ro dy  książkow e.

W s p o tka n iu  w  „K o ra b iu ”  u- 
czestm czył ró w n ie ż  sekre ta rz  
K W  PZPR A dam  Sobiechow- 
sk i. W śród w y ró żn io n ych  le k to ­
ró w  n ie  za brak ło  p rze d s ta w i­
c ie li ideologicznego a k ty w u  par 
t i i ,  dzia ła jącego  w  ś ro d o w i­
skach w ie js k ic h  w o j. szczeciń­
skiego.

(Ju r.)

Podpalił las

Bezmyślność 
granicząca z głupotą

W A R S Z A W A  P A P  B e z m y ś ln o ś c ią  
g ra n ic z ą c ą  ■> g łu p o tą  p o p is a ł s:ę 
2 5 - le tn i M iro s ła w  B . — p r a c o w n ik  
H u ty  „ C e d le r ”  w  S o s n o w c u . P o d ­
czas g rz y b o b ra n ia  w  la s a c h  w  o k o ­
lic a c h  W ło s z c z o w e j (w o j.  k ie le c k ie )  
w y p i ł  o n  w ra z  z d w o m a  k o le g a m i 
w ię k s z ą  ilo ś ć  a lk o h o lu  i za czą ł poci 
pa .ać s te r ty  s u c h y c h  ga łę z i. P ie rw  
szy z a lą że k  p o ż a ru  k o le d z y  u g a s il i,  
n ie  b y l i  je d n a k  w  s ta n ie  p o w s trz y  
m a ć  p o d p a la c z a  k t ó iy  w z n ie c ił  
n a ra z  d w a  o g n is k a  G d y  la s  zae zą ł 
s ię  p a l ić  c a ła  t r ó jk a  r z u c i ła  s ię  d o  

•u c ie c z k i P o ża r i  u c ie k a ją c y c h  p o d ­
p a la c z y  z a u w a ż y ł s o łty s  w s i K ą ty ,  
k tó r y  z w o ła ł lu d z i do  ga szen ia ' i  
z a w ia d o m i!  m il ic ję .  P o p o śc igu  
s p ra w c ó w  p o d p a le n ia  z a t rz y m a n o . 
M iro s ła w  B ., d e c y z ją  p r o k u r a to r a  
r e jo n o w e g o  w  J ę d rz e jo w ie , z o s ta ł 
a re s z to w a n y .

ją c  zarazem  p ro du cen tów  in ­
n ych  a kceso riów  m o to ry z a c y j­
n ych  za kw o tę  52 m in  zł. Zb ęd ­
ne m a te r ia ły  w a rto ś c i 40 m in  
z ł zg łos iło  też do u p ły n n ie n ia  
Zrzeszenie  P rze ds ię b io rs tw  B u ­
d ow y  M aszyn, U rządzeń  i  K om  
p le tn y c h  O b ie k tó w  P rze m ys ło ­
w y c h  „C he m a kop ” .

IN N E G O  ty p u  p rz e d s ię w z ię c ia  
p o d ję ło  r z e m io s ło  w s p ó ln ie  z C e n ­
t r a ln y m  Z w ią z k ie m  S p ó łd z ie ln i R o i 
n ic z y c h  „S a m o p o m o c  C h ło p s k a ” . 
Z o rg a n iz o w a n o  w y s ta w ę  n a rz ę d z i 
p o s z u k iw a n y c h  p rze z  r o ln ik ó w ,  z 
m y ś lą  o  pod ję c iu  ic h  p r o d u k c j i  
p rz e z  r z e m ie ś ln ik ó w  R z e m io s ło  
z o rg a n iz o w a ło  też im p re z y , k tó r y c h  
c e le m  je s t p o p ra w a  z a o p a trz e n ia  
w  s u ro w c e  i m a te r ia ły ,  n a rz ę d z ia  
i  u rz ą d z e n ia  s a m y c h  w a rs z ta tó w  
rz e m ie ś ln ic z y c h  N a le ż y  d o  n ic h  
g ie łd a  m a te r ia ło w a . e k s p o z y c ja  
.R z e m io s ło  d la  rz e m io s ła ” , a t a k ­

że w y s ta w a  p o ła ż o n a  z g ie łd ą  
p rz y g o to w a n a  p rze z  H u r to w n  ę 
Z a o p a trz e n ia  R ze m io s ła  z B yd g o sz  
c zy .

P o ra z  p ie rw s z y  na  T a rg a c h  K r a ­
jo w y c h  w y s tą p i ł  Z w ią z e k  Z a k ła ­
d ó w  D o s k o n a le n ia  Z a w o d o w e g o  
s k u p ia ją c y  17 z a k ła d ó w  ze 144 
w a rs z ta ta m i,  p ro w a d z ą c y m i n ie  t y l  
k o  d z ia ła ln o ś ć  s z k o le n io w ą , lecz 
ró w n ie ż  . p r o d u k c y jn ą  Z a o fe ro w a ły  
o n e  b e z p o ś re d n io  na  r y n e k  lu b  d la  
w y tw ó r c ó w  a r ty k u łó w  r y n k o w y c h  
— jeszcze  z d o s ta w ą  w  b r .  — o k  
70 w y ro b ó w  z d z ie d z in y  e le k t r o n i­
k i .  i e le k t r o m e c h a n ik i,  m e b le  rę cz  
ne  n a rz ę d z ia  o g ro d n ic z e  i m a łe  
o b r a b ia r k i  w a r to ś c i 59 m in  z ł.  W  
r o k u  p r z y s z ły m  w a r to ś ć  ty c h  d o ­
s ta w  w z ro ś n ie  d o  600 m in  z ł.

R ó w n ie ż  p o  ra z  p ie rw s z y  w y s tą ­
p i ło  n a  - ta rg a c h  W a rs z a w s k ie  C en­
t r u m  S tu d e n c k ie g o  R u c h u  N a u k o ­
w e g o  z o fe r tą  w  d z ie d z in ie  d o k u ­
m e n ta c j i  k o n s t r u k c y jn o - te c h n o lo ­
g ic z n e j a r t y k u łó w  r y n k o w y c h ,  p ro ­
je k to w a n ia  u rz ą d z e ń  o :  az w y k o n a ­
n ia  p r o to t y p ó w  i  u s łu g  in fo r m a c y j ­
n y c h . N ie k tó re  u rz ą d z e n ia  w y k o ­
n a n e  p rze z  s tu d e n tó w  z a p re z e n to ­
w a n o  na  ta rg a c h .

S T A T K I  N a  W E J Ś C IU :

m iś  „C h r z a n ó w ”  z R F N , 
m /s  „ M a lb o r k ”  z F r a n c j i .

S T A T K I  N a  W Y J Ś C IU :

m /s  „ K o p a ln ia  S ie rsza ”  do  
S z w e c ji.

m /s  „ B y to m ”  do  I r la n d i i ,  
m /s  „S ta ra c H b w ic e ”  d o  R F N .

„Polonez1 
za 5,6 fys.

W A R S Z A W A  P A P . 21 bm . w  
Fabryce  Sam ochodów  Osobo­
w y c h  w  W arszaw ie  zaprezento ­
w ano  d z ien n ika rzom  „P o lo n e ­
za”  200 D —  tu rbo . Sam ochód ten  
w yposażony je s t w  s i ln ik  w y ­
sokoprężny p ro d u k c ji w ło s k ie j 
f i rm y  V M , o po jem nośc i 2000 
ccm. D oda tkow o  m on tow ana  
je s t .w  n im  tu rbo sp ręża rka , k tó  
ra  zw iększa  spraw ność po jazdu 
i zapew n ia  pe łn ie jsze  w y k o rz y ­
s tan ie  m o ż liw ośc i s iln ik a .

P R Z Y  o k .  3 000 o ł» r. /m in . u rz ą d z e ­
n ie  to  z o s ta je , w łą c z o n e  w  tz w .  
u k ła d  d o lo to w y  s i ln ik a ,  p o w o d u ­
ją c  d o p ro w a d z e n ie  d o d a tk o w e j i lo ś  
c i p o w ie tr z a  d o  k o m o ry  s p a la n ia . 
D o  n a p ę d u  tu rb o s p rę ż a r k i  w y k o ­
r z y s ta n o  e n e rg ię  s p a lin  z koH e k to - 
ra  w y d e c h o w e g o . P r e c y z y jn e  d o z o ­
w a n ie  p a l iw a  z a p e w n ia  r o ta c y jn a  
p o m p a  w try s k o -w a  f i r m y  B o s c h . 
Is tn ie je  m o ż liw o ś ć  rę c z n e g o  u s ta ­
w ia n ia  w t r y s k u  p a l iw a , c o  u ła tw ia  
ro z r u c h  s i ln ik a  p r z y  n is k ic h  te m ­
p e r a tu ra c h .  W  m o d e lu  ty m  zas to ­
s o w a n o  w z m o c n io n e  s p rz ę g ło . J a k  
p o d a je  F S O  e k s p lo a ta c y jn e  z u ż y -

Szkolnictwo dla pracujących 
wychodzi z impasu

(D okończen ie  ze s tr. 1) rz a ją  one p rze s ła n k i b a rd z ie j 
ra c jo n a ln e j p o l i ty k i k a d ro w e j, 

W iążą się one z p a k ie te m  za- dążą do e lim in o w a n ia  p rze ja - 
gadnień  dotyczących  u re g u lo - w ó w  m in im a liz m u  e du kacy jne - 
w a n ia  przysz łośc i całego szko l- go zak ładów  p ra cy  Z  postano- 
n ic tw a  zawodowego w  naszym  w ie ń  ty c h  w y n ik a ją  ró w n ie ż  
k ra ju . P ro je k ty  o dp ow ie dn ich  o k reś lone  p re fe re n c je  w  fo rm ie  
przep isów  p ra w n y c h  są w  fa - p rz y s łu g u ją c y c h  św iadczeń ze 
zie końcow ych  o praco w a ń  i  u - s tro n y  p racodaw cy zachęcające 
zgodnień  z re s o r ta m i' w spó łod - p ra c o w n ik ó w  do doskona len ia  
p o w ie d z ia ln y m i za ksz ta łcen ie  k w a li f ik a c j i ,  
k a d r fachow ców . —---------------------------------------------- — —

Prawie wszystko
o czynszach

(D okończen ie  ze s tr. 1)

to kwestie interesujące dziś 
wszystkich. Każdy chce i po­
winien wiedzieć ile ma płacić, 
za co i dlaczego. Na te py­
tania staramy się odpowie­
dzieć Czytelnikom w piątko­
wym numerze „Kuriera Szcze 
cińskiego".

PONADTO: wywiad z Ireną 
Jarocką (z nowym programem 
wystąpi w sobotę w Szczeci­
nie), szczegóły powrotu 
„Dwójki" (programu II TVP), 
mrożąca krew w żyłach hi­
storia kryminalna „Gościna" 
oraz wszystkie stałe pozycje 
magazynu.

Uroczysty ingres 
biskupa Jeremiasza
W R O C Ł A W  P A P . 21 b m . w  p ra ­

w o s ła w n e j k a te d rz e  po d  w e z w a ­
n ie m  N a ro d z e n ia  N a jś w ię ts z e j B o ­
g u r o d z ic y  w e W łr o c ła w iu  o d b y ł 
s ię  u ro c z y s ty  in g re s  n o w e g o  o r d y ­
n a r iu s z a  d ie c e z j i  w ro c ła w s k o -s z c z e ­
c iń s k ie j,  ks . b is k u p a  d r .  J e re m ia ­
sza. W  u ro c z y s to ś c ia c h  u c z e s tn i­
c z y l i  p rz e d s ta w ic ie le  k o ś c io łó w  
e w a n g e lic k o -a u g s b u rs k ie g o  i  r z y m ­
s k o k a to lic k ie g o .  d e le g a c ja  o d d z ia łu  
P o ls k ie j R a d y  E k u m e n ic z n e j w . 
W ro c ła w iu ,  d z ia ła c z e  re p re z e n tu -ą  
cy  C h rz e ś c ija ń s k ie  S to w a rz y s z e n ie  
S p o łe czn e , p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  
m ie js k ic h  j  w o je w ó d z k ic h . L ic z n ie  
z g ro m a d z il i  s ię  w ie r n i .

K s . b is k u p  J e re m  asz (do c  d r  
_hab. Ja n  A n c h im .u k )  je s t w y k ła ­
d o w c ą  n a  C h rz e ś c i ja ń s k ie j A k a d e ­
m i i  T e o lo g ic z n e j,  g d z ie  s p e c ja l iz u ­
je  s ię  w  te o lo g i i  p ra w o s ła w n e j 
o ra z  w  b ib liis ty c e . D o ty c h c z a s  b y ł 
on  s u f ra g a n e m  m e t r o p o l i t y  w a r ­
s z a w s k ie g o  i c a łe j P o ls k i — B a z y ­
le g o  o ra z  b is k u p e m  b ie ls k im .

wie żąda za sprzątnięcie 1 m kw. 
w zakładzie uspołecznionym 100 
zł miesięcznie. Jeśli więc jakaś 
instytucja licząca 300 m kw. chce 
mieć czysto w swoich pomiesz­
czeniach to musi zapłacić za mie­
siąc pracy sprzątaczki 30 tys. zł. 
Taka instytucja powinna być jed­
nak zadowolona, bowiem za usłu­
gi w sektorze prywatnym trzeba 
zapłacić 120 zł za godzinę pracy

Znacznie skromniejsza jest spół 
dzielnia „Praca Kobiet” . Za sprząt 
nięcie pomieszczeń do 500 m kw 
należy zapłacić 77 zł za 1 m kw., 
a powyżej tej powierzchni 55 zł 
w okresie miesiąca. Do tego do­
chodzą osobno koszty czyszczenia 
sanitariatów i okien. Natomiast 
osoby prywatne płacą podobnie 
jak w spółdzielni „Czystość".

Wydawać by się mogło, że tań 
sza powinna być spółdzielnia stu

1 — turbo
„zielonych"
c ie  p a l iw a  przez te n  s a m o c h ó d  w y ­
n o s i ś re d n io  8,3 l i t r a  n a  100 k m  
N a ro m  a s i p rz y  p rę d k o ś c i 120 x m  
s ięga o n o  10.6 l i t r a ,  p r z y  90 k m  
z 'm n ie jsza  s.ę d o  7,1 l i t r a ,  a p o d ­
czas ja z d y  m ie js k ie j  w a h a  s ię  w  
g r a n ic a c h  10 l i t r ó w .

F a b ry k a  s p o d z ie w a  s ię  że sam o­
c h ó d  te n  n a p ę d z a n y  o le je m  n a p ę ­
d o w y m  d o s tę p n y m  d la  o d b io rc ó w  
p r y w a t n y c h  w  d o w o ln e j i lo ś c i z n a j 
d z ie  s p o ro  n a b y w c ó w  P o d o b n o  są 
ju ż  p ie rw s i c h ę tn i.  S tw ie rd z ić  tirze 
ba  je d n a k ,  że cen a  te g o  s a m o c h o ­
d u , u s ta lo n a  n a  5,6 ty s .  d o la r ó w  
n ie  n a le ż y  d o  n is k ic h .  O  ta k ie j  ce ­
n ie  z a d e c y d o w a ło  w y p o s a ż e n ie  w o ­
z u  w  tu rb o s p rę ż a rk ę . S i l n i k i  w y ­
s o k o p rę ż n e  p o z b a w io n e  te g o  d o d a t­
k o w e g o  u rz ą d z e n ia  są m n ie j  w ię ­
c e j o p o ło w ę  ta ń sze . Z d a n ie m  
F S O  p o s tą p io n o  je d n a k  s łu s z n ie  
g d y ż  w  te n  sposób z a p e w n io n o  le p  
sze o s ią g i sa m o ch o d u

J a k  p o in fo r m o w a n o  p o dcza s  k o n ­
f e r e n c j i  je s t  to  p o c z ą te k  d ie s e l i-  
z a c j i  w y ro b ó w  FSO . N ie  w y k lu c z a  
s ię , że w  n a jb l iż s z e j p rz y s z ło ś c i 
f a b r y k a  bę d z ie  w y p o s a ż a ć  „ P o lo ­
n e z y ”  ró w n ie ż  w  lż e js z e  a le  o  
m n ie js z e j p o je m n o ś c i s i l n i k i  ja p o ń ­
s k ie .  N ie z a le ż n ie  od  ty c h  p o c z y ­
n a ń  in ż y n ie r o w ie  z F S O  p r a c u ją  
in te n s y w n ie  na d  w ła s n y m  s i ln i ­
k ie m  w y s o k o p rę ż n y m .

R E S O R T  o ś w ia ty  w e s p ó ł z in s ty ­
tu ta m i p o d ją ł p ra c e  n a d  k o n c e p ­
c ją  p rz e b u d o w y  s y s te m u  o ś w ia ty  
d o r o s ły c h  C h o d z i t u t a j  o  ro z w a ż e ­
n ie  k w e s t i i ,  j a k i  m a  b y ć  sys te m  
k s z ta łc e n ia  ś re d n ie g o , ja k im  c e lo m  
m a  o n o  s łu ż y ć ?  C zy  b e z p o ś re d n io  
p ra c y  c zy  te ż  m a  o tw ie ra ć  d ro g ę  
d o  s tu d ió w ?  J e d n o  w sza k ż e  w ia ­
d o m o : s z k o ln ic tw o  d la  p r a c u ją ­
c y c h  m e  m oże  b y ć  — ja k  o b e c n ie  
— k o p ią  s z k ó ł m ło d z ie ż o w y c h . M u ­
s i to  b y ć  s y s te m  o d rę b n y , o p a r ty  
na  n o w y c h  za sa d a ch  d o s to s o w a ­
n y c h  d o  p o trz e b  lu d z i d o ro s ły c h , 
u w z g lę d n ia ją c y  za s a d y  k s z ta łc e n ia  
p e rm a n e n tn e g o .

R ó w n o c z e ś n ie  p o d e jm o w a n e  są 
s ta ra n ia  z m ie rz a ją c e  d o  p o d n ie s ie ­
n ia  p o z io m u  k s z ta łc e n ia  d o ro s ły c h  
w  o b e c n y m  k s z ta łc ie  o r g a n iz a c y j­
n y m . T y m  te ż  p o d y k to w a n a  z o s ta ­
ła  d e c y z ja  w p ro w a d z e n ia  e g z a m i­
n ó w  w s tę p n y c h  b ą d ź  s e m e s tru  
p rz y g o to w a w c z e g o  d la  k a n d y d a tó w  
d o  s z k ó ł ś re d n ic h  d la  p ra c u ją c y c h .  
D o m a g a li s ię ta k ie g o  ro z w ią z a n ia  
s a m i n a u c z y c ie le .  Z b y t  du ża  l ic z ­
ba p rz y s tę p u ją c y c h  d o  n a u k i  n ie  
r a d z iła  s o b ie  b o w ie m  z p ro g ra m e m  
k s z ta łc e n ia . O b n iż a ło  t o  p o z io m  
n a u c z a n ia , co b y ło  p rz e d m io te m  
k r y t y k i  s p o łe c z n e j. M o żn a  s ię  z a ­
s ta n a w ia ć . c z y  m o m e n t do  ta k ie j  
d e c y z j i  b y ł  n a jw ła ś c iw s z y . K ie d y ś  
je d n a k  trz e b a  b y ło  p ro ce s  te n  za ­
p o c z ą tk o w a ć , b y ć  m oże . p rz e k o n a  
to  ró w n ie ż  z a k ła d y  p ra c y  d o  c e lo ­
w o ś c i d o k s z ta łc a n ia  p r a c o w n ik ó w

W  T E J m a te r ii w yd an e  zosta 
ły .  odp ow ie dn ie  decyzje . S tw a-

dencka. Tymczasem okazuje się, 
iż warszawskie spółdzielnie „U n i­
versitas" również cenią się wyso­
ko, pobierając za godzinę pracy 
studenta w charakterze sprząta­
cza 100 zł.

Cóż więc ma począć samotny 
stary kawaler-rencista o docho­
dzie miesięcznym 9 tys. zł. Gdy­
by chcia ł wynająć do sprzątania 
swego mieszkania kogoś ze spół­
dzielni raz w tygodniu na 8 go­
dzin, to wówczas m usiałby za­
płacić 960 zł -j- 100 zł za do­
jazd. Przy czym spółdzielnia nie 
zapewnia żadnych środków czy­
stości. Pozostają więc dwa roz­
wiązania A lbo przypilnować sprzą 
taczkę, żeby wykonała swą pracę 
w ciągu godziny, wówczas mie­
sięcznie koszty sprzątania wynio­
słyby 880 zł lub też samemu 
wziąć się do roboty.

W ypadałoby też postawić pyta­
nie, czy takie ceny spółdzielni 
pracy mają jakiekolw iek uzasad­
nienie ekonomiczne? —  Jeśli za 
najprostszą pracę fizyczną pobie­
ra się tyle samo co otrzymuje 
górnik, to z naszym systemem 
płacowym  nie jest najlepiej. War­
to byłoby porównać płace tej sa­
mej kategorii zawodowej u nas i 
w krajach, które już dawno wpro 
wadziły o w iele zdrowszy sysłem 
motywacyjny. Tylko praca decy­
duje o bogactwie narodu, lecz 
nie każda wymaga takiego same­
go wysiłku.

Proces J. Pałufeickiego
P O Z N A Ń  P A P . P rz e d  S ądem  

W o js k  L o tn ic z y c h  w  P o z n a n iu  r o z ­
p o c z ą ł s ię p ro ce s  p r z e c iw k o  35- 
- le tn le m u  J a n u s z o w i P a łu b ic k ie m u ,  
h is to r y k o w i s z tu k i,  p r a c o w n ik o w i 
U n iw e r s y te tu  im .  A . M ic k ie w ic z a . 
A k t  o s k a T ż e r ia  z a rz u c a  m u , że od 
s ie r p n ia  1982 r. d o  g r u d n ia  1982 r . .  
t j .  d o  c h w ila  a re s z to w a n ia  k ie r o w a ł  
n ie le g a ln y m  z w ią z k ie m  o n a z w ie  
T y m c z a s o w y  Z a rz ą d  R e g io n u  W ie l­
k o p o ls k a  N S Z Z  „ S o lid a r n o ś ć ” , a 
ta k ż e  b r a ł  u d z ia ł w  p ra c a c h  tz w . 
T y m c z a s o w e j K o m is j i  K o o r d y n a c y j  
n e j N S Z Z  „ S o lid a r n o ś ć ” . P e łn ią c  
k ie r o w n ic z e  fu n k c je  w  t y c h  z w ią z ­
k a c h ,  a w  szc z e g ó ln o ś c i z a jm u ją c  
s ię  k o lp o r ta ż e m  n ie le g a ln y c h  p ism . 
k tó r e  z a w ie ra ły  n ie p r a w d z iw e  i 
w ro g ie  t r e ś c i m o g ą ce  w y w o ła ć  n ie ­
p o k ó j  s p o łe c z n y  o s k a rż o n y  d z ia ła ł 
p r z e c iw k o  d e k r e to w i z 12 g r u d n ia  
19»1 r. c s ta n ie  w o je n n y m .

Zakończono kontrolę 
woj. koszalińskiego

W A R S Z A W A  P A P  G łó w n a  In ­
s p e k c ja  T e re n o w a  z a k o ń c z y ła  t r w a  
ją c ą  p o n a d  2 ty g o d n ie  k o n t r o lę  
k o m p le k s o w ą  w o je w ó d z tw a  ko s z a ­
l iń s k ie g o .

Z e s p ó ł k o n t r o ln y  po d  p r z e w o d n i­
c tw e m  szefa  G łó w n e j  In s p e k c j i  Te 
r e n o w e j g e n . b ry g . E d w a rd a  D rza z  
g i d o k o n a ł o c e n y  s p ra w n o ś c i d z ia ­
ła n ia  te re n o w y c h  o rg a n ó w  a d m in i­
s t r a c j i  p a ń s tw o w e j o ’ az e fe k ty w ­
n o ś c i g o s p o d a ro w a n ia  i  re a liz a c ji  
z a d a ń  w  o k r e ś lo n y c h  d z ie d z in a c h  
prze z  je d n o s tk i  g o s p o d a rc z e  i  u s łu  
g o w e . ze s z c z e g ó ln y m  u w z g lę d n ie ­
n ie m  z a d a ń  z w ią z a n y c h  z o b s łu g ą  
i  z a s p o k a ja n ie m  p o trz e b  lu d n o ś c i.

Z 10 d z ie d z in  p o d d a n y c h  k o n t r o ­
l i  — d w ie  (g o s p o d a rk ę  k o m u n a ln ą  
i  m ie s z k a n io w ą  o ra z  o c h ro n ę  ś ro ­
d o w is k a )  o c e n io n o  na n ie d o s ta te c z  
n ie , p o zo s ta łe  zaś u z y s k a ły  o c e n y  
p o z y ty w n e .

Ustabilizowany
skup zboża

D Z IE N N E  d o s ta w y ' zbo ża  d o  
p u n k tó w  s k u p u  g m in n y c h  s p ó łd z ie l 
n i  u s ta b il iz o w a ły  s ię o s ta tn io  na 
p o z io m ie  o k .  15 ty s  to n , S p o ro  
z ia r n a  z te g o ro c z n y c h  z b io ró w  s k u  
p u je  s ię  jeszcze  w  w o je w ó d z tw a c h : 
g o rz o w s k im , ’ a rn o b rz e s k .m , g d a ń ­
s k im . c h e łm s k im , z a m o js k im , c ie ­
c h a n o w s k im , lu b e ls k im  i  k ie le c ­
k im .  D o ty c h c z a s  k u p io n o  po na d  
4.1 m in  to n  z ia r n a ,  t j .  o k .  1,8 
m in  to n  w ię c e j n iż  w  a n a lo g ic z ­
n y m  o k re s ie  w  r o k u  u b ie g ły m . 
W ie lk o ś ć  ta  n ie  z a s p o k a ja  je d n a k  
w s z y s tk ic h  p o trz e b  p rz e m y s łu  z b o ­
ż o w o -m ły n a rs k ie g o . N a m ą k ę , k tó ­
rą  k u ż y w a  s ię  n a  C h le b  o ra z  in n e  
p r z e tw o r y  z b o ż o w e , p rz e ra b ia  s ię  
w  s k a l i  r o k u  o k  6 m in  to n  z ia r ­
n a  D la te g o  te ż  m u s im y  n a d a l im ­
p o r to w a ć  zbo ża , g łó w n ie  psze n icę . 
W  ty m  r o k u  z a k u p im y  za g ra n ic ą  
p o n a d  3 m in  to n  z ia rn a .

PZU przypomina

Ubezpieczenie
komunikacyjne

W A R S Z A W A  P A P . P Z U  p rz y p o ­
m in a  w ła ś c ic ie lo m  p o ja z d ó w , k tó ­
r z y  o p ła c i l i  w  b r .  t y lk o  je d n ą  ra ­
tę  u b e z p ie c z e n ia  k o m u n ik a c y jn e g o ,  
że te r m in  z a p ła c e n ia  d r u g ie j  r a ty  
m ija  30 w rz e ś n ia . O p ła ty  m ożn a  
d o k o n a ć  w  p la c ó w k a c h  D ocz to - 
w y c h ,  g d z ie  z o s ta n ie  ró w n o c z e ś n ie  
p rz e d łu ż o n a  w a ż n o ś ć  z a łą c z n ik a  
P Z U , u p ra w n ia ją c e g o  do  z a k u p u  
b e n z y n y .

Pierwsza deklaracja wpłaty

Szczecińskie ZOO?
W  Z W IĄ Z K U  z naszą in fo r ­

m a c ją  „ L w y  d la  szczecińskiego 
ZO O ”  zamieszczoną w  „K u r ie ­
rze ”  z 19 bm ., s k o n ta k to w a ł się 
z re d akc ją  p. Tadeusz W oźn iak, 
spec ja lis ta  ds. tech n iczno -o rg a ­
n iz a c y jn y c h  D om u K u ltu ry  
S toczn i W arsk iego  „K o ra b ” , de­
k la ru ją c  w  im ie n iu  w szys tk ich  
p ra c o w n ik ó w  D K  w p ła tę  2 tys. 
z ł na  k o n to  p rzyszłego ZOO. 
Jednocześnie p ra co w n icy  „K o ra ­
b ia ”  zw raca ją  się z ape lem  do 
szczecińskich  za k ład ó w  p ra cy , 
o rg a n iz a c ji o raz m ieszkańców  
naszego m ias ta  o p od jęc ie  te j 
in ic ja ty w y .

In fo rm u je m y , iż  decyz ja  w  
sp ra w ie  zo rgan izow an ia  na te ­
re n ie  Szczecina og rod u  zoolo­
g icznego należy do w ła d z  m ia ­
sta. N ie  je s t to  sp raw a  ta k  p ro ­
sta ja k  się może w ydaw ać. 
O gród  zoolog iczny to  poważna 
in w e s tyc ja .

<ap)

Onassis po polsku
(D okończen ie  ze s tr. 1)
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Spór o now y p o d z ia ł w ła d z y Jutro — trzecia rocznica wybuchu

Kto z kim i dlaczego 
walczy w  Libanie

O S T A T N IE  tygo d n ie  p rz y n io s ły  dalsze zaostrzen ie  s y tu a c ji 
w  L ib a n ie . S ta rc ia  m iędzy a rm ią  lib a ń ską , w sp ie ra ną  ju ż  o- 
tw a rc ie  przez s iły  z b ro jn e  S ta n ó w  Z jednoczonych , a u g rup o ­
w a n ia m i spod znaku  F ro n tu  O ca len ia  N arodow ego p rz y b ra ły  
ro z m ia r k o n f l ik tu  w e w n ę trzn e go  na pe łną  ska lę , p rzyw odząc 
na  m yś l tra g iczn ą  w o jn ę  dom ow ą  z la t  1975— 76.

wojny iracko-irańskiej

Francuskie „Super Etendard“
odleciały

W Ó W C Z A S  g łó w n a  l in ia  po ­
d z ia łu  p rzeb iega ła  m iędzy p ra ­
w ic ą  ch rze śc ija ńską  a le w icą  
m u zu łm a ńską , w sp ie ra ną  przez 
P a les tyń czyków . O becnie  sy tu ­
a c ja  n ie w ie le  w ła ś c iw ie  się 
zm ien iła , b o w ie m -z  je d n e j s tro ­
n y  m a m y  do czyn ie n ia  z k o n ­
tro lo w a n y m  przez ch rze śc ija ń ­
ską fa lan gę  rządem  prezydenta  
A m in ą  D żem aje la , a z d ru g ie j 
—  z m i l ic ją  s o c ja lis tyczn e j p a r 
t i i  pos tępow e j, u g ru p o w a n ie m  
p o lity c z n y m  druzów .

D ru z o w ie  są sektą  m p zu łm a ń  
ską  i  p rz y b y li na te re n y  d z i­
s ie jszego L ib a n u . S y r i i  i Iz ra ­
ela w  X I  w ie k u , uchodząc z E- 
g ip tu  p rzed  p rze ś lad o w an ia m i 
re lig ijn y m i.  O cen ia  się, że o- 
becn ie  jes t ich  w  L ib a n ie  o k o ­
ło  250 tys ięcy , co s ta n o w i 6—7 
p ro cen t lu dn o śc i tego k ra ju  
Z a m ie szku ją  g łó w n ie  g ó ry  S zuf 
i  o k o lic e  A le y  na p o łu d n io w y  
w schód od B e jru tu . Poza L ib a ­
nem  ponad 200 tys ię c y  d ru zów

Przyszłoić Hongkongu
L O N D Y N ; P E K IN  P A P  D z iś  ro z ­

p o c z y n a  s ię  w  P e k in ie  c z w a r ta  t u ­
ra  b r y ty js k o - c h iń s k ic h  ro z m ó w  w  
s p ra w ie  p rz y s z ło ś c i H o n g k o n g u . R o 
k o w a n ia  są p o u fn e , s tro n a , c h iń .- ca 
n ie  u k r y w a  sw e g o  z a m ia r u  p . 
ję c ia  t e j  k o lo n i i  b r y t y j s k ie j  po 
1997 ro k u ,  k ie d y  w y g a ś n ie  o k re s  
w a ż n o ś c i d o ty c h c z a s o w e j u m o w y  o 
d z ie rż a w ę  w ię k s z e j c zę śc i te g o  te 
r y t o r iu m  p rz e z  w ła d z e  b r y t y js k ie .  
M ó w i s ię  g ło ś n o  o p rz y z n a n .u  te ­
m u  o b s z a ro w i s p e c ja ln e g o  s ta tu s u , 
k t ó r y  u m o ż liw i  m u  o d g r y w a n ie  na 
d a l  is to tn e j  r o l i  w  h a n d lu  ś w ia to ­
w y m , w  ty m  u p r a w n ie ń  w o ln e g o  
p o r tu .  R o k o w a n ia  b r y ty js k o - c h iń -  
s k te  w  s p ra w ie  H o n g k o n g u  z o s ta ły  
z n a c z n ie  o ż y w io n e  po  w iz y c ie  w  
P e k in ie  p re m .e ra  W . B r y ta n i i ,  
M a r g a re t  T h a tc h e r .

Filipiny

Gwałtowne starcia
antyrządowe

m ieszka  w  S y r ii,  30 tys ię c y  w  
Iz ra e lu  i  n ie w ie lk a  licze b n ie  
g ru pa  w  J o rd a n ii. N ie k w e s tio ­
n o w a n ym  p rzyw ó dcą  p o li ty c z ­
n y m  w sp ó lno ty  d ru z y js k ie j jes t 
W a lid  D ż u m b la tt, k tó reg o  o j­
c iec K a m a l, za m o rdo w a n y w  
1977 r. s ta ł na czele f ro n tu  na ­
rodow ego —  o rg a n iz a c ji sku p ia  
ją c e j w  p o ło w ie  la t  s iedem dzie  
s ią ty c h  w iększość u g ru p o w a ń  
m u zu łm a ńsk ich .

P O C Z Ą T E K  o b e c n e j fa z ie  k o n ­
f l i k t u  d a ły  s ta rc ia  m ię d z y  d r u z a m i 
a o d d z ia ła m i m i l i c j i  fa la n g is to w s -  
k ie j ,  k tó r e  p o  z e s z ło ro c z n e j a g re s ji 
iz r a e ls k ie j  w k ro c z y ły  w  g ó r y  S z u f 
p o d  o s ło n ą  w o jisk  n a p a s tn ik a . G ó ­
r y  S z u f t r a k to w a n e  są p rz e z  d r u -  
z o w  ja k o  ic h  o d w ie c z n a  s ie d z ib a , 
s tą d  te ż  p o ja w ie n ie  s ię  ta m  fa la «  
g is tó w  p o tr a k to w a n e  z o s ta ło  ja k o  
z a p o w ie d ź  e k s p a n s j i  n a  te  te re n y  
lu d n o ś c i c h r z e ś c ija ń s k ie j.

Jeszcze w  p o ło w ie  b ie ż ą c e g o  s tu ­
le c ia  c h r z e ś c ija n ie  s ta n o w i l i  w ię k ­
szość lu d n o ś c i L ib a n u  W ią z  z w y  
z n a w c a m i K o ś c io ła  g r ę c k o p ra w o -  
s ła w n e g o  i  g r e c k o k a to l ic k ie g o  m a -  
r o n ic i  d o m in o w a li  w  s p o łe c z e ń ­
s tw ie  l ib a ń s k im .  — w e d łu g  sza c u n ­
k ó w  o p a r ty c h  n a  s p is ie  p o w s z e c h ­
n y m  z 1932 r . ,  w  la ta c h  C z te r­
d z ie s ty c h  p r o p o rc je  b y ły  n a s tę p u ­
ją c e :  m a r o n ic i  — 30,5 p ro c .,  m u z u ł 
m a n ie  s u n n ie !  — 20,5 p ro c .,  m u z u ł­
m a n ie  s z y ic i — 18.5 p ro c ., g r e k o -  
p ra w o s ła w n d  — 10.5 p ro c .,  d r u z o ­
w ie  — 6,5 p ro c ., t y le  sa m o  g r e k o ­
k a t o l ic y .  N a te j  p o d s ta w ie  z a w a r to  
w  1943 r .  tz w  p a k ' n a r o d o w y ,  
z g o d n ie  z k tó r y m  g ło w ą  p a ń s tw a  
(p re z y d e n te m )  m u s i b y ć  m a r o n ita ,  
p re m ie re m  rz ą d u  — s u n n iia ,  p rz e ­
w o d n ic z ą c y m  p a r la m e n tu  — s z y ita .  
D o w ó d c ą  a r m i i  je s t  ró w n ie ż  m a ­
r o n it a .  N a  te j  sa m e ; z a sa d z ie  d o ­
k o n a n o  r o z d z ia łu  m a n d a tó w  w  p a r 
la m e n c ie  m ię d z y  p o szczeg ó ln e  
w s p ó ln o ty  w y z n a n io w e .

F a la n g a  z a ło ż o n a  w  la ta c h  t r z y ­
d z ie s ty c h  p rze z  o jc a  o b e c n e g o  p re ­
z y d e n ta . iP ie r r e ’a D ż e m a je la , k t ó r y  
n ie  u k r y w a ł  w ó w c z a s  s w y c h  s y m ­
p a t i i  d lą  fa s z y z m u : s ta ła  s ię  z c z a ­
sem  p o l i t y c z n y m  r e p re z e n ta n te m  
lu d n o ś c i m a r o n ic k ie j .  U g ru p o w a n ie  
to . z re s z tą  t a k  ja k  i  in n e  s i ły  p o ­
l i t y c z n e  w  L ib a n is , .  m a  w ła s n ą  fo r  
m a c ję  p a r a m i l i ta r n ą  n o szącą  na z ­
w ę  ..S ił l ib a ń s k ic h ”  Ic h  lic z e b n o ś ć  
o c e n ia  s ię  n a  10 ty s ię c y  osó b . a 
d o d a ć  d o  te g o  n a le ż y  15 ty s ię c v  
r e z e rw is tó w  p rz e s z k o lo n y c h  w e  w ła  
d a n iu  b ro n ią .

IS T O T Ą  k o n f l ik tu  w  L ib a n ie  
je s t spór o n o w y  p od z ia ł w ła ­
dzy, pon iew aż zasady uzgodn io -

ne  w  1943 r. zd eza k tua lizo w a ły  
się w  w y n ik u  zm ian  dem ogra ­
fic z n y c h . W p ra w d z ie  n ié  p rze­
p row adzano , bo n ie  b y ło  k u  te­
m u  w a ru n k ó w , sp isu powszech­
nego, a le powszechnie  uw aża  
się, że obecnie  ludność m u z u ł­
m ańska  s ta n o w i w iększość spo­
łeczeństw a lib a ń sk ie g o , a n a j­
lic z n ie js z ą  w s p ó ln o tą  są szy ic i —  
o ko ło  24 proc. m ieszkańców  L i ­
banu . O n i też t ra k to w a n i do­
tąd  ja k  o b y w a te le  d ru g ie j ka ­
te g o r ii u p o m n ie li s ię  o  sw o je  
p ra w a . Pod ko n ie c  s ie rp n ia  br. 
w  p o łu d n io w y c h  d z ie ln ica ch  L i ­
banu , zam ieszkanych  w ła śn ie  
przez s z y itó w  doszło do zam ie­
szek, a następn ie  do w a lk  m ię  
dzy a rm ią  a o d d z ia ła m i m i l i ­
c j i  s z y ic k ie j „A m a l” .

Tym czasem  ch rze śc ija n ie , a 
szczególn ie  m a ro n ic i, k tó rz y  o - 
p a n o w a li l ib a ń s k i a p a ra t w ła ­
dzy, n ie  godzą się  na  żadne u- 
s tępstw a . P odporządkow ana  im  
a rm ia , szko lona  i  w y e k w ip o ­
w a na  przez A m e ry k a n ó w , pod 
pozorem  p rz y w ra c a n ia  p e łne j 
suw erennośc i L ib a n u , służyć 
m a w  g ru n c ie  rzeczy ja k o  na­
rzędzie  re a liz a c ji in te re só w  lu d  
ności m a ro n ic k ie j —  u trz y m a ­
n ia  je j  u p rz y w ile jo w a n e j pozy 
c j i  p rz y  s p ra w o w a n iu  w ładzy . 
I  o zm ianę  tego s tanu  rzeczy 
toczy  się m ięd zy  in n y m i obec­
n ie  w a lk a  w  L ib a n ie .

M a re k  M A S Z E K  (P A P i

P A R Y Ż , B E JR U T  P A P . Na­
d a l n ie  w ia d om o, czy F ra n c ja  
zdecydow ała  s ię  osta teczn ie  na 
p rzekazan ie  I ra k o w i p ięc iu  sa­
m o lo tó w  b o jo w y c h  ty p u  „S u pe r 
E te fid a rd ” . J a k  w y n ik a  z do­
n ies ień  A g e n c ji F ra n ce  P res- 
se, ca ła  sp ra w a  otoczona jes t 
m g łą  ta je m n ic y .

W iadom o je d yn ie , że część 
p ilo tó w  i  m e ch an ikó w  ira c k ic h , 
k tó rz y  b y l i  szko len i w  obsłudze 
ty c h  sam o lo tów  w  bazie lo tn i­
czej L a n d iv is ia u  w  zachodn ie j 
F ra n c ji,  ju ż  ją  opuśc iła . P o­
zosta ło  w  n ie j je d n a k  jeszcze 
k i lk u  p ilo tó w  ira c k ic h , k tó rz y  
w g  in fo rm a c ji A F P  — w e  w to ­
re k  o d b y li k ilk a  lo tó w  ć w i­
czebnych.

N ic  n a to m ia s t n ie  w iadom o 
na tem a t sam ych  sam o lotów . 
N ie k tó re  źród ła  u trz y m u ją , że 
n ie  o d le c ia ły  jeszcze z bazy 
L a n d iv is ia u . N a to m ia s t in ne  
ź ró d ła  podają , że zakup ione  
przez I r a k  sam o lo ty  n ie  b y ły  w  
ogóle zm on tow ane  i że w y s ła ­
ne zos ta ły  do tego k ra ju  w  czę 
ściach ju ż  pod ko n ie c  u b ie g łe ­
go tyg o d n ia  drogą m orską  
B ordeaux.

N A M IA S T K A  w iecznych  
lo d ó w  d la  po la rnego  n ied ź­
w ie d z ia  A n d y  z ZO O  w  A t ­
la nc ie  (U S A ) zmęczonego  
teg o ro cznym i u pa ła m i.

C A F  —  A P

do Iraku?
A F P  z w ra c a  u w a g ę , że o f ic ja ln e  

k o ła  rz ą d o w e  F r a n c j i  u t r z y m a ją  n a  
te n  te m a t  c a łk o w ite  m ilc z e n ie . 
F r a n c u s k i  m in is te r  s p ra w  z a g ra ­
n ic z n y c h , C la u d e  C h e ysso n , p o d ­
k r e ś l i ł  w  p o n ie d z ia łe k , że n ie  ,es t 
w  z w y c z a ju  in fo r m o w a n ie  o d o s ta ­
w a c h  b r o n i  za g ra n ic ę . „P o d p .s a -  
i iś m y  k o n t r a k t  (w  te j sp rą w ie » . N i­
g d y  n ie  p o d a w a liś m y  ż a d n y c h  in ­
fo r m a c j i  na  te m a t d o s ta w  u z b r o je ­
n ia .  D o tr z y m u je m y  z o b o w ią z a ń ”  — 
p o w ie d z ia ł C h e ysso n . P o d o b n o  m i­
n is te r  o b ro n y ; C h a r le s  H e rn u , m ia ł 
d a ć  do  z ro z u m ie n ia , że s a m o lo ty  
jeszcze  n ie  o p u ś c i ły  t e r y t o r iu m  
F r a n c j i .

J a k  w ia d o m d , s a m o lo ty  „S u p e r  
E te n d a rd ”  p rze n o szą  r a k ie t y  „ E x o ­
c e t” , zaś I r a k  d a ł n ie d a w n e  do  z ro ­
z u m ie n ia , że m o że  je  w y k o r z y s ta ć  do  
z n is z c z e n ia  ira ń s k ic h  u rz ą d z e ń  n a f ­
to w y c h  w  Z a to c e  P e rs k ie j.  P o ty m  
o ś w ia d c z e n iu  T e h e ra n  p rz e s trz e g a ł 
F r a n c ję  p rz e d  s p rze d a żą  ty c h  sam o­
lo tó w  I r a k o w i,  g ro ż ą c  je d n o cze śn .e , 
iż  w  p rz y p a d k u  z re a liz o w a n ia  g ro ź ­
b y  i r a c k ie j ,  z a b lo k u je  c ie ś n in ę  O r -  
m u z , k tó ra  s ta n o w i je d y n e  w e jś c ie  
n a  te n  a k w e n .

O rg a n  r z ą d z ą c e j w  I r a k u  p a r t i i  
B a as , d z ie n n ik  „ A l  T h a w ra ”  z a m ie ­
ś c i ł  w  ś ro d ę  a r t y k u ł ,  w  k tó r y m  w e ­
z w a ł N a ro d y  Z je d n o c z o n e , R ad ę  
B e z p ie c z e ń s tw a  i  w ie lk ie  m o c a r­
s tw a , a b y  p r z y c z y n i ły  s ię  do  za­
k o ń c z e n ia  w o jn y  i r a c k o - i r a ń s k ie j.  
T r z e c ia  ro c z n ic a  w y b u c h u  te j  w o j­
n y  p rz y p a d a - w  n a jb l iż s z y  c z w a r te k .

Żyją dłużej
ze sztucznym sercem

N A  U n iw e r s y te c ie  U ta h  w  S a lt
L a k ę  C i t y  (U S A ), g d z ie  p rz e p ro w a ­
d z o n o  p ie rw s z ą  u d a n ą  o p e ra c ję  
w s z c z e p ie n ia  sz tu c z n e g o  se rca  c z ło  
w ie k o w i,  o d  d łu ż s z e g o  czasu  p ro ­
w a d z o n e  są p o d o b n e  e k s p e ry m e n ty , 
a le  na z w ie rz ę ta c h . O w c a  z p la ­
s t ik o w y m  se rce m , k tó re g o  k o n ­
s t r u k to r e m  je s t  ró w n ie ż  J a r v ik ,  
p rz e ż y ła  tu  297 d n i .  W s z y s tk ie  or­
g a n y  z w ie rz ę c ia  b y ły  w  d o s k o n a ­
ł y m  s ta n ie , t k a n k i  r o z w i ja ły  s ię  
p r a w id ło w o  i n ie  z a o b s e rw o w a n o  
ż a d n y c h  s k rz e p ó w  k r w i  w  o b rę b ie  
se rca . B a rn ę y  C la r k  b y ł  w  s ta n ie  
p rz e ż y ć  je d y n ie  112 d n i .  a c z k o l­
w ie k  i ta k  w y d a rz e n ie  to  n a le ż y  
z a l ic z y ć  d o  n a jw ię k s z y c h  o s ią g n ię ć  
w s p ó łc z e s n e j m e d y c y n y .

W  k l in ic e  z n a jd u je  s ię  jeszcze  
o k i  30 in n y c h  z w ie r z ą t  (g łó w n ie  
c ie lą t) ,  k tó r y m  w s z c z e p io n o  sz tu cz  
n e  s e rca  J e d n o  z n ic h  ż y je  ju ż  
268 d n i z p la s t ik o w y m  u rz ą d z e ­
n ie m . K o s z ty  ty c h  b a d a ń  są r ó w ­
n ie ż  d u że  — n a  je d n o  t y lk o  se rce  
tr z e b a  p rz e z n a c z y ć  20 ty s . m a re k  
z a c h o d n ic h , d la te g o  to  sam o u rz ą ­
d z e n ie  s to s u je  s ię  w ie lo k r o tn ie .  
K i lk a  z w ie r z ą t  z t y m  s z tu c z n y m  
s e rce m  p rz e ż y ło  w  s u m ie  p ra w ie  
820 d n i.

Z.

L O N D Y N . P A R Y Ż  P A P . C z te ­
re c h  d e m o n s tra n tó w  i  t r z e c h  f u n k ­
c jo n a r iu s z y  s i ł  b e z p ie c z e ń s tw a  »po­
n io s ło  ś m ie rć ,  a o k o ło  100 osób 
z o s ta ło  r a n n y c h  w  w y n ik u  g w a ł­
to w n y c h  s ta rć ,  d o  k tó r y c h  d o sz ło  
w  ś ro d ę  w ie c z o re m  w M a n il i  m ię ­
d z y  u c z e s tn ik a m i d e m o n s tra c j i  a n ­
ty r z ą d o w e j a p o lio j'ą . U c z e s tn ic z y ­
ł o  w  n ie j cp  n a jm n ie j  300 ty s . 
o só b , w  ty m  w ie lu  p o l i t y k ó w  o p o - 
~ z y c y jn y c h  D e m o n s tra n c i d o m a g a li 
s ię  d y m is j i  p r e z y d e n ta  F i l ip in ,  
F e r d in a n d a  M a rc o s a .

Ustrzelenie

D E L H I P A P  In d y js c y  m y ś liw i  
z o rg a n iz o w a li  o b ła w ę , w  w y n ik u  
k tó r e j  u s t rz e lo n o  la m p a r ta - lu d o -  
ja d a  b ę d ą c e g o  o d  d w ó c h  m ie s ię c y  
p o s tra c h e m  m ie s z k a ń c ó w  w io s e k  w  
s ta n ie  U tta r -P ra d e s z .

W e w s p o m n ia n y m  o k re s ie  o f ia r ą  
te g o  n ie b e z p ie c z n e g o  z w ie rz ę c ia  
p a d ło  aż 7 osób.

Tragiczny 
finał wesela

K A IR  P A P . T r a g ic z n ie  z a k o ń c z y ­
ła  s ię  u c z ta  w e s e ln a  z o rg a n iz o w a ­
n a  w e w to r e k  na  s ta t- k u - re s ta u ra -  
c j i  p ły w a ją c y m  p o  N i lu .  Z  r e la c j i  
ś w ia d k ó w  w y n ik a ,  że  g d y  z a p ro ­
s z e n i gościie w  l ic z b ie  o k o ło  60 
o só b , w  p e w n y m  m o m e n c ie  s k u p i l i  
s ię  k o ło  m ło d e j p a r y ,  o b c ią ż a ją c  
je d n ą  część je d n o s tk i,  s ta te k  s t r a ­
c i ł  ró w n o w a g ę , p r z e c h y l i ł  s ię  i  p o ­
s z e d ł na  d n o . W e d łu g  p ie rw s z y c h  
d o n ie s ie ń , w  w y n ik u  te g o  w y p a d k u  
u to n ę ło  4 d z ie c i w  w ie k u  o d  6 
m ie s ię c y  d o  12 la t .

(D okończen ie  ze s tr. 1)

je  się ad d aw na  sp ra w ą  Ged- 
liego. T a k  o to  k o m e n tu je  teraz 
sp e k ta k u la rn e  w yd a rze n ie : —  
U cieczka  G e llie go  n ie  pow inna- 
w y w o ły w a ć —zd z iw ie n ia . K ie d y  
zna się b u rz liw e  życie  tego 
cz łow ieka , m ożna b y ło  p rz e w i­
dzieć, że n ie  pozostan ie  b ie rny . 
N azyw ano  go p rzecież od da­
w n a  „ lis e m ” . J e ś li k toś  zna 
choć tro chę  zoologię, to  w ie , że 
lis , k ie d y  zostan ie  u w ię z ion y , 
u p o rczyw ie  s ta ra  s ię  uciec. Raz 
jeszcze w ie lk i m is trz  zdo ła ł u- 
lo tn ić  się. Przez całe swe ży ­
cie zresztą  p o ja w ia ł się i  z n i­
k a ł” .

A  P R Z E C IE Ż  w y d a w a ło  s ię . że 
L i c io  G e l i i  je s t  d o b rz e  s trz e ż o n y  
w  c e l i  314 g e n e w s k ie g o  w ię z ie n ia . 
P rz e z  p e w ie n  czas w y d a w a ło  s ię . 
że m a  w s z y s tk ie g o  d o s y ć , s p r a w ia ł 
p rz e c ie ż  w ra ż e n ie  c z ło w ie k a  z r e ­
z y g n o w a n e g o  i  p rz y b ite g o .  M ia ł  64 
la ta ,  k ie d y , a re s z to w a n o  g o  13 
w rz e ś n ia  1982 w  s ie d z ib ie  z w ią z k u  
b a n k ó w  s z w a jc a rs k ic h ,  k ie d y  t o  za 
m ie r z a ł p o d ją ć  120 m in  d o la r ó w .  
K ie d y ś  n a z y w a n o  g o  „ w ie lk im  m a ­
n ip u la to r e m ” . b o  w ła ś n ie  m a n ip u ­
lo w a ł  p o l i t y k a m i  w ło s k im i  i  z a ­
g r a n ic z n y m i,  k tó r z y  b y l i  z w ią z a n i 
z je g o  lo ż ą . B y ł  c z ło w ie k ie m  z d e ­
c y d o w a n y m  na  w s z y s tk o , a u to k r a ­
ty c z n y m , n ie u g ię ty m , a je g o  m a c k i 
s ię g a ły  w s z y s tk ic h  r e g io n ó w  I t a l i i .  
K ie d y  p r z e b y w a ł w  s z w a jc a rs k im  
w ię z ie n iu ,  p o d o b n y  b y ł  d o  z g r z y -  
b ia łe g o  s ta rc a , a n a  je g o  tw a r z y  
m a lo w a ł s ię  s tra c h , z n ik n ę ła  ta k  
w s z y s tk im  z n a n a  b u ta  T e n . k t ó r y  
b y ł  p r z e k o n a n y ,  że c z e k a  g o  w s p a ­
n ia ła  p rz y s z ło ś ć  i  o d e g ra  w ie L ką

Imperium strachu
r o lę  w  d z ie ja c h , p rze z  k i lk a  m ie ­
s ię c y  b y ł  n ie m a l c a łk o w ic ie  za­
p o m n ia n y .  Z  w y ją tk ię m  o c z y w iś ­
c ie  W ło c h . M o ż n a  to  z ro z u m ie ć .

N A Z W IS K O  G e llie go  zna laz­
ło  się na p ie rw s z y m  m ie jscu  w 
k la s y f ik a c j i w ło sk ich  ska nd a li. 
W  m ia rę  ja k  u ja w n ia n o  coraz 
to  now e szczegóły a fe ry  P-2, 
coraz le p ie j zdaw ano sobie 
spraw ę, że je s t to  skandal, ja ­
k iego  n ie  znała  jeszcze Ita lia .

P o lic ja  za ję ła  się tą  spraw ą 
17 m arca  1981 d z ię k i in fo rm a ­
c jo m  pochodzącym  od n ie ja k ie ­
go M ich e le  S indona. K ie d y ś  b y ł 
on b a n k ie re m  m a f ii i  a d m in i­
s tra to re m  pew n ych  fun d uszy  
na leżących  do W a ty k a n u . Za ­
trz y m a n o  go  w  N o w y m  J o rk u  
za b a n k ru c tw o , a k ie d y  loża 
P -2 n ie  u d z ie liła  m u  pom ocy, 
p o s ta n o w ił zemścić się. P o lic ja  
p rz e p ro w a d z iła  re w iz ję  w  pew ­
n e j pos iad łośc i w  T o s k a n ii, w  
p o b liż u  A rezzo. W illa  ta  nazy­
w a ła  s ię  „W a n d a ” . L ic io  Gelld, 
ostrzeżony  w cześn ie j, zdo ła ł u - 
c iec. P rzez 16 m ies ię cy  n ie  m o­
żna go b y ło  znaleźć. P o lic ja n c i, 
k tó rz y  d o k o n a li następnych  re ­
w iz j i ,  n a t r a f i l i  w  ja k ie jś  sekre ­
te rze  na  lis tę  z a w ie ra ją c ą  na­

zw iska  962 cz ło nkó w  loży. 
W szyscy c i lu d z ie  zos ta li oskar 
żeni o p rzyna leżność do „zw iąz  
k u  o cechach p rzestępczych” , 
k tó re g o  ce lem  m ia ło  być  „ z l ik ­
w id o w a n ie  im m u n ite tu  p a r la ­
m en ta rnego , k o n tro la  ra d ia  i 
te le w iz ji,  ro zw ią za n ie  zw ią z­
k ó w  zaw odow ych , czys tka  w  
s łu żb ie  bezp ieczeństwa i  narzu  
cenie k ra jo w i n ow e j k o n s ty tu ­
c j i ” . L ic io  G e lli zosta ł oska rżo - 

. n y  d od a tko w o  o  sza lb ie rs tw o  
p rz y  sprzedaży a k c j i  jednego  z 
to w a rz y s tw  ubezp ieczen iow ych  
i  w sp ó łud z ia ł w  d op row adzen iu  
do b a n k ru c tw a  B anco A m b ro - 
s iano. P rz y p o m n ijm y , że jego 
p rz y ja c ie l, R o be rto  C a lv i,  s to ­
ją c y  na czele tego ban ku , po­
w ie s ił się pod je d n y m  z lo n ­
d y ń sk ich  m o s tów  (a p rz y n a j­
m n ie j zna lez iono  go ta m  po­
wieszonego).

W  G R U N C IE  rz e c z y  je d n a k  p o ­
l i c ja  w ło s k a  p o s z u k iw a ła  g o  d la  
z n a c z n ie  p o w a ż n ie js z y c h  p o w o d ó w , 
ja k  c h o c ia ż b y  z a m a c h  b o m b o w y  
n a  d w o rc u  w  B o lo n i i ,  k ie d y  to  2 
s ie r p n ia  1980 z g in ę ło  85 osó b , a 
200 z o s ta ło  r a n n y c h .  Z a rz u c a n o  m u  
ta k ż e  s z p ie g o s tw o  p o l i ty c z n e  i 
w o js k o w e  o ra z  p rz e k a z y w a n ie  p e w  
n y c h  fu n d u s z y  za g ra n ic ę . F u n d u ­
sze te  k ie r o w a ł  d o  S z w a jc a r ii ,  a

ta k ż e  n a  W y s p y  B a h a m a  i  d o  N i­
k a r a g u i,  g d z ie  z n a jd u ją  s ię  f i l i e  
B a n c o  A m b ro s ia n o .

N IE  U L E G A  w ą tp liw o ś c i, że 
m asońska loża P-2 n ie  za jm u je  
się a n i sp ra w a m i duch ow ym i, 
a n i też „b ra te rs tw e m ” . Zam ie­
rza  n a to m ia s t opanować pań ­
s tw o  w ło sk ie . To  dążenie do 
za pe w n ie n ia  sobie d ecyd u ją ­
cych  w p ły w ó w  d op ro w a dz iło  w  
1980 r. do z e rw a n ia  z W ie lk im  
W schodem  I ta l i i ,  k tó r y  je dn o ­
czy 20 tys . „b ra c i” . W p ra w ­
dzie  W ie lk i W schód I t a l i i  e ks- 
k o m u n ik o w a ł G e lliego , a le w  
n ic z y m  n ie  p ow s trzym a ło  to  
a m b ic ji tego cz łow ieka . W ia d o ­
m o, że cz ło w ie k , k tó r y  c ie rp i na 
p a ran o ję  n ab ie ra  d od a tko w e j 
pew nośc i siebie. W ie lk i m is trz  
ta k  o to- t łu m a c z y ł ca łą  p ra w dę  
sw ym  z a u fa n y m  A d o lfo  Sartiem u, 
(m in is tro w i sp ra w ie d liw o śc i) 
P ię tro  L ongo  (m in is tro w i budże-* 
tu ) i  F ra n co  F osch iem u  (mdnistrdi 
w i p ra cy ): „P -2  n ie  oznacz* 
•ty lko  P ropaganda 2, a le także  
W ładza  2. M a to  być  d ru g i 
rząd  I"

(Dokończenie nastąpi)
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G d y m a się w łasne p ien iądze...Z A K Ł A D  z a tru d n ia  b lis k o  
700 p ra c o w n ik ó w  W  b ie d ­
zącym  ro k u  dosta rczy to ­

w a ró w , przede w sz y s tk im  na 
ry n e k  szczeciński, za 350 m in  
z ł. I  to  to w a ró w  bardzo  poszu­
k iw a n y c h : k o n fe kc ję  dziecięcą 
i  m łodz ieżow ą, b ie liznę  poście­
lo w ą  i  s to łow ą  a także ty y roby  
d z iew ia rsk ie . Już w  p ie rw szym  
pó łroczu  w y p ro d u k o w a n o  w y ­
ro b ó w  za 185 650 tys. z ło tych  
p rze kracza ją c  za łożony p lan  
w a rto ś c io w y  o 18 650 tys. z ło ­
tych .

W a rto  dodać, że zak ład  o 
k tó ry m  m ow a —  P rze ds ię b io r­
s tw o  P ro d u k c ji G a la n te ry jo o -. 
O dzieżow e j „P ro g a l”  w- Szcze­
c in ie  n ie  posiada a n i rozbudo­
w a n e j bazy p ro d u k c y jn e j a n i 
fa b ry c z n y c h  ha l. Jest to  p rzed­
s ię b io rs tw o  d ro b n e j w y tw ó rczo  
ści o pa rte  o  o rgan izac ję  na­
k ładczą, o b e jm u ją cą  bez m ała  
całe w o je w ó d z tw o  szczecińskie. 
O d d z ia ły  zw a rte  za tru d n ia ją ce  
po  k ilk a d z ie s ią t osób posiada 
w  Szczecinie, Łobzie , P y rz y ­
cach, T rz e b ia to w ie  i  Ś w in o u j­
ściu. Są to  przeae w szys tk im  
k ro jo w n ie  i ro zd z ie ln ie  w y k a ń - 
cxa ln ie : Szczecin za op a tru je  i 
ro z licza  w y tw ó rc ó w  z te ­
re n u  G olen iow a. P y rzyc  i  
C h o jny , T rz e b ia tó w  w y tw ó r ­
ców ze swego te ren u  i Łobza, 
zaś Ś w in ou jśc ie  w y tw ó rc ó w  ze 
swego te ren u  i  M ię d z y z d ro jó w  
N a tom ias t w  Ł obz ie  k ilk a d z ie ­
sią t osób za tru d n io n y c h  je s t w  
s z w a ln i i p rz y  p ro d u k c ji dzie­
w ia rs k ie j.  w  P yrzycach  i T rz e ­
b ia to w ie  w  szw a ln iach . Obec­
n ie  zachodzi potrzeba o rg a n i­
z a c ji o dd z ia łu  p ro d u k c ji  • na­
k ła dcze j w  W o lin ie  P row adzo ­
ne są na ten  tem a t rozm ow y.

P R Z Y  d o s ta tk u  m a te r ia łó w  i s u ­
r o w c ó w  „ P r o g a l”  s ta w ia  n a  d a l­
szy  r o z w ó j  p rz e d s ię b io rs tw a . co 
w ią ż e  s ie ta k ż e  a m oże  p rze d e  
w s z y s tk im  z a k ty w iz a c ja  z a w o d o -

w ą  k o b ie t  w  S z c z e c in ie  i  w o je ­
w ó d z tw ie . Z w ię k s z e n ie  l ic z b y  w y ­
tw ó r c ó w  o zn a cza  ta k ż e  z w ię k s z e n ie , 
p o d a ż y  to w a r ó w  ry n k o w y c h .

P rz e d s ię b io rs tw o  w  ra m a c h  
s w y c h  d o ty c h c z a s o w y c h  m o ż liw o ś c i 
o r g a n iz a c y jn y c h  je s t  w  s ta n ie  za ­
t r u d n ić  d o d a tk o w o  o k o ło  10« k o ­
b ie t  p rz y  p r o d u k c j i  n a k ła d c z e j;  w e 
w ła s n y c h  d o m a c h  p rz y  u ż y c iu  
w ła s n y c h  n a rz ę d z i p r a c y  a \v ię c  
m a s z y n  d o  s z y c ia  lu b  m a s z y n  
d z ie w ia rs k ic h .  O fe r ta  ta  in te r e s u ­
ją c a  je s t  ró w n ie ż  d la  pa ń  k o r z y ­
s ta ją c y c h  z z a s i łk u  w y c h o w a w c z e ­
go . g d y ż  p o d je c ie  p r o d u k c j i  n a ­

k ła d c z e j n ie  za w ie sza  p ra w a  do te ­
goż z a s i łk u , a m oże  b y ć  ź ró d łe m  
lic z ą c y c h  s ię  w  g o s p o d a rs tw ie  d o ­
c h o d ó w . P ra c o d a w c y  n ie  in te re s u je  
ró w n ie ż  k to  w y k o n u je  p ra c e  sam  
n a k ła d c a  c zy  te ż  p r z y  p o m o c y  r o ­
d z in y .  O s ta tn io  „ P r o g a l”  w y s to s o ­
w a ł p is m a  do  w s z y s tk ic h  n a c z e ln i­
k ó w  g m in  i m ia s t - g m in  w s k a z u :ac 
na  m o ż liw o ś c i z a t ru d n ie n i» , n a k ła d ­
c ó w  o ra z  p ro szą c  o z a in te re s o w a n ie  
tą  s p ra w ą  k o b ie t  p o s z u k u ją c y c h  za­
t r u d n ie n ia .  s z c z e g ó ln ie  ty c h .  k t ó ­
r y m  w a r u n k i  ro d z in n e  n ie  p o z w a ­
la ją  n a  p o d je c ie  go w  p e łn y m  w y ­
m ia rz e  c za so w ym .

Szczeciński „P ro g a l”  specja­
liz u je  się zw łaszcza w  odzieży 
dziecięce j re a liz u ją c  p rogram  
o p e ra cy jn y  015. W I półroczu  
d os ta w y na ry n e k  szczeciński 
w sp om n ian e j odzieży, b ie lizn y  
pośc ie low e j, s to ło w e j, p ie luch  i 
in.nych w y ro b ó w  sięga ły 70 
proc. ca łe j p ro d u k c ji W  I I  pół 
roczu p la n u je  się zw iększenie  
ich  do 90 proc. I ta k  np. b ie ­
liz n y  osob is te j d la  dz ieci i m ło  
dzieży do la t  15 dostarczono 
50 tys. sztuk, podczas gdy ro z­
d z ie ln ik  p rz e w id y w a ł 40 tys. 
sztuk, w y ro b ó w  d z ie w ia rs k ic h  
29 tys. sztuk. Ponadto  ry n e k  o-

trz y m a ł 113 tys. p rześcierade ł, 
30 tys. k o m p le tó w  b ie liz n y  po­
śc ie low e j, 3 tys. o b rusó w  i 200 
tys. p ie luch  o raz 90 tys. rę czn i­
kó w  W  p rze ds ię b io rs tw ie  stoso 
w any je s t system  w y k ro jó w  
bezresz tkow ych . K ro jc z o w ie  s ta ­
ra ją  się w  m a k s y m a ln y  sposób 
w yk o rz y s ta ć  tk a n in ę . S tąd też 
p o ja w iły  się ta k ie  w y ro b y  ja k  
k o cyk i, m a jte c z k i, czapeczki, 
ś lin ia c z k i, sp ód n iczk i d la  2 -le t-

n ich  d z iew czyne k a także  m y j­
k i  z tk a n in y  fro te .

U z y s k a n ie  w  1 p ó łro c z u  w ię k s z e j 
o 11.2 p ro c . p r o d u k c j i  n iż  p la n o w a  
no  (o w s p o m n ia n e  18 600 ty s . z ł) 
u ru c h o m i ło  d o d a tk o w e  ś r o d k i na 
p ła ce . O d 1 lip c a  b r .  p o d w y ż s z o n o  
s ta w k i  o s o b is te g o  za sze re g o w a n ia  
w s z y s tk im  p ra c o w n ik o m  b e zp o ś re ­
d n io  p r o d u k c y jn y m  zaś o d  1 s ie rp  
n ia  w p ro w a d z o n o  p re m ie  w y d a jn o ­
ś c io w ą . R e g u la m in  p re m io w a n ia  
p r z e w id u je  że p rz y  u z y s k iw a n iu  
z a ro b k u  w  g ra n ic a c h  3800—5500 zł. 
n a le ż y  s ie  5 p ro c . p re m ii,  w  g r a n i­
ca ch  5501—7000 — 10 p ro c . zaś p rz y  
p rz e k ro c z e n iu  7 ty s . z ł — 15 p ro c . 
J u ż  o b e c n ie  w id a ć  p o z y ty w n e  
d z ia ła n ie  t e j  m o ty w a c ji .  P o d n o s i 
s ie  w y d a jn o ś ć -  w y tw ó r c ó w ,  co o -  
zna cza . że w ie c e j to w a ró w  t r a f ia ć  
b ę d z ie  na  r y n e k .  S ys te m  d z ia ła  tr o  
che  ja k  p e r p e tu u m  m o b ile .  W ię c e j 
p r o d u k c j i  ( m ie rz o n e j z a ro b k ie m  w y  
tw ó r c y )  to  w ię k s z e  w y n a g ro d z e n ie , 
w ię k s z a  p r o d u k c ja  to  ta k ż e  z w ię k ­
szon e  m o ż liw o ś c i p ła tn ic z e  p rz e d ­
s ię b io rs tw a . O d s ie rp n ia  b r .  ś re d n ia  
p ła ca  w z ro s ła  o  19 7 p ro c ., bez o b ­
c ią ż a n ia  k o n ta  p rz e d s ię b io rs tw a  
F A Ż -e m .

„P ro g a l”  u trz y m u je  wysoką 
jakość sw ych  w yrobów . G a tu ­
nek I to  w  b ie liź n ia rs tw ie  97,5 
proc. w yrob ów , a w d z ie w ia r- 
s tw ie  97,4 proc. Jak  to  się dzie

je, sko ro  su ro w ie c  (z w y ją t ­
k ie m  w łó c z k i) w  69 p roc jes t 
w  g a tu n k u  I, w  20 proc. w  ga­
tu n k u  I I ,  a w 11 proc. k la sy ­
f ik o w a n y  je s t ja k o  pozaga tun - 
kow y?  Jest to  z b io ro w y  w y s i­
łe k  k ro jo w n i w  k tó ry c h  skrzę t 
n ie  w y k ra w a  się b łęd y  w* tk a ­
n inach. Zaś za b łę d y  w y k o n a ­
n ia  o dp ow iada  w y tw ó rca . Na 
ka żde j sztuce, na m etce zn a jd u  
je  się b ow iem  n u m e r w y k o n a ­

w cy i każdy  partacz je s t znany 
im ien n ie . Za za liczen ie  w y rob u  
do I I  g a tu n ku  obciąża się w y ­
tw ó rc y  w ynag rodzen ie  20 proc., 
zaś za za liczen ie  do I I I  g a tu n k u  
40 proc. Ta „ im ie n n a ”  p ro d u k ­
c ja  da je  re z u lta ty  — „P ro g a l”  
za p łac ił aż... 4 273 zł k a r um o­
w n ych  sw ym  odb io rco m , za n ie 
u trz y m a n ie  się w  z a de k la ro w a ­
ne j ga tu nko w o śc i. Sum a ta w 
p o ró w n a n iu  z w a rtośc ią  p ro ­
d u k c ji roczne j m ó w i sama za 
siebie. Jest to  .0001 proc. w a r­
tośc i p ro d u k c ji.

Na sw ym  koncie  szczeciński 
„P ro g a l”  zapisał os ta tn io  uda­
ne, w y n ik a ją c e  z reform y- go­
spodarczej, przedsięw zięc ia . Z 
w yp racow anego  w łasnego fu n ­
duszu ro z w o ju , w sp ie ra jąc  się

pożyczką  w  c e n tra li m a c ie rzy ­
stego p rze ds ię b io rs tw a  (w n io ­
sek p o z y ty w n ie  za op in io w a ła  
Rada P racow n icza), z a k u p ił w  
s ie rp n iu  br. n ow y  o b ie k t d la  
swego oddz ia łu  w  T rz e b ia to ­
w ie .

40 osó b  z a t ru d n io n y c h  w  s z w a ln i 
w  T r z e b ia to w ie  re z y d o w a ło  w  o c a ­
la ły m  s k r z y d le  m ie js c o w e g o  z a m k u . 
J e s t to  o b ie k t  z a b y tk o w y  i w  
z w ią z k u  z p o d ję c ie m  je g o  o d b u d o ­
w y  p rz e d s ię b io rs tw o  o t r z y m a ło  
e k s m is ję .  N a k a z  o p u s z c z e n ia  lo ­
k u m  w ła d z e  m ie js k ie  d o r ę c z y ły  
p rz y  k o ń c u  s ty c z n ia  b r . w s k a z u ją c  
ró w n o c z e ś n ie  p o m ie s z c z e n ie  za s tę p ­
cze w  m ły n ie  N ie s te ty  o b ie k t  te n  
n ie  n a d a w a ł s ie  na  te g o  ty p u  p r o ­
d u k c je .  P rz e d  t r z e b ia to w s k im  o d ­
d z ia łe m  s ta n ę ła  p e rs p e k ty w a  r o z ­
w ią z a n ia  a 40 p r a c o w n ik ó w  w  
w ię k s z o ś c i k o b ie ty  p o z o s ta ło b y  bez 
p rą c y . A le  s p ra w a  le ża ła  też na 
s e rc u  w ła d z o m  p a r ty jn y m .  K o m i­
te t  ly i ie js k i P Z P R  w  T r z e b ia to w ie  
p o d p o w ie d z ia ł,  że K o m u n a ln e  P rze d  
s ię b io r s tw o  R e m o n to w o -B u d o w la n e  
m a  na  z b y c iu  o b ie k t; . ,  s to łó w k i .  
S w e go  czasu w y b u d o w a n o  h o te l ro  
b o tn ic z y  i  s to łó w k ę , h o te l p rz e z n a ­
czo n o  na m ie s z k a n ia  .'a s to łó w k i na 
w e t w  p e łn i n ie  w y p o s a ż o n o . W 
m a ju  b r .  p rz e p ro w a d z o n o  'z K P R B  
p ie rw s z e  ro z m o w y  O b ie k t  o p o ­
w ie r z c h n i u ż y t k o w e j  286 m  k w .  n a ­
d a je  s ię na  s z w a ln ię  i  k r o jo w n ię  
n ie  w y m a g a ją c  n a w e t w ię k s z y c h  
p ra c  a d a p ta c y jn y c h -  1 s ie r p n ia  po d ­
p is a n o  u m o w ę  o k u p n ie  i s p rz e d a ­
ży . C en a o b ie k tu  10 600 ty s . z ł.
O d d z ia ł P ro g a lu ”  be d z ie  k o r z y ­
s ta ł z d o s ta w  c ie p ła  z K P R B .

N O W Y  o b ie k t pozw a la  na u - 
trz y m a n ie  d z ia ła ln o śc i o dd z ia łu  
i g w a ra n tu je  z a tru d n ie n ie  40 
p ra cow n iko m , znaczn ie  p op ra ­
w ia  w a ru n k i p racy , a także 
s tw a rza  szanse dalszego rozw o­
ju  p ro d u k c ji i zw iększenia  za­
tru d n ie n ia  w  g ru p ie  w y tw ó r ­
ców  — c h a łu p n ik ó w .

E d w a rd  W IT U S Z Y N S K I

„ P r o g a l “  i reforma

M o ż e  c o ś  z  ryb?

nie lubi karpia
w ie d z ia ł . .K u r ie r o w i ”  p. K a z im ie rz  
R o m a n o w s k i,  zas tęp ca  k ie r o w n ik a  
z a k ła d u  w  N o w y m  C z a rn o w ie . — 
S zcze c iń ska  C e n tra la  R y b n a  k u p i  w  
ty m  r o k u  50 to n  k a r p ia  i to  t y lk o  
P rzed ś w ię ta m i B o żeg o  N a ro d z e ­
n ia .  I lo ś ć  ta  o b e jm u je  ró w n ie ż  d o ­
s ta w y  do  w o je w ó d z tw a  g o rz o w s k ie  
go. Ń ie  s ły s z a łe m  by  k u p o w a ły  u 
nas PSS .S p o łe m ”  z m ia s t w o je ­
w ó d z tw a  sz c z e c iń s k ie g o  N ie  b y ło  
ta k ż e  z a o p a trz e n io w c ó w  d o m ó w  
w c z a s o w y c h  w  sezo n ie , n ie  b y ło  
te ż  a je n tó w  s m a ż a ln i r y b n y c h . . .

M O Ż E  na tak  n ik łe  za in te re ­
sow anie  h o d ow la nym  k a rp ie m  
w p ły w a  jego  cena? P os łuch a j­
m y dalszych w y ja śn ie ń  k ie ro ­
w n ik a  zak ładu  w  N o w ym  Czar 
now ie :

— O w sze m , r y b a  n ie  je s t  ta n ia .  
U  nas. w  h u r c ie  k ilo -g ra m  k a r p ia  
k o s z tu je  250 z ło ty c h . A  i le  k o s z tu je  
k i lo g ra m  m ię sa  w ie p rz o w e g o  lu b  
w o ło w e g o ?  W ie m  że w  m ie js c o ­
w o ś c ia c h  w c z a s o w y c h  k ie r o w n ic y  
l ic z n y c h  o ś ro d k ó w  m ie l i  spo-re 
p r o b le m y  z z a o p a trz e n ie m  s to łó ­
w e k  w  m ię s o . P rz e c ie ż  za ż e b e rk a , 
w o ło w e  z k o ś c ią  i in n e  g a tu n k i 
m ię s  te ż  p ła c i l i  s ta w k i  rz ę d u  200— 
300 z ło ty c h .  R y b a  ty m c z a s e m  m o ­
g ła b y  u r o z m a ic ić  s to łó w k o w e  m e ­
n u .  W  ta k im  D z iw n o w ie  na  p r z y ­
k ła d  za p o r c je  s m a ż o n e j f lą d r y  
p r z y c h o d z iło  p ła c ić  o k o ło  50—60 zł. 
W  te j  ce n ie  d a ło b y  s ię  s k a lk u lo w a ć  
p o r c ję  k a rp ia . . ,

O K A Z U J E  się, że n ieco 5n,ny 
sposób ro zu m ow an ia  n iż  han­
d lo w c ó w  szczecińskich, jakoś  
n ie  lu b ią cych  ry b  na... naszych

sto lach , cechu je  ich  ko legów  
np. z B ydgoszczy We w rześn iu  
i p a ź d z ie rn ik u  br. C e n tra la  
R ybna re jo n u  bydgoskiego k u ­
p u je  w  N o w ym  C za rnow ie  180 
ton  k a rp ia ! Nasi - -  w spom nia ­
ne 50 ton  j to  przed św ię tam i 
na dw a w o je w ód z tw a ! Proszę 
bardzo  — za pob ieg liw i pozna­
n iacy  — z a m ó w ili na w rzesień 
40 ton.

I  jeszcze p y ta n ie  do hodo­
w có w  w  N o w ym  C za rnow ie :

— P o d o b n o  r y b y  z h o d o w li m a ją  
n ie p r z y je m n y  zap ach  s k u tk ie m  
r o d z a ju  k a r m y .  Z a p a c h , te n . po no ć , 
u ja w n ia  s ię  p rz y  sm a ż e n iu  i  r y b a  
n ie  je s t  n a js m a c z n ie js z a ...

— Z d a rz a ło  s ię  ta k  a le  n ig d y  n ie  
la te m  i je s ie ń  ia  gd y  w y s tę p u je  
s i ln e  p a ro w a n ie  w o d y . O b e c n ie  na 
sze k a r p ie  n ie  m a ja  ta k ie g o  z a p a ­
c h u , są sm aczn e . Z re s z tą  s ta ra  
k u c h n ia  p o ls k a  ra d z i by  k a rp ia  
p rz e d  s m a ż e n ie m  w y m o c z y ć  »rzez 
p ó ł g o d z in y  w  m le k u . N ie g d y ś  
n ie m a l k a ż d y  k a r p  o o ch o d zą ę y  ze 
s ta w u  z a la ty w a ł c h a ra k te ry s ty c z ­
n y m  z a p a ch e m  b ło ta  D la te g o  nasze 
b a b k i m o c z y ły  go p rze d  sm a że n ie m  
w  m le k u .  W a r to  p a m ię ta ć  o ta k im  
sp o s o b ie  sm a że n ia  lu b  g o to w a n ia  
k a r p ia

Czy nasze u w ag i spowodują, 
że szczecińscy han d low cy sk ie ­
ru ją  sam ochody— ch łodn ie  po 
k a rp ia  do Nowego Czarnow a, 
i że ry b k a  ta  częściej gościć 
będzie w  sklepach? Należy w ą t 
pić

M im o  re fo rm y  gospodarczej, 
m im o  gadania  o konieczność! 
stałego wzbogacania  ry n k u  o- 
raz o s to p n io w y m  dostosowa­
n iu  go do zapo trzebow ania  ko-n 
su m e n tó w  — n ie  ty  i n ie  ja  
decyd u jem y  o tym , co chę tn ie  
b y ś m y  z je d li. L ic z y  się gust. 
upodoban ie  oraz... wygoda b l i­
że j n ieokreś lonego  pana Zenka  
—  zaopatrzen iow ca. N iestety...

(W. Ju r.)

P S . P e w n ik ie m  w k ró tc e  d o w ie m y  
s ię , że gd z ie ś  w  d a le k ic h  k ra ja c h ,  
za m n ie j  lu b  b a r d z ie j . tw a rd ą ”  m a 
m o n ę . k u p i l iś m y  k a r p ia  na ś w ię ­
ta ... N ie w y k lu c z o n e , iż  s k u t k ie m  
z a g ra n ic z n y c h  w o ja ż y , o b c y  k a r p  
b ę d z ie  k o s z to w a ł d ro ż e j n iż  r o d z i­
m y .  A  p o te m  s ię  p o w ie , że „ k a r p  
n ie  id z ie ” ...

Efekty odnowy fioły

Wzrost przewozów 
kontenerowych w PLO

M IM O  is tn ie jącego  w  ś w ia to ­
w ym  i naszym  h an d lu  k ry z y s u  
jedną  z pow ażn ie jszych  g ru p  
ła d u n k o w y c h  w y k a z u ją c y c h  sta 
ły  w zros t w  przew ozach  są to ­
w a ry  skontene ryzow ane .

W c iągu p ie rw szych  7 m ie ­
sięcy b r. f lo ta  PLO . będąca je­
d y n y m  p o lsk im  p rze w oźn ik ie m  
ko n te ne ró w  — p rze w io z ła  na 27 
u trz y m y w a n y c h  przez siebie l i ­
m ach 72 334 p o je m n ik i z 783 
tys. ton  to w a ró w , co s tan o w i 
20 proc. w ię ce j an iże li w  ana­
log icznym  o k re s ie  ro k u  u b ieg ­
łego i 25,7 proc. g lob a ln ych  
p rzew ozów  f lo ty  PLO.

N A J W Y Ż S Z Ą  d y n a m ik ę  w z ro s tu  
p rz e w o z ó w  o d n o to w a n o  na  l i n i i  
a u s t r a l i j s k ie j ,  na  k tó r ą  w  o k re s ie  
od  p a ź d z ie rn ik a  1982 n o  k w ie tn ia  
b r .  a r m a to r  w p r o w a d z i  4 n a jb a r ­
d z ie j  n o w o c z e s n e  s ta tk i  r o - ro .  W  I  
p ó łro c z u  na  te j l i n i i  p rz e w ie z io n o  
p o n a d  10,5 ty s .  k o n te n e ró w ,  p o d ­
czas g d y  w  o k re s ie  1 p ó łro c z a  1982 
g d y  o b s łu g iw a ły  ją  s e rn ik  on  te n e ro w  
ce — 4 103 k o n te n e ry .  T a k ż e  ła d u ­
n e k  z w ię k s z y ł  s ię  psa w ie  2 ,5 -k ro t-  
n ie . D u ż y m  su k c e s e m  a k w iz y c y j ­

n y m  P L O  b y ło  d o p ro w a d z e n ie  na 
t e j  l im ii d o  z b i la n s o w a n ia  ła d u n ­
k ó w  p rz e w o ż o n y c h  ż . E u ro p y  d o  
A u s t r a l i i .  D o  n ie d a w n a  w y s tę p o w a  
ła  zn a c z n a  n a d w y ż k a  ła d u n k ó w  d o  
A u s t r a l i i ,  na d  ła d u n k a m i d o  E u ro -

S T O S U N K O W O  w ysoką  d yna ­
m ik ę  p rzew ozów  ko n te ne ró w  
zano tow ano  ró w n ie ż  na in nych  
d łu g ic h  lin ia c h  P IX l:  d a le ko ­
w sch od n ie j i p o łudn iow ego  Pa­
c y f ik u . k tó re  zos ta ły  w zm ocn io ­
ne now szym  i w y d a jn ie js z y m  
tonażem . Np. na lin ię  d a leko ­
w schodn ią  p rzesun ię to  w ię k ­
szość s e m iko n te ne ro w có w  z l i ­
n i i  a u s tra li js k ie j co spowodo­
w a ło  w  c iągu p ie rw szych  6 
m ies ięcy w z ros t p rzew ozów  ła ­
d u n k ó w  o 62 proc. O b lis k o  40 
proc. w ię c e j ła d u n k ó w  skon- 
ten e ryzo w an ych  w  stosunku  do 
tego  samego okresu  ub. ro k u  
p rze w ie z ion o  w  I  p ó łroczu  br. 
na l in i i  do A f r y k i  W schodn ie j 
i  w  re jo n  M orza  Czerwonego.

(w it )

Handel
i R Y B Y  nie należą nie ta ­

n ich  a r ty k u łó w  spożyw ­
czych, je d n a k  w ys ta rczy  
prze jść się po sklepach 
ryb n ych , by zobaczyć, że 
lu dz ie  szuka ją  świeżego 
ka rp ia , szczupaka, lin a  ¡td. 
W Szczecinie świeżego 
k a rp ia  — poza okresam i 
p rze dśw ią te cznym i w  g ru ­
d n iu  każdego ro k u  — n ie 
uśw iadcz ysz Tymczasem...

O D  p a ru  la t  w  N o w y m  C zar 
now ie  p ro spe ru je  Z a k ła d  H o ­
d o w li R yb  S ło dkow odnych  
P PO iU R  „O d ra ”  ze Ś w in o u jś ­
cia. Jest to  na jw iększa  tego 
ro d za ju  hodow la  k a rp ia  w  
E u rop ie ! Na n ie w ie lk im  o d c in ­
k u  ka na łu  O d ry , w y k o rz y s tu ­
jąc w ody z rzu tow e  p o b lis k ie j 
e le k tro w n i, h od u ją  roczn ie  po­
nad 500 ton  ry b . W t ra d y c y j­
nych w a ru n ka ch  taka  hodow la  
za jm u je  o ko ło  sześciu h e k ta ­
ró w  lu s tra  w ody. W  N o w ym  
C za rn ow ie  w ys ta rcza  paręset 
m e tró w  k a n a łu  oraz urządze­
n ia  dc ka rm ie n ia , m iesza ln ia  
k a rm y  i k ilku n as to sob o w a  za­
łoga A d m in is tra c ja  ca łego b iz ­
nesu za jm u je  pom ieszczenia u- 
rządzone w  kon tene rach .

— H A N D E L  -szczec ińsk i je s t  n a ­
s zym  n a jm n ie js z y m  o d b io rc ą  — p o -
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cje ze świata muzyki niepoważnej. Stały felieton, konkursy, quizy, fotogramy... 
Dla Ciebie, dla Niego, dla Was!

W  R E Z E N T E R O W  dysko te k  
IjćF1m a m y ta k ic h .,  ja k ic h  ma 
■  m y. To znaczy w  sw e j 

m asie  są o n i p rze c ię tn i, m a ło  
o ry g in a ln i i dość da leko o db ie ­
g a ją cy  od dob rych , p ro fe s jo n a l­
nych  w zo ró w . T y lk o  od kogo 
się tu  uczyć, gdzie zdobywać 
dośw iadczenie  i w iedzę muzycz 
ną, na k im  się oprzeć? W łaś­
c iw ie  n ie  is tn ie je  żadne in s ty ­
tu c jo n a ln e  w sparc ie  d la  te j 
bardzo  p o p u la rn e j m a s o w e j  
fo rm y  ro z ry w k i.  Z d um iew a ją ce , 
a le  p ra w d z iw e  P ra k ty c z n ie  
w szys tko  je s t tu  puszczone na 
ż y w io ł i chociaż zna się pojęcie  
czegoś w  ro d z a ju  „ l ic e n c j i” , 
to  p rzecież ca łą  w ie lk ą , ogó lno ­
po lską  zabawę dysko te kow ą  —

„W iec gaz do dechy i wypuszczam czad..."

Robić DISCO
na fa fa ln y m - sprzęc e, z p rz y ­
padkow ą  m uzyką , ż e n u ją cym i 
za po w ie d z iam i — ro b ią  g łó w -

Z mojego patefon«i

W tempie 2 tys. rocznie

Posłuchamy sofcie...
O D dłuższego czasu pisze 

m y  na ty m  m ie jscu  o „p u s t 
ce ry n k o w e j”  dotyczące j 
p ro d u k c ji sp rzę tu  ra d io w o - 
te lew izy jne g o . B ra k u je  stan 
d a rdo w ych  o d b io rn ik ó w  ra  
d iow ych , a b a rd z ie j now o­
czesny sprzę t s ta n o w i o- 
b ie k t p ra w d z iw y c h  „p o lo ­
w a ń ”  m iło ś n ik ó w  m u z y k i w  
w y d a n iu  stereo. N ie  ma ta k  
że p ra k ty c z n ie  żadnych  gra 
m o fonów , chociaż sk le py  z 
p ły ta m i m a ją  ju ż  od p ew ­
nego czasu czym  h a n d lo ­
wać. S y tu a c ja  w  dz iedz in ie  
sp rzę tu  ra d iow ego  m a się 
n ieco polepszyć w  re z u lta ­
cie im p o rtu  z NRD. ZSRR 
i... R u m u n ii (te le w izo ry ), na 
to m ia s t am a to rzy  m u z y k i 
o d tw a rz a n e j z p ły t  n ie  bę­
dą m ie li p ow o d ów  do -ado- 
ści O to ja k  pisze „S z tan ­
d a r M ło d y c h ” , w  Ł od z i u- 
ru c h a m ia  się p ro d u k c ję  
„supernowoczesnego”  (co 
je s t lip ą , bo c a ły  św ia t 
p rze s ta w ia  się na tech n ikę  
la serow ą) g ra m o fo n u  w ła s ­
n e j k o n s tru k c ji. . .  2 tys. rocz 
n ie. T a ką  filo z o f ią , k tó rą  
k ie dyś  u z y s k iw a ło  się p rzy  
chy lność b. m in is tra  W rza- 
szczyka, dziś będzie pew n ie  
m ożna p ow iększyć  sobie 
fun d usz  zysku, ale w ie lo m i 
l ia rd o w e j d z iu ry  na ry n k u  
d ób r trw a łe g o  u ż y tk u  na 
pew no się n ie  załata.

n ie  tzw . dzicy, c z y li a bso lu tn i 
am a to rzy  W łaśc iw ie  o rg an iza ­
to ró w  dysko te k  in te resu je  t y l ­
ko jedno : zrob ien ie  kasy. W szy­
s tko  inne  je s t n a jm n ie j ważne. 
W ys ta rczy  duże pom ieszczenie, 
p u lsu ją ce  ś w ia tła  (k tó re  u k ry ją  
n ied o s ta tk i, czy w ręcz b ru d  ,sa 
ło n u ” ), „m o cn a ”  a p a ra tu ra  (czy­
l i  — zn iekszta łca jąca), ja k iś  
jn in i-b a r  z tak  zw anym , k o k ta j 
la m i (as tronom iczne  ceny- za

ru jn u ją c e  żo łądek m ieszan iny) 
i  ju ż  m ożna R O B IĆ  DISCO.

U W A G I te k re ś lim y  na m a r­
g ines ie  odbytego  os ta tn io  w 
W arszaw ie  I  O gó lnopo lsk iego  
T u rn ie ju  P rezen te rów . Do f i ­
n a łu  z a k w a lif ik o w a ło  się 7 
uczes tn ików  (w  ty m  1 d z iew ­
czyna). J a k i poziom? O to w y ­
pow iedź jednego z o rg an iza to ­
ró w : — T e chn iczn ie  to paru 
je s t n iez łych. N ie  n a jg o rze j 
m iksu ją . A le  fa n ta z j i to  u n ich 
za grosz Ot. lec i po p ro s tu  s in ­
g ie l za s inglem ...

D O D A J M Y  jeszcze — aby 
b y ł ko m p le t in fo rm a c ji — że 
a p a ra tu ra  „w y s ia d a ła ” , lam pka  
firm o w e g o  k o k ta jlu  C a m p ari 
(jeden  z fu n d a to ró w  nagród) 
kosz tow a ła  600 zł, zaś zw yc ięz­
cą zosta ł Jacek K ra  w czyko w - 
sk i z W arszaw y (get)

M iło  nam  je s t p o in fo rm o w a ć  
że w  g ro n ie  śc is łych  f in a lis tó w  
I  O gó lnopo lsk iego  K o n k u rs u  
P re zen te rów  D ysko tek  znalazł 
się szczecin ian in  Janusz S zkw a- 
re k . Z a ją ł on  p ie rw sze  m iejsce 
w  e lim in a c ja c h  31 V I I  (m ia ły  
one c h a ra k te r trz y s to p n io w y ).

Po okres ie  n u d n e j m uzycz­
nie k ą n ik u ły  na ś w ia to ­
w ych , a co za ty m  idzie  

i  na naszych lis ta ch  p rze bo jó w  
zaczyna ją  się p o ja w ia ć  w  w ię k ­
sze j ilośc i nowe, udane nag ra ­
n ia . Jednym  z n ich  jes t ..W rap­
ped A ro u n d  Y o u r F in g e r”  — 
„T h e  P o lice ” . W arto  p rz y b liż y ć  
s y lw e tk ę  zespołu.

W  p o ło w ie  la t  70 p e rk u ­
sista S te w a rd  Cope iand  (eks- 
s tu d e n t k a lifo rn i js k ie g o  u n iw e r­
s y te tu ) rozpoczyna swe p oszu k i­
w a n ia  m uzyczne. P row adzą  one 
do wspólnego  g ra n ia  z fo rm a ­
c ją  u p ra w ia ją c ą  progressive  
ro ck  —  „C u rv e d  A i r ” . N ie da­
je  m u ono je d n a k  p e łn e j sa tys­
fa k c j i .  P rzyb yw a  do L o n d y n u  
gdzie  w raże n ie  na n im  rob ią  
p ro d u k c je  p u n k -ro c k o w y c h  ze­
spo łów  W S te w a rd z ie  d o jrze ­
w a  koncepcja  g ru p y , k tó ra  by 
g ra ła  m uzykę  w  ty m  k lim a c ie  
N a w ią z u je  w spó łp racę  z bas i­
stą G ordo n em  „S t in g ”  Sum mę* 
re m  oraz g ita rz y s tą  H e n r i Pa- 
d o va n im  za s tąp ionym  p óźn ie j 
przez A n d y ’ego S um m ersa  (eks- 
m . in . „S o ft  M a ch ine ” ). W ystęp  
w  1977 „P o lic e ”  na I I  P un k  
R ock F e s tiv a l w  M o n t de M a r­
san we F ra n c ji n ie  p rz y n ió s ł 
w ię kszych  sukcesów. P o ja w ił się 
p ie rw s z y  s ing ie l g ru p y  sprzeda­
n y  w  ilo śc i oko ło  10 000 egzem­
p la rz y . W  s tyczn iu  1978 ..P o li­
ce”  o rz y s tą p ił do sesji nagra ­
n io w y c h  ce lem  zre a lizo w an ia  
m a te r ia łu  na lo n g p la y . W  ich 
tra k c ie  S tin g  s tw o rz y ł p iosenkę  
„R o x a n n e ” , k tó ra  m ia ła  zacząć 
to ro w a ć  im  drogę do p o p u la r­
ności. Ze w zg lędu  na te m a ty k ę  
u tw o ru  (m iłość  do p ro s ty tu tk i)

99The Police“
m o ż liw ośc i jego p ro m o c ji oka­
za ły  się ogran iczone . K o le jn y  
s in g ie l „C a n ’ t  S tand  Los ing  
Y o u ”  me zosta ł szerzej zauw a­
żony Rok 1979 okaza ł się p rze ­
ło m o w y . L o n g p la y  „O utla-nds 
d 'A m o u r”  o dn iós ł w ie lk i sukces 
k o m e rc y jn y , na n a jb a rd z ie j 
ch ło n n y m  —r a m e ry k a ń s k im  
ry n k u .

P rzyszedł czas na udane, d ru ­
g ie tou rn e e  pó • U S A  (p ie rw sze  
m ia ło  m ie jsce  p rzed w yd an ie m  
lo ng p la ya ) oraz po W ie lk ie j 
B ry ta n ii połączone z p on ow nym  
w y d a n ie m  s in g li „R o x a n n e ” , 
„C a n ’ t S tand  L o s in g  Y o u ”  o- 
raz dw óch  n ow ych  m a ły c h  p ły ­
te k : „M essage in  The  B o tt le ”  i 
„W a lk in g  on The  M o o n ” , k tó ­
re  p och od z iły  z d rug iego , do­
skona le  sprzedaw anego a lbu m u  
„R eg ga tta  de B la n c ”  (licen c ję  
na tę p ły tę  z a k u p iły  m. in  w y ­
tw ó rn ie  czeskie i w ęg ie rsk ie ).

M im o  że „P o lic e ”  n ig d y  n ie 
¿ostało w  p e łn i zaakceptow ane 
przez -p rz e d s ta w ic ie li ru cb u  
p u n k  to  je d n a k  zdoby ło  ś w ia ­
tow e  uznanie. Recepta na ocze­
k iw a n y  sukces o kaza ła  się p ro ­
sta. S tw o rz y li doskona le  w y w a ­
żoną m ieszankę  n ow o fa low eg o  
rocka  i reggae. Ta sw o is ta  ko m ­
p ila c ja  p rzyn io s ła  w y m ie rn y  
sukces, w  p ostac i ś w ia to w e j 
s ła w y, o lb rz y m ie j ilo ś c i sprze­
d aw a n ych  p ły t  i n a ś la d o w n ic ­
tw a  przez in n e  zespoły W  c ią ­
gu o s ta tn ich  la t „P o lic e ”  zapra - 
co w u je  na s łowa uznan ia  z ^ ró w

no ze s tro n y  k r y ty k ó w  ja k  i 
p ub licznośc i.

D ow odem  n iech  będą ich os­
ta tn ie  p rzebo je  „E v e ry  B rea th  
Y ou  T a k e ”  i „W ra p p e d  A ro u n d  
Y o u r F in g e r”  ale ocena ty c h  
o s ta tn ich  nag ra ń  na leży do pań­
stwa.

D ariusz  S TĘ P IE Ń

¡ Odpryski

Też na B...
TYGODNIK „Razem”  po- 

i święcił pełne 4 kolum ny na 
, Drezentację laureata wakacyj 
, nego konkursu tego pisma —
, lubelskiej grupy Bajm. Nie 
( Dyłoby w tym nic nadzwyczaj- 
, nego, gdyby nie fakt, iż człon 
, kowie zespołu odpowiadają 
na ponad 30 pytań podob­
nych do tych jakie 20 lat te­
rnu tygodnik „N ew  Musical 
Express" zadał czwórce The 

, Beatles Redakcja proponuje 
orównać zainteresowania 
eaty. Andrzeja, Jarosława, 
tarka, Bogdana i Henryka 

upodobaniam i Johna, Pau- 
a, Ringo i G eorge’a. Nie m a . 

, Fny zamiaru powiększać „p o i 
ik iego kompleksu niższości” .

, ale oprócz tego, iż nazwy o- 
, ou grup zaczynają się no li- 
, ierę ,,b” , to jednok coś je 
i chyba dzieli... (get)

S E R G E  J A C Q U E M A R D

Przekład: Wojciech Ludwikowski
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To nie jego spraw a. B y ło  m u  zupe łn ie  obo ję tne , że ludz ie  
z m a f ii w yka ńcza ją  się m iędzy^sobą . O n m ia ł „ k o n t ra k t ”  
do w yko na n ia . K o n tra k t  za m ilio n  do la ró w . Za leżn ie  od 
o b ro tu  w ydarzeń , l ik w id a c ja  S y c y lijc z y k a  może okazać się 
tru dn a .

W ka żdym  raz ie  m u s i zm ien ić  k lim a t. B e jru t  s ta je  się 
n iezd row y. Jeś li z lik w id o w a n o  Abouda. bo zadaw a ł za w ie ­
le p y ta ń , To znaczy, że z b iry  B a rta -  S calis io  m a ją  się na 
baczności i  są zdecydow an i zgotować ta k i sam los ry z y ­
k a n to w i, k tó ry  c h c ia łb y  zastąp ić Abouda. N u rk o w a n ie  w 
cza rn ych  wodach p ortu . Z  g łow ą  odcię tą  od tu ło w ia .  W szy­
stko zapakow ane w  ru lo n  z d ru c ia n e j s i a t k i 1 g dyby  po- 
g łę b ia rk a  n ie  p ra cow a ła  następnego d n ia  w  ty m  za ką tku  
p o rtu , n ig d y  by n ie odnaleziono  t ru p a  L iba ń czyka .

A le  dokąd się udać, po in fo rm a c je  o m ie js c u  u k ry c ia  
B arta  Scalisio?

S y c y lijc z y k  tw o rz y  w o k ó ł siebie pustkę.
H a r ry  S hu lz  b u n to w a ł się w  duchu. To n ie m o ż liw e , zo­

baczym y! N ik t  na św ięc ie  n ie  b y ł do tego s topn ia  n ie ­
u c h w y tn y . M u s i być ja k iś  sposób! Jego sp raw a, - żeby go 
znaleźć.

W sta ł, za p ła c ił ra ch un ek , w łą c z y ł się w  t łu m  na chod­
n iku . Pieszo w ró c ił do ho te lu . Spacer dobrze  m u  zrob i, 
pom aga m yśleć.

N a z a ju trz  rano  w s ia d ł w  sam olot na M altę .
W La V a le tta  s k o n ta k to w a ł się z agentem  m o rsk im , k tó ­

ry  p ra cow a ł d la  o rg a n iz a c ji T R A K  i  p op ro s ił go o odna­
lez ien ie  ś ladu  B a rta  Sca lis io . A ge n t zgodził się za cenę 2£ 
tys. d o la ró w . . .

H a rry  S hu lz  zosta ł na M a lc ie  ty lk o  dw adzieśc ia  cz te ry  
godziny. N a s tęp nym  etapem  b y ły  A te n y . K o n ta k t w  ty m  
mieście za pe w n ia ł pew ien  -a rm a to r. G dy ty lk o  H a r ry  w y -  

v m ie n ił n azw isko  B a rta  Sca lis io , po p ro s tu  go w y rz u c ił za 
d rzw i. D z ia ła ją c  ta k  m u s ia ł się liczyć , że o rgan izac ja  
T R A K  ju ż  n ig d y  z n im  n ie  będzie w spółpracow ać. W o la ł 
je dn a k  tę ew en tua lność n iż  p raw dopodobną  śm ierć.

H a rry  S hu lz  zwróodl się do pewnego p o ru czn ika  p o lic ji 
k ry m in a ln e j,  gotowego na w sze lk ie  k o m p ro m is y  za odpo­
w ie d n ią  op ła tą . P o lic ja n t się zgodził.

N a za ju trz  H a rry  S hu lz  w s ia d ł w  sam olot, ty m  razem  na 
C y p r W N ik o z ji z ło ży ł w iz y tę  p rz e d s ta w ic ie lo w i w ło s k ie j 
f irm y  sam ochodow e j i  w sp ó ln ie  u d a li się do p o r tó w  R izo- 
ka fpason , Fam agusta, L im asso l, K lim a , P o lis  i  L e fk a  w  
s tre fie  g re c k ie j i K y re n ia  w  s tre fie  tu re c k ie j.  In te n c ja  
Shulza b y ło  o d k ry c ie  e w e n tu a ln y c h  zaopatrzen iow ców  ja c h ­
tów  B arta  Scalisio.
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P rzyg o to w a li g ru n t i  w ró c il i do N ik o z ji.  Z  C y p ru  H a rry  
polec ia ł do T e l-A v iv u ,  gdzie n aw iąza ł s tosu n k i z S am m y  
Rosentha lem , k tó r y  odkąd  w y e m ig ro w a ł do Iz ra e la , p rz y ją ł 
nazw isko  C h a im  S him on.

Z n a l S am m y ego w". N o w ym  J o rk u , w  czasach, k ie d y  ten  
p ra cow a ł d la  S y n d y k a tu  Z b ro d n i. A le  m ia ł ta k ie  n ie p rz y ­
je m n ośc i z p o lic ją , że w o la ł w ye m ig ro w a ć  do Iz ra e la  i 
p rzy ją ć  o byw a te ls tioo  tego k ra ju .

S am m y obieca ł H a rry ’em u zdobyć pożądane in fo rm a c je , 
w  zam ian  za o dp ow ie dn ią  sumę.

Z T e l-A v iw ą  sam olot O lim p ie  A ir lin e s  za w ió z ł go na 
K re tę , gdzie o d w ie d z ił m ie jscow e  p o r ty :  S itia , Agios N i-  
eolaos, Ira k lio n ,  C h an ia  P alatanos i T ym p a k io n . Następnie  
przez A te n y  i  S ta m b u ł d o ta r ł do lz m iru  w  T u rc ji.  Tanęi 
wszedł w k o n ta k t z p ew n ym  o rm ia ń s k im  dostaw cą o k rę to ­
w ym , k tó ry  za no tow a ł w  p am ięc i jego życzenie i  za pe w n ił, 
że się ty m  za jm ie . O rm ia n in  d os ta rczy ł m u b ile t na m ie j­
sce w  k a b in ie  na m a łym  stateczku. W k ilk a  d n i późn ie j 
w ys ia d ł na Rodos, na te ry to r iu m  g re ck im .

W yb ra ł się do ka p ita n a  p o rtu , dobrego p rz y ja c ie la  O rm ia ­
n ina. Po za akce pto w a n iu  za o fe ro w an e j p rzez Shu lza  sum y  
obiecał n a tych m ia s t za jąć się p rzy ja zd a m i i  od ja zd am i s ta t­
kó w  za op a trzen io w ych

H a rry  S hu lz zadow o lony z tou rn e e  po portach , p o w ró c ił 
do A ten . Jego podróż m o rska  trw a ła  dz iew ię tnaśc ie  d n i 
i kosztow a ła  go sto tys ięcy  do la rów .

Przed w y ja zd em  z B e jru tu  za te le fon ow o ł na Baham a, że­
by m u p rz y s ła li p ien iądze. Teraz, w ys ia d łszy  w  A tenach, 
m ógł sobie p o g ra tu lo w a ć  te j przezorności. W p rze c iw n ym  
razie n ie  m ia łb y  dość fo rs y  na opłacenie  lu d z i i  kosztów  
podróży. A le  t ra k to w a ł te  in w e s tyc je  ja k o  p ien iądze do­
brze u loko w a n e  J a k i in n y  bodziec może poruszyć d z ia ła ­
niem  is to t lu dzk ich?

W o czek iw an iu  ow oców  z ro z lic zn ych  ko n ta k tó w , H a rry  
za ins ta lo w a ł się na raz ie  w  h o te lu  w  A tenach.

Z n a la z ł się w  p oko ju , w z ią ł p ryszn ic , a potem  za m ó w ił 
n um er te le fo n u , ja k i m u  podał F rancois L yo ń czyk  we 
F ra n c ji C h c ia ł m u zdać sprawę. B y ł spóźn iony o p ię tn a ­
ście d n i z p rzekazaniem  ra p o rtu , ale ja k ie  to  m ia ło  znacze­
nie, skoro n ie  b y ło  żadnego nowego e lem en tu  do rzucenia  
F ra n cuzo w i. s.

*  *  * . \

P a tr ic k  B au d ou in  od swego p rzyb yc ia  do Nowego J o rk u  
n u d z ił się w  p o ko ju  h o te lu  S q u ire  In n . W ych o d z ił ty lk o  po 
to, żeby coś zjeść t p ow łóczyć się bez ce lu  po u lica ch  m ia -  

. sta a lbo  w  C e n tra l P ark. N ie p rze s ta w a ł sobie zadawać p y ­
tan ia  na te m a t zagadki B re nd y . Po co ta  ta jem niczość?

j r

*

*



KURI ER *  SPORT ♦  TURYSTYKA +  SPORT «  TURYSTYKA *  SPORT ^  TURYSTYKA +  SPORT +  STRONA 6

Sensacji nie było

Arkonia pokonana
1/16 p i łk a rs k ie g o  P P : A r k o ­

n ia  — B a ł t y k  0:1 (0:0). B ra m -  
£ ę  z d o b y ł B ła s z c z y k  w  73 m ;n . 
W id z ó w : 500. S ę d z io w a ł K .
K w ia t k o w s k i  z  K a to w ic .

A R K O N IA :  P ę c a k  — Osz-
m ia n , W a w rz y n ia k ,  K o c ik o w -  
s k i,  R e s z c z y ń ś k i. G o ś c in ie c  — 
F lo r e k ,  L is z k a , M u r a w s k i  (od 
85 m in .  K ir e jc z y k ) ,  S o w iń s k i 
(o d  56 m in .  B a rc e w ic ? ) , W ie l-  
ga-

B A Ł T Y K :  C z y ż n ie w s k i —
P a ź d z io r. W a lc z a k . G ie rs z e w ­
s k i,  S ie ra c k i — C irk o w s k i ,  
K ra u z e , W a c h e łk o , M is z e rs k i 
— R z e p k a , B ła s z c z y k .

I -L IG O W Y  B a łty k  na b o isku  
w  L asku  A rk o ń s k im  z a p e z e n - 
to w a ł się dość m ie rn ie  i n ic

Żeglarskie Mistrzostwa Polski

W  Trzebieży

„Soling“ NRD 
— najlepszy

J A K  ju ż  un f a r m a  w  a liś  m  y  w  
T rz e b ie ż y  ro z e g ra n o  M is t rz o s tw a  
P o ls k i w  o l im p i js k ie j  k la s ie  ,,S o ­
l i n g ” . K la s a  ty c h  ło d z i  ż e g la rs k ic h  
ze w z g lę d u  n a  z w ią z a n e  z n .ą  k o sz  
t y  ( w  d e w iz a c h )  n ie  n a le ż y  w  n a ­
s z y m  k r a j u  d o  l ic z n y c h .  W  Szcze­
c in ie  są 3 „S o d in g i” . n a to m ia s t w  
G d y n i  — 2. W s z y s tk ie  o n e  w y s ta r ­
to w a ły  w  re g a ta c h , a d o d a tk o ­
w y c h  e m o c ji  d o s ta rc z y ł u d z ia ł z a ­
ło g i N R D  z SC E m  p o r  R o s to c k . 
Z re s z tą  ż e g la rz e  N R D  — z a lic z a ­
ją c y  s ię  d o  ś w ia to w e j  c z o łó w k i — 
n ie  d a l i  w ie lu  szans n a s z y m  „ S o -  

M n g o m ” . N a  ro z e g ra n y c h  7 w y ś c i­
g ó w  w y g r a l i  5. z d e c y d o w a n ie , z 
s u m ą  3 p k t .  z d o b y w a ją c  p ie rw s z e  
m ie js c e . D r u g i  w  łą c z n e j k la s y f i ­
k a c j i  ,S o l in g ”  P o g o n i p ro w a d z o n y  
p rz e z  Ja n u s z a  O ls z e w s k ie g o  z R y ­
s z a rd e m  C h y b iń s k im  J a n e m
K w ie c iń s k im  b y ł  n ie ja k o  c ie n ie m  
z a ło g i N R D , g d y ż  5 r a z y  p rz y c h o ­
d z i ł  na  m e tę  na  d r u g ie j  o o z y c j i  i 
z g r o m a d z ił  20,7 p k t .  T rz e c ie  m ie j ­
sce w y w a lc z y ła  za ło g a  Y K P  G d y ­
n ia :  J a c e k  L u d w ic z a k .  M a re k  L i p ­
n i c k i  i  M a c ie j B e lo f ,  g ro m a d z ą c  
41.1 p k t .

N a to m ia s t  n a  m ie js c a o h  o d  4 do 
6 ■ w a lk a  b y ła  w y ją tk o w o  w y r ó w ­
n a n a . g d y ż  ło d z ie  z g r o m a d z i ły :  R o 
b e r ta  W o ln ię w ic z a  — *9 p k t . ,  D a ­
r iu s z a  K o n o p c z a k a  — 49,1 p k t .  (o - 
b a j  J K  A Z S ) i  M a n ka  B ę d ra k o w s -  
k ie g o  ( Y K P  G d y n ia )  — 40,8 p k t .

J a k  nas p o in fo r m o w a ł sęd z ia  
g łó w n y  im p r e z y  W ito ld  Z d r o je w s k i  
— m is t rz o s tw a  r o z g ry w a n e  w  o p a r  
c iu  o  o ś ro d e k  ż e g la r s k i w  T rz e b ie ­
ż y , b y ły  w z o n o w o  z o rg a n iz o w a n e .

dziw nego, że p lasu je  s ię  w  d o l­
nych  re jo na ch  tab e li e k s tra ­
k lasy. G oście ty lk o  w  p ie rw  
szym  k w a d ra n s ie  meczu zapre­
z e n to w a li fu tb o l na n ie z ły m  po 
ziorn ie . G d y b y  g dyńscy nap as t­
n icy  b y l i  b a rd z ie j p re c y z y jn i to 
dość szybko  u z y s k a lib y  p ro w a ­
dzenie. Na szczęście d la  gospo­
darzy  s trz a ły , n a jp ie rw  B łasz­
czyka  .a w  c h w ilę  p óźn ie j M i-  
szerskiego t r a f i ły  w  s łupek 
W raz  z u p ły w e m  czasu g ra  się 
w y ró w n a ła  i g w ardz iśc i b y li 
ju ż  ró w n o rz ę d n y m i p a rtn e ra m  
d la  B a łty k u . G ospodarze p ró ­
b o w a li n a w e t s forsow ać g d y ń ­
ską o b ro n ę , a le  c z y n il i to  zbyt 
anem iczn ie .

D O P IE R O  po  z m ia n ie  s tro n , g d y  
a r k o ń c z y c y  p r z e k o n a l i  s ię . że „ n ie  
t a k i  d ia b e ł s tra s z n y ”  r u s z y l i  do  co 
ra z  ś m ie ls z y c h  a ta k ó w .  J u ż  w  46 
m in .  C z y ż n ie w s k i z n a la z ł s ię  w  p o ­
w a ż n y c h  o p a ła c h . S z c z e c in ia n ie  
p r ó b o w a li  ta k ż e  s t r z a łó w  z d a ls z e j 
o d le g ło ś c i.  W  57 m in .  b r a m k a rz  go 
ś c i z t r u d e m  o b r o n i ł  k o z łu ją c ą  p i ł  
k ę  s k ie ro w a n a  w  je g o  k ie r u n k u  
p rz e z  R e s z c z y ń s k ie g o . G d y  a k c je ,  
z a ró w n o  go śc i j a k  i  p o d o p ie c z n y c h  
t r e n e r a  B . M a tia s a . n ie  p r z y n o s i ły  
r e z u lt a tó w  i  w s z y s c y  z a c z ę li m y ­
ś le ć  o d o g ry w c e , k o n t r a t a k  B a ł t y k u  
z a k o ń c z y ł s ie  p o w o d z e n ie m  p rze są ­
d z a ją c  lo s y  s p o tk a n ia . P o  r a jd z ie  
p ra w ą  s tro n ą , z a k o ń c z o n y m  w y s o ­
k im  d o ś ro d k o w a n ie m . n ie z b y t  
p e w n ie  z a c h o w a ł s ię  P ę c a k , k t ó r y  
n ie  z ła p a ł p i łk i ,  a n a d b ie g a ją c y  
B ła s z c z y k  n ie  m ia ł k ło p o tó w  z  u -  
m ie s z c z e n ie m  j e j  w  s ia tc e .

O D  tego m o m e n tu  p iłk a rz e  
B a łty k u  zaczę li szanować p iłk ę  
n ie  pozw a la ją c  I I I- l ig o w c o m  na 
za in ic jo w a n ie  g ro źn ie jsze j
a k c ji.  T a k  w ięc do sensacji n ie  
doszło. W yd a je  się że g dyb y  
gospodarze m ie li w  swoi-ęh sze­
regach skutecznego Strzelca, to 
k to  w ie , czy B a łty k  w  ta k ie j 
fo rm ie  ja k ą  za preze n to w a ł w 
środę w y je c h a łb y  ze Szczecina 
ja k o  zwycięzca. W  d ru żyn ie  
A rk o n ii  tru d n o  kogoś w y ró ż ­
n ić . N a to m ia s t w  zespole z 
G d y n i ja śn ie jszą  postacią  b y ł 
je d y n ie  W a lczak , k tó r y  u m ie ję t 
n ie  k ie ro w a ł p oczyn an ia m i 
sw ych  ko leg ó w  w  ob ron ie .

( jk )

D o ty c h c z a s o w y  t r e n e r  p i łk a r z y  
B a ł t y k u ,  M a r ia n  G esizke p rz e s ta ł 
p e łn ić  s'we o b o w ią z k i.  W  k lu b ie  
p o d z ię k o w a n o  m u  za d o ty c h c z a s o ­
w ą  p ra c ę . O d 20 b m . fu -n k c ie  t r e ­
n e ra  I - l ig o w e j  d r u ż y n y  B a ł ty k u  
p e łn i  B r o n is ła w  W a lig ó ra .

W pucharowych derbach Szczecina

„Rezerwowa“ Pogoń lepsza 
od lidera li ligi

1/16 p i łk a rs k ie g o  P P : S T A L  
S T O C Z N IA  — P O G O Ń  0:1 (0:1). 
B r a m k ę  z d o b y ł w  37 m in .  
Z a m b r z y c k i .  W id z ó w : 5 ty s .  
S ę d z io w a ł p  G o ś  z W a rs z a w y .

S T A L :  F a lk o w s k i,  Z y g ie le -
w ic z , C z e rb iń s k i,  B a r t ło m o  
w ic z  K o w a lc z y k ,  B e ne sz . D u * 
n a jk o  (o d  46 m in .  K r a w c z y k ) ,  
S iw a  ( „ ż ó ł ta  k a r t k a ” ). H a w r y -  
le w ic z . K o rn a k ,  B ła s z c z y k  (od 
65 m in .  R em b isz ).

P O G O Ń : S zcze ch , D ą b ro w ­
s k i,  M ia z e k  U rb a n o w ic z ,  K o ­
z ło w s k i  ( „ ż ó łta  k a r t k a ” ), K u ­
ra s , W ro c ła w s k i.  O s tro w s k i,  
B u r c h a c k i ,  Z a m b r z y c k i ,  L e ś ­
n ia k .

B Y Ł Y  T O  jedne  z n ie liczn ych  
fu tb o lo w y c h  derbów , toczone w 
sp o ko jn e j, n ie n e rw o w e j a tm o ­
sferze, a s tad ion  p rz y  u l.  B an - 
dursk iego , gdzie w a lc z y ły  obie  
nasze „ je d e n a s tk i” , n ie  podzie ­
l i ł  się na zw aśnione  obozy sym ­
p a ty k ó w  o bu  d ru ż y n . B ra w a  
w ię c  d la  k ib ic ó w , k tó rz y  obser­
w o w a li ten  mecz w  k u ltu r a l­
n e j a tm osfe rze , nag radza jąc  
b ra w a m i zarów no godne tego 
akc je  p o rto w c ó w  ja k  i  stocz­
n iow ców .

Pogoń g ra ła  w  ś ro d ow ym

Piłkarski PP
na innych boiskach

K o ro n a  K ie lc e  — L e g ia  3:4 (1:1) 
J a g ie l io n ia  — S ta l M ie le c  0:2 (0:0) 
O d ra  W o d z is ła w  —

G K S  K a to w ic e  0:3 (0:0) 
P ia s t G l iw ic e  — C ra c o v ia  3:1 (1:1) 
C e lu lo z a  K o s tr z y n  — L e c h  0:0

(p o  d o g ry w c e )  — k a r n e  3:4 
M o to r  — Z a g łę b ię  S o s n o w ie c

2:1 (1 :0)
A r k a  — G w a r d ia  W a rs z a w a

1:0 (0 :0)
G ó r n ik  K n u r ó w  — Ś lą s k  2:1 (2:0) 
B łę k i t n i  K ie lc e  — S z o m b ie rk i

1:1 (1:1, 0:0) — k a r n e  5:4 
R e so v ia  — R u c h  1:3 (1:1)
P o lo n e z  W a rsza w a  —

G ó rn ik  Z a b rz e  1:2 (1:2) 
G K S  T y c h y  -  L K S  1:5 (1:4)
L e c h ia  P ie c h o w ic e  — W is ła  K r a k ó w  
(p r z e ło ż o n y  n a  30.10.)

sp o tk a n iu  w  p ow ażn ie  o s ła b io ­
n ym  sk ładz ie . K i lk u  g raczy  na­
szej I - l ig o w e j d ru ż y n y  nie w y ­
b ieg ło  na bo isko  z pow odu ko n ­
tu z j i,  a k i lk u  in n y m  tre n e r E. 
K s o l p o z w o lił odpocząć przed 
n ie d z ie ln y m  m is trz o w s k im
spo tka n ie m  z w ro c ła w s k im  Ś lą ­
sk iem . Ic h  m ie jsce  z a ję li d uo - 
le rzy , spośród k tó ry c h  n a jle p ­
sze w raże n ie  z ro b il i:  K u ra s  i 
D ą b ro w s k i —  za w o d n ik  pozy­
ska ny  n ied a w n o  z G ry f ic ,  g ra ­
ją cy  w  re ze rw a ch  Pogoni. 
P ie rw szo p la n ow ą  postac ią  w  
d ru ż y n ie  p o rto w c ó w  b y ł je d ­
nak... b ra m k a rz  Szczech, k tó ry  
p op isa ł się trze m a  k a p ita ln y m i 
w ręcz  in te rw e n c ja m i, p o tw ie r­
dza jąc ty m  sam ym  sw o je  w yso ­
k ie  u m ie ję tn o śc i. T re n e r K so l 
poproszony przez nas o  o p in ię  
na tem a t g ry  Szcźecha odpo ­
w ie d z ia ł k ró tk o : „O d  daw na n ie  
m am  żadnych  k ło p o tó w  z obsa— 
dzen iem  te j  p ozyc ji. M a m y  bo­
w ie m  dw óch  bardzo  dob rych  
b ra m k a rz y . Różnie  na tom ias t 
to -b y w a  ze zna lez ien iem  d ub ­
le ró w  na in n e  pozyc je .”

S T A L  p rz y s tą p iła  do ś rodo­
w ego meczu z w y ra ź n y m  res­
p ek te m  d la  ry w a la . K ie d y  je d ­
n ak  gospodarze z o r ie n to w a li się, 
że Pogoń n ie  nac iska  ich  zb y t 
m ocno, w y ra ź n ie  się o ż y w ili,  na­
w ią z u ją c  z I-Iig o w ca m i. ró w ­
norzędną grę. W  końców ce u- 
da ło  się n a w e t s toczn iow com  
uzyskać op tyczną  przewagę. 
W te d y  w ła śn ie  (70, 81 i 88 m in .) 
Szczech o b ro n ił t rz y  s trz a ły  „n ie  
do o b ro n ie n ia ” .

M im o  ró w n o rz ę d n e j g ry  z I -  
lig o w c a m i S ta l b y ła  d ru żyną  
m n ie j d o jrz a łą  od ry w a li 
W y ra ź n ie  us tępow a ła  im  pod 
w zg lędem  w yszko le n ia  tech n icz­
nego, g ra ją c  też ze znacznie 
m n ie js z y m  p o lo tem  n iż  Pogoń. 
L id e r  I I  l ig i  n ie w ą tp liw ie  w ło ­
ż y ł w  te n  mecz w ię ce j w y s iłk u . 
S to czn io w cy  g ra li w a leczn ie  i 
a m b itn ie , lecz n ie s te ty  n ie s k u ­

teczn ie , m a rn u ją c  szereg tzw . 
d o b ry c h  s y tu a c ji. S p o ko jn ie  
walcząca  Pogoń u w ażn ie  ko n ­
tro lo w a ła  p rzeb ieg  w y d a rż e ń  na 
boiSku, p o tra f i ła  też g łó w n ie  
d z ięk i O s trow sk ie m u , U rb a n o ­
w ic z o w i, M ią z k o w i (rośn ie  nam  
chyba  s tope r duże j k la sy) oraz 
L e ś n ia k o w i sku teczn ie  w y b ija ć  
s toczn iow ców  z uderzenia, 
często dezo rgan izu jąc  im  g rę  w  
bezp ieczne j od  w ła s n e j b ra m k i 
odleg łości. P o rto w c y  w  porę bo­
w ie m  d os trze g li iż  mocną b ro ­
n ią  s toczn io w e j d ru ż y n y  są «- 
fen syw n e  w e jśc ia  dw óch  bocz­
n ych  o b roń ców  Ż yg ie lew icza  i 
B a r tło m o w ic z a , s p ra w ia ją c y c h  
I- lig o w c o m  n a jw ię c e j k ło p o ­
tów .

J E D Y N A  b ra m k a  me­
czu, b ra m k a  która ’ za pe w n iła  
Pogoni aw ans do 1/8 p i łk a rs k ie ­
go PP  p ad ła  w  37 m in . k ie d y  
to  U rb a n o w ic z  p op isa ł się ła d ­
n ym  s trza łe m  z wolnego . Do 
p i łk i  w y s k o c z y ł Z a m b rz y c k i, 
k tó r y  g łó w k ą  zm ie n ia ją c  m in i­
m a ln ie  k ie ru n e k  je j lo tu  z m i>  
s ił F a lko w sk ie go  do k a p itu la ­
c ji.  <j£>

Fanatyczny kib ic p iłkarski 
wyznaje jedną jedyną za­
sadę —  tylko to jest do­

bre, co jest dobre dla mojej 
drużyny. Kierując się tym „n a j­
wyższym im peratyw em " wygwiż- 
dże np. spraw iedliwego arbitra, 
natomiast będzie b ił brawa sę­
dziemu dyktującem u „d la  na­
szych" wątpliwą jedenastkę. Fa­
natyków i szowinistów, nie ty l­
ko sportowych zresztą, nie bra­
kuje, zaś ostatnio ich szeregi 
jakby powiększyły się jeszcze 
Oto ,od meczu Legia— Pogoń 
obserwujemy niezbyt sensowną 
„św iętą  w ojnę" na słowa, z któ­
rej wynika, iż uw ielbiany swe­
go czasu trener portowców Je­
rzy Kopa stał się —  z chwilą 
przejścia do CWKS-u, człow ie­
kiem podstępnym, wrogim  na­
szej drużynie i w ogóle uoso­
bieniem wszelkiego zła. Sym­
patycy futbolu mogli przeczytać 
budzące dreszcz zgrozy opisy 
szykan jak ie  spotkały Pogoń w 
W arszawie —  od świecenia re­
flektoram i po oczach, po bru ta l­
ne faule. Zrelacjonowano także 
—  za A.F. z „Ż yc ia  W arszawy" 
—  wypow iedzi obu trenerów po 
meczu, przystrzygając obiektyw­
ny i spraw iedliw ie rozkładający 
zasługi i „za s łu g i" obu panów 
K. artykuł stołecznej gazety do 
potrzeb podgrzewania k ib icow- 
skiego garnka czarownic. M.m. 
znalazło się tam także kuriozal­
ne zdanie o tym jak to trener Ko­
pa uczył Biernata symulować 
fau l na polu karnym. A gdzież 
go, szanowny panie k ib icu, u- 
czył jak nie w Szczecinie (jeśli

N ie  ty lk o  d la  s y m p a t y k ó w  s p o r tu

Dokopać trenerowi Kopie
w ogóle czegoś takiego uczył)? 
Dlaczego wówczas, kiedy i Bier­
nat i Kopa byli „n a s i" tego tric ­
ku im nie wytknięto? Oto szowi­
nizm podwórkowy w najlepszym 
(czyli najgorszym) wydaniu.

Trener Kopa jest człow iekiem 
ambitnym i nie ukrywa, iż pra­
gnie odnosić sukcesy. Dał już 
—  w co najm niej 2 klubach —  
dowody że potrafi stworzyć do­
bry zespół i dać mu szanse na 
odgrywanie czegoś więcej niż 
walka o utrzymanie się w lidze. 
Teraz próbuje zrobić coś z Le­
g ii, najbardziej chimerycznej 
drużyny w historii I lig i powo­
jennej. Przecież „w o jskow i pro­
fesorow ie" wykończyli m.in. tak 
dobrych szkoleniowców jak 
Sfrejlau i Górski. Szefowie 
CWKS i jego kibice oczekują od 
Kopy szybkich rezultatów, tym 
bardziej że szkoleniow iec dał 
słowo, iż będzie zmierzał do 
stworzenia „eksportowej Legii". 
Na razie boryka się z różnymi 
przeciw ieństwami i stara się zro­
b ić wszystko aby jego podo­
pieczni nie stracili kontaktu z 
czołówką. Każdy mecz jest dla 
niego ważny, a niektóre —■ 
szczególnie te przed własną pu­
blicznością —  podwójn ie  waż­

ne. Nie ulega wątpliwości, że 
bardzo prestiżowym był też dla 
Kopy pojedynek z Pogonią, ze­
sp o łe m ' który prowadził, a który 
w ub. sezonie wygra ł w stolicy 
i teraz też nie przyjechał wą­
chać kwiatków na Łazienko­
wskiej. Stąd ta napięta —  z 
obu stron —  atmosfera, w któ­
re j tak łatwo o wyolbrzym ianie 
faktów i zdarzeń, które normal­
nie uznalibyśmy za błahe lub 
TYPOWE dla naszej lig i. Czy 
na każdym stadionie przed por­
towcam i ścielą się róże? Czy w 
innych zespołach nie ma fau- 
larzy? Czy sędziowie tylko w 
stolicy gwiżdżą po gospodarsku?

Każdy zespół (nie tylko  w p. 
nożnej) i każdy trener prowa­
dzą przed i w trakcie zawodów 
swego rodzaju wojnę psycholo­
giczną, stosują różne chwyty i 
tricki, ale decydującą kwestią 
jest ogólne przygotowanie dru­
żyny, jej odporność psychiczna, 
czyli to wszystko co zadecydu­
je w bezpośrednim starciu na 
boisku. Reszta jest b iciem  pia­
ny, która tylko bardzo wrażli­
wym może zatkać oczy...

„CWKS przyjacielem Pogoni 
jest..." —  śpiewają m łodzi k ib i­
ce na stadionie przy ul. Twar­

dowskiego. Na zasadzie tylko im 
wiadomych skojarzeń uznali 
wojskowych źa „p rzy jac ió ł”  (pod 
czas gdy np do „w rog ó w " za­
liczają poznańskiego Lecha), a 
teraz usłyszeli i przeczytali, że 
jest ca łkiem  odwrotnie. Czy 
zmienić śpiewkę? To zawsze 
ła tw ie j niż mentalność.

Marek DONAT

Z  T E J  s a m e j łą c z k i  b e z m y ś łn o ś  
c i. . .  P o d p is  p o d  ty m  z a m ie szczo ­
n y m  n a  ła m a c h  je d n e j  z ga ze t 
s p o r to w y c h .  N IB Y D O W C IP E M
b r z m i :  — D o s ta łe ś  o i  k ib ic a  że ­
la z k ie m ?  —  N ie . K O P A ! W  W a r ­
s za w ie ..

Eliminacje piłkarskich 
mistrzostw Europy

D O  s e n s a c ji d o s z ło  na s ta d io n ie  
W e m b le y  w  L o n d y r r e .  W o b e c n o ś ­
c i 82 ty s .  w id z ó w  A n g l:a  p rz e g ra ła  
w  e l im in a c y jn y m  m e czu  p i łk a rs ­
k ic h  m is t rz o s tw  E u ro p y  (g ru p a  I I I )  
z D a n ią  0:1 (0:1).

W  L IZ B O N IE  n ie  d o s z ło  d o  n ie ­
s p o d z ia n k i.  W  e l im in a c y jn y m  m e ­
c zu  p i łk a r s k ic h  m is t rz o s tw  E u ro p y  
( g ru p a  I I )  P o r tu g a l ia  w y s o k o  w y ­
g ra ła  z F in la n d ią  5:0 (2:0).

P IŁ K A R Z E  A u s t r i i  p r z e g r a l i  s w ó j 
p ie rw s z y  m e cz  w  e l im in a c ja c h  ...m i­
s tr z o s tw  E u ro p y .  W  ś ro d ę  w  B e l­
fa ś c ie  I r la n d ia  P łn .  p o k o n a ła  
A u s t r ię  3:1 (1 '0 ).

W  S Z T O K H O L M IE  w  e l im in a c y j ­
n y m  m e c z u  p i łk a r s k ic h  m is t rz o s tw  
E u ro p y  ( g ru p a  V )  S z w e c ja  w y g r a ła  
z C SR S 1:0 (1:0).

W  R E Y K J A V IK U  p i łk a rz e  I s la n ­
d i i  p r z e g r a l i  z, I r la n d ią  0:3 (0:2) w  
e l im in a c y jn y m  m e czu  m is t rz o s tw  
E u ro p y  (g ru p a  ( V I I ) .

Stargardzki IX RTN

I miejsce 
ekipy M US W
Z A K O Ń C Z Y Ł  S IĘ  I X  R e k re ­

a c y jn y  T u rn ie j N a jlepszych , o r­
g an izo w a ny  w  S ta rg a rd z ie  d la  
załóg tu te js z y c h  za k ład ó w  p ra ­
cy. W  im pre z ie  u czes tn iczy ły  e- 
k ip y  re p reze n tu ją ce  24 p rzed­
s ię b io rs tw a  i in s ty tu c je . W  k la ­
s y f ik a c ji g en e ra lne j zw y c ię ż y ł 
M ie js k i U rząd  S p ra w  W ew nę­
trz n y c h  —  439 p k t., p rzed  S ta r­
g a rd z k im  P rze ds ię b io rs tw em  
B u d o w n ic tw a  O gólnego —  438 
p k t., R e jonow ym . P rze ds ię b io r­
s tw e m  G osp o da rk i K o m u n a ln e j 
i M ie szka n io w e j —  411 p k t., 
Z a k ła d a m i N a p ra w c z y m i Ta bo ­
ru  K o le jo w e g o  —  403 p k t., 
P K P  L o k o m o ty w o w n ią  —  344 
p k t.  i-  S ta rg a rd z k im i Z a k ła ­
d am i C h e m ii G ospodarcze j „P o l 
le na ”  —  301 p k t.

O s ta tn im i k o n k u re n c ja m i te­
gorocznego s ta rga rd zk ie go  R T N  
b y ły :  le k k o a tle ty k a , p rzec ią ­
gan ie  l in y  i p ię c io b ó j szefów . 
W  le k k o a tle ty c e  i w  w ie lo ­
b o ju  sze fów  t r iu m fo w a ł M ie js k i 
U rząd  S o ra w  W e w n ę trznych , a 
w  p rz e c ią g a n i l in y  S ta rg a rd z ­
k ie  P rze ds ię b io rs tw o  B u d o w n ic ­
tw a  O gólnego (5?)

Kto chce zostać 
sternikiem

motorowodnym?
K L U B  T u r y s t y k i  i  s p o r tó w  

W o d n y c h  „ D e l f i n ”  o r g a n iz u je  k u r s  
na  s to p ie ń  s te rn ik a  m o to ro w o d n e ­
go . Z a ję c ia  ro z p o c z n ą  s ię  26 b m . o  
g o d z . 17 n a  p r z y s ta n i  p r z y  u l .  T a ­
m a  P o m o rz a ń js k a  12 F . T a m  te ż  
p r z y jm o w a n e  b ę d ą  z a p is y .
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I

C Z W A R T E K , 
22 W R Z E Ś N IA

D Z lS :
Tomasza, M aurycego  

JU T R O :
T e k li,  B ogusław a

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  zm ien ­

ne, p rz e lo tn y  deszcz. Temp. 
do 17 st. W ia try  p o łu d n io ­
w o -zachodn ie  i  zachodnie  
i lp iia rk o w a n e  i  dość s ilne.

D Z IŚ  ra n o  w  S zcze c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1003,8 h P a  (753 
m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  w z ro s t 
c iś n ie n ia .

W S P Ó Ł C Z E S N Y  ( te l.  423-75) „ L is t  
d o  p o z o s ta ły c h ”  g . 19; P O L S K I ( te l.  
22-66-56) p ią te k :  ..O  d w ó c h  ta k ic h  
co  u k r a d l i  k s ię ż y c ”  g . 11, 13.30;
M U Z Y C Z N Y  ( te l.  889-02) „ B łę k i t n y  
z a m e k ”  g. 19.

K I N A

D E L F IN  ( te l.  468-78) „ N ie c h  c ię  o d ­
le c i  m a ra ”  g . 15.45 — p o i.. 1. 15; 
„ M ia s to  k o b ie t ”  g. 12 — w ł. .  1.18; 
p ią te k :  g . 12, 20.15; „ N ie c h  c ię  o d ­
le c i  m a r a ”  g . 9. 15.45. 18; C O L O S - 
S E U M  ( te l.  458-18) . U c ie c z k a  z N o ­
w e g o  J o r k u ”  g . 16. 18.15 , 20.30 — 
U S A . 1. 18 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  
K O S M O S  ( te l .  380-03) „ I . . .  ja k
I k a r ”  g. 9. 11.30. 14.30. 17. 19.30 -  
f r .  1. 15 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  B A Ł ­
T Y K  ( te l.  733-35) c z w a r te k :  „G o ś c ie  
z g a la k ty k i  A r k a n a ”  g . 15, 16.30 — 
ju g . ,  1. 12; T ess” - g. 18.30 -  f r . ,  
1 - 15; „ P IO N IE R  ( te l .  475-02) „ R e ­
k s ie  w y b a w c a ”  g. 10 — p o i. ;  ..S u - 
p e r p o tw ó r ”  g. 11, 12.30 — ja p . ;
„ V a b a n k ”  g. 14, 16 — p o i., 1. 15; 
„ Im p e r iu m  n a m ię tn o ś c i”  g. 18. 20 
— ja p .,  1. 18 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  
D R U Ż B A  ( te l.  356-05) . .D e b iu ta n tk a ”  
g. 17. 19.15 — p o i., 1. 15; M A R S  — 
„ Z a ję c ie  ty m c z a s o w e ”  '  g. 16 —
ju g . .  1. 12; „ C a ły  te n  z g ie łk ”  g. 
18, 20.15 -  U S A  1. 15; S Z M A ­
R A G D O W E  ( Z d ro je )  „ V a b a n k ”  g. 
17.30. 19.30 — p o i.. 1. 15; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  „Z a c z a ro w a n e  p o ­
d w ó r k o ”  g. 17.30 — p o i. ;  „ A u s te ­
r i a ”  g . 19.30 — p o i.  1. 15; l  M A J  
(Ż y d ó w c e )  „ P o l ic ja n t k a ”  g. 18 — 
f r . .  1. 18; G R Y F  ( G r y f in o )  „ F i l i p  z 
k o n o p i”  p o i.; W IS Ł A  ( G o le n ió w f  
„ K a r a te  po  p o ls k u ”  p o i.. 1. 18; 
„ C h ło p c y  z P la c u  B ro m i”  w ęS -: V E ­
N U S  (G o le n ió w )  „ T o m  H o r n ”  U S A , 
1. 18; R O B O T N IK  ( P y rz y c e )  „ W y j ­
śc ie  a w a r y jn e ”  p o i.. 1 15; D A R
(S ta rg a rd )  „ N ie  zazn asz  s p o k o ju ”  
p o i.. 1. 18; ..S za ta n  z 7 k la s y ”  p o i.; 
IN A  (S ta rg a rd )  „ T a je m n ic z e  s p o tk a  
n ie ”  ru m .,  1. 15; „ V a b a n k ”  p p l.. 1.

„ Ś w ia t  bez w o jn y  w  o cz a c h  d z ie ­
c k a ”  g. 12—18; Z A M E K  B W A  — 
P o p le n e ro w a  X  P re z e n ta c ja  M a la ­
r z y  K r a jó w  S o c ja l is ty c z n y c h  w  
S z c z e c in ie ; T k a n in a  a r ty s t y c z n a  J o ­
la n t y  O w id z k ie j  z W -w y  g. 10—18.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  
O P A R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; 
C H IR .  D O R O S Ł Y C H  — I I I  P o m o -  
r z a n y + Z d u n o w o ;  W E W N . — r e jo ­
n o w y ;  P O Ł O Ż N IC T W O + G IN E K O -  
L O G IA  — r e jo n o w y .  
P R Z Y C H O D N IE
D L A  D Z IE C I -  u l .  W o jc ie c h a  7; 
g. 20—8; D L A  D O R O S Ł Y C H  -  a l. 
J e d n o ś c i N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  a). J e d n o ­
śc i N a ro d o w e j 12 — g 20—7; u l.  
N ad  O d rą  20 — g. 8— 16.
A P T E K I
J A G IE L L O Ń S K A  16A (d o d . o d t r u t ­
k i)  te l 371-55. M IC K IE W IC Z A  101
-  te l.  730-44 S T O Ł C Z Y N  N ad  O d rą
20 — te l.  239-422; Z D R O J E  B a t.
C h ło p s k ic h  54 — te l.  612-573. 
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
i 446-46 -  g. 7.30—17.
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l.  777-60 — g. 
8—13.
K O L E J O W A  — te l 935 
U S Ł U G O W A  -  te l 428-14 1 473-15
-  g. 7.30—15.30.
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l.  918. 
P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  -  te l.  999; M O  — 
997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  998; D R O  
G O W E  -  981; D Ź W IG O W E  — 982; 
E L E K T R O W N I -  991; G A Z O W E  -  
9S2; W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  -  
994: L O K A T O R S K IE  — 986.
S T A C J E  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i­
cza. K a d łu b k a  ( ta x i) .  K u  S ło ń c u . 
E s k a d ro w a  C h o p in a . K o p e rn ik a  
P O Z O S T A Ł E  s ta c je  c z y n n e  w  godz. 
6—21.

m u .  18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 „1000 p y ­
ta ń ” . 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o ­
n ik a .  20 F i lm  „ B ę k a r t ” . 21.50 W  
o b ie k ty w ie .  22.20 K r o n ik a .  
P R O G R A M  I I
7.55 —'  12.15 P ro g ra m y  d la  s z k ó ł 
16.10 — 16.35 In fo r m a c je  d la  n a ­
u c z y c ie l i.  17 F i lm  d o k u m . „S ta lo w e  
w ę że ” . 17.20 F i lm  ra d ź . „ B i tw a ” . 
17.50 T V  d z ie c ię c a . 18 D c . f i lm u  
„ B i t w a ” . 18.55 W ia d o m o ś c i. 19 F i lm  
ra d ź . „ S h e r lo c k  H o lm e s  i  d r ' W a t-  
s o n ” . 20 M E  w  s ia tk ó w c e . 21.30 K r o  
n ik a .  22 M a g a z y n  k u l t u r a ln y .  22.30 
M ię d z y n a r o d o w y  F e s t iw a l p rz e b o ­
jó w  — D re z n o  83.

P IĄ T E K  
P R O G R A M  I
7.55 J . r o s y js k i .  9.25 K r o n ik a .  10 
F i lm  „ B ę k a r t ” . 11.45 O b ie k ty w .  
12.15 „1000 p y ta ń ” . 12.40 W ia ń 04110-  
ś c i. 16.25 G o d z in a *  d la  r o d z ic ó w .  16.50 
G im n a s ty k a .  17 W ia d o m o ś c i.  17.15 
W id o w is k o  d la  d z ie c i.  17.45 F i lm  
ra d ź . ..O d w a g a ” . 18.50 T V  d z ie c ię ­
ca . 19 Z w ie rz ę ta  p rz e d  k a m e rą . 
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 
„ A la r m  o  ś w ic ie ” . 20.30 F i lm  T V  
„ B ie g  do  B o m b a ju ” . 22.05 K o m e d ia  
„R o z w ią z a n ie ”  23.30 K r o n ik a .  
P R O G R A M  I I
7.55—12.15 P r o g r a m y  d la  s z k ó ł. 17.15 
J . r o s y js k i .  17.45 W ia d o m o ś c i. 17.50 
T V  d z ie c ię c a . 18 i 18.25 J .  a n g ie l­
s k i .  18.55 w ia d o m o ś c i.  19 O p o w ia ­
d a n ie  T V  „N ie b ie s k ie  o k n o ”  20 
M E  w  s ia tk ó w c e . 21.30 K r o n ik a .  22 
F i lm  ja p . .P o ż e g n a n ie  o  z m ro k u ” .

T E L E W IZ J A  ZS R R  
(P R O G R A M  S A T E L IT A R N Y )
14.35 U c z n io w ie  w  k o n c e r to ­
w e j  s a li.  15.30 N a u k a  g r y  w  sza­
c h y  16 IV  M ię d z y n a ro d o w e  T a rg i 
K s ią ż k o w e . 16.45 D z ie n n jk .  17 M ecz 
p i ł k i  n o ż n e j C S K A  — S p a r ta k . 19 
D z ie n n ik .  19.35 P u b l.  m ię d z y n a ro ­
d o w a . 20.55 W ia d o m o ś c i. 21.30—24 
P ro g ra m  n o c n y

T E L E W I Z J A

15.
p o d s ta w ie

15.55 A g e n c ja  A r te l.  16 D la  m ło d y c h  
w id z ó w  .O  m n ie . o to b ie  o n a s ” . 
17 D z ie n n ik .  17.15 P o lig o n . 17.40 G ra  
K o rn e l ia  O g ó ik ó w n a .  18.10 T V  i n ­
fo r m a to r  w y d a w n ic z y  18.20 K r o n i ­
k a  ( lo k . ) .  18.50 D o b ra n o c . 19.05 Son 
da . 19.30 D z ie n n ik .  20 P u b lic y s ty k a .  
20.05 F i lm  ..P rz y g o d a  m ę ż a tk i w  
ś re d n im  w ie k u ” . 21.15 M E  w  s ia t ­
k ó w c e . 22.05 R o ln ic z a  Je s ie ń  83. 
22.15 D z ie n n ik .  22-35 Pegaz.

P IĄ T E K
6 i  6.30 T T R . 8.10 H is to r ia  d la  k l .  
6. 9 P r .  d la  k l .  3. 9.30 F i lm  „ P o ­
c ią g  do  S ta m b u łu ”  (o s ta tn i o d e .).
11.55 W ie d za  o b y w a te ls k a  d la  k l .  7.
12.50 D la  k l .  1—2 „ P r a w d y  i  le ­
g e n d y  o  W a rs z a w ie ” . 13.30 i 14 T T R . 
15.25 — N U R T  —  W y c h o w a n ie
p rz e d s z k o ln e  i n a u c z a n ie  p o c z ą tk o ­
w e . 16 E n c y k lo p e d ia  T D S  „ P a ń ­
s tw o ” . 16.30 D la  d z ie c i — P ią te k  z 
P a n k r a c y m ” . 17 D z ie n n ik .  1J.15 
F i lm  T V P  „C z te r d z ie s to la te k ” . 
18.20 K r o n ik a  ( lo k . ) .  18.50 D o b ra ­
n o c . 19 A g e n c ja  A r t e l  19.05 W y ­
m ia r y  ś w ia ta  — C e lo w n ik .  19.30 
D z ie n n ik .  20 M o n it o r  R z ą d o w y . 20.30 
F i lm  „P o c ią g  d o  S ta m b u łu ”  (o s ta t­
n i  o d e .). 21.30 S p o r t .  22.15 R o ln ic z a  
Je s ie ń  83. 22.25 D z ie n n ik .  22.45 P re ­
z e n ta c je .  23.25 W a rs z a w s k a  Je s ie ń  
83.

M U Z E U M  N A R O D O W E : S T A R O ­
M Ł Y Ń S K A  27 -  S z tu k a  p o lska  X X -  
le c ia  m ię d z y w o je n n e g o . W ła d z tw o  
K s ią ż ą t P o m o rs k ic h ; R z e m io s ło  i 
p rz e m y s ł a r ty s t y c z n y  i l  p o ło w y  
X I X  w .; Z  d z ie jó w  rz e m io s ła  -  
s z k ła  ś lą s k ie  X I X  w ., S z tu k a  Po­
m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I —X V I I I  w .. 
S ta re  s re b ra  — g . 10—17. S T A R O ­
M Ł Y Ń S K A  I  — M a la rs tw o  J a r o m ir a  
J in d r y ;  W y s ta w y  to w a rz y s z ą c e  X 
P r e z e n ta c j i  M a la rz y  K r a jó w  S o c ja ­
l is ty c z n y c h ;  W spó łcze sna  G .a f ik a  
N R D  z K u n s th a lle  w  R o s to c k u . 
G r a f ik a  L u d m i ły  J i rm c o w e j.  J i r i  
W in te r a  i  A d o lfa  B e rn a  z Z a ch o d - 
n io c z e s k ie j G a le r ii  w  P i lz n ie .  G r a ­
f ik a  - k ra jó w  s o c ja l is ty c z n y c h  ze 
z b io ró w  M u z e u m  N a ro d o w e g o  w 
S z c z e c in ie  g 10—17; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 -  P o ls k a  na d  B a łty k ie m  
p rz e d  l 000 la t .  P rz y ro d a  m o rz a . 
In s t r u m e n ty  i  po m o ce  n a w ig a c y jn e  
U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o r s k ic h ;  G o s p o d a ik a  m o rs k a  na 
P o rn o ,rzu  Z a c h o d n im  1945—1970 
O k r ę t  w  s z tu c e . D a w n a  k u l t u r a  :u 
d o w a  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im . K u l ­
t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j g. 10—17; 
S T A R Y  R A T U S Z  — p l. R z e p ic h y  -  
O d d z ia ł H is to r i i  M ia s ta  D z ie je  
S zcze c in a  od  X  w ie k u  do w s p ó ł­
c z e sn o śc i; N asz S zcze c in  -  d o k u ­
m e n ty  3 5 -le c ia . 100 la t  r u c h u  r o ­
b o tn ic z e g o  w  P o lsce ; S zcze c in  w  
la ta c h  1947—1950; R y s u n k i A d a m a  
S ie ra d z k ie g o  — g. 10—17; G A ­
L E R IA  — B R A M A  K R Ó L E W ­
S K A  — p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  —

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
15.25 B e r l in .  16.25 H o b b y . 16.50 G im ­
n a s ty k a . 17 W ia d o m o ś c i. 17.15 W i­
d o w is k o  d la  d z ie c i. 18 K a le jd o s k o p  
z w ie rz ą t.  18.30 O m ó w ie n ie  p r o g r a -

23.
14.05 M a g a z y n  m u z y c z n y  „ R y t m ” .
16.05 P ro b le m  d n ia .  16.15 B a n k  
p rz e b o jó w .  17.25 M a ła  P o lih y m n ia .  
18.20 I n te r s tu d io  83. 19 G o rą c y  te ­
m a t.  19.10 W ie c z o rn a  s e re n a d a . 19.30 
R a d io  d z ie c io m . 20.05 O d p o w ie d z i 
n a  l i s t y .  20.10 K o n c e r t  ż y c z e ń . 20.35 
C z ło w ie k  d la  c z ło w ie k a . 20.50 Jazz 
w  p ig u łc e . 21.05 K r o n ik a  s p o r to w a  
21.15 B a ro k  d la  w s z y s tk ic h .  22.25 
J a z z o w e  g ra n ie . 23.25 S e nn e  n a ­
s t r o je .  .

P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 17, 21.15. 0.50.
14 W a k a c je  w  s te re o . 14.30 „ P o w r ó t  
n a  w y s p y ” . 15 P a m ię tn ik i  i  w sp o m  
n ie n ia .  15.30 O  c z y m  o n i  ś p ie w a ją ?  
16 W ie lk ie  d z ie ła ,  w ie lc y  w y k o n a w ­
c y . 17.20 S z c z e c iń s k ie  n a g ra n ia . 
17.40 P u b l ic y s ty k a  s p o łe c z n a . 18 Ze 
ś w ia to w e j  e s t ra d y . 18.30 S łu c h a jm y  
ra z e m . 19.30 W ie c z ó r  w  o p e rz e . 21.20 
W ie c z o rn e  r e f le k s je .  21.25 G i ta r o ­
w e  s o lo  G . B e n s o n a . 21.30 „ L i t e ­
r a tu r a  i  m u z y k a ”  n a g r a n ie  w ie c z o ­
r u .  21.40 „ G r a  w  k la s y ” . 22 K lu b  
S te re o . 23 „ M a g ia  r ą k ”  — s łu c h o ­
w is k o . 23.20 O p o w ie ś ć  o  M ic h a le  
G lin c e . 23.50 M in ia tu r a  l i te r a c k a .  
24 G ło s y  in s t r u m e n ty ,  n a s tro je .

P R O G R A M  I I I
14 L a to  w  f i lh a r m o n i i .  15.05 W a­
k a c je  z p rz e b o je m . 15.45 P ro s to  z 
k r a ju .  16 Z A P R A S Z A M Y  D O  T R O J ­
K I .  17.05 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h . 
17.50 P a r le z -v o u s -  f ra n ç a is ?  19 Saga 
ro d u  N o r b l in ó w .  19.30 C zas r e la ­
k s u . 19.47 T u  P o ls k ie  R a d io  W a r ­
sza w a . 20 M ń n i-m a x  — G ra n d  P r ix .  
20.45 K lu b  T r ó jk i .  21 P o ls k a  p ra ­
p re m ie ra  o p e r y  „ N a b u c c o ” . 21.45 
K lu b  T r ó jk i .  22.15 W  k r ę g u  m u z y k i 
la ty n o s k ie j .  22.45 P o s łu c h a ć  w a r to .  
23 Z A P R A S Z A JM Y  D O  T R Ó J K I.  23.55 
P ó łn o c  p o e tó w .

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I ’ 
d z ie n n ik  RSW  P rasa  -  K s ia ż -  
na -  R u c h ; W Y D A W C A  -  
Szczec W y d a w n ic tw o  P ra s o ­
w e T E L E F O N Y , c e n tra la  - 
430-20. s e k r e ta r ia t  457-41 ««-
k r e ta rz  re d a k c j i  467-2(1 d r  
m ie js k i  462-35 d z  » p o r to  w y  
379-50. dz łą c z n o ś c i i  C z y te  
n ik a m i 450-21. O G Ł O S Z E N IA  
o r z y j r n u je  B iu ro  R e k la m  
O g ło sze ń  70-550 S zcze c in , pi 
H o łd u  P ru s k ie g o  8. te l 394-34 

R-8

N A U K A

A B S O L W E N T  u n iw e r s y ­
te tu  u c z y  m a te m a ty k i,  
f i z y k i .  T e l.  613-268.

24520-G
M G R  — m a te m a ty k a , 
f i z y k a  — 465-41.

23897-G
M A G IS T E R  — m a te m a ­
ty k a .  f iz y k a  — 705-56.

23149-G

M A T R Y M O N IA L N E

B IO T E S T  — 78-600
W a łcz . P r z e ś l i j  d a tę  
u ro d z e n ia . 243-P

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M  je d n o ro d z in n y  w  
N o w o g a rd z ie  u l .  W o j­
ska  P o ls k ie g o  25 s p rz e ­
d a m . T e l.  20-095.

25584-G
S P R Z E D A M  d o m . T e l. 
70-344. 25394-G
Z D E C Y D O W A N IE  k u p ie  
b l iź n ia k a  lu b  s z e re g o w ­
ca — n o w e  b u d o w n ic ­
tw o .  O fe r ty  B iu r o  O - 
g ło sze ń  S zcze c in  24597.

r o ż n e

U K Ł A D A N IE  g la z u r y  -  
W ie s ła w  L a r u s .  T e l.  
435-00. 25610-G
i® .IX . z a g in ę ła  s u czka  
m a ś c i beż p o d p a la n y . 
Z n a k i  s z c z e g ó ln e : w y ­
s u n ię te  z ą b k i d o ln e . P ro  
sze o d p ro w a d z ić  za w y ­
n a g ro d z e n ie m . S zcze c in , 
u l .  S a n to c k a  4/10.

25356-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
Z b ig n ie w  K n o p  — 
351-06. 176-G
k o l o r  te le p o g o to w ie

— M a r ia n  U z n a ń s k i — 
520-174. 23928-G
T E L E P O G O T O W IE  -  
R o m a n  S zczę sny . T e l. 
462-55. 23235-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
B r u n o n  J a k im o w ic z  — 
381-51. 18125-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
S ła w o m ir  M a r t y n iu k  — 
88-474. 22749-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
J a n  B u g a js k i — 22-71-46.

21532-G
K O L O R  T V  -  n a p ra  
w a , p r z e s t ra ja n ie  na 
B e r l in .  In ż . Je rzy . T u r -  
l iń s k i  — 82-31-72.

24208-G
A N T E N Y  in s ta lu ję  — 
M ic h a ł K iz ie w ic z  — 
445-38. 17481-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h . E d w a rd  
S k o c z e k , te l.  758-50.

17972-G
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
n ó w , w y k ła d z in  u  za­
m a w ia ją c e g o . L e s ła w  So 
le c k i ,  te l.  477-96.

24212-G
P O S Z U K U J Ę  d o s ta w ­
c ó w  a t r a k c y jn e j  o d z ie ­
ż y  i g a la n te r i i  d a m ­
s k ie j .  O fe r ty  B iu r o  O - 
g ło szeń  S zcze c in  24591.

K U P N O

Z A M R A Ż A R K Ę  p i ln ie  
k u p ię .  T e l.  375-21 do 
go dz . 18.30. 25469-G
B O N Y  P e K a O  k u p ię .  
T e ł.  614-426. 25468-G
S K O D Ę  S-100 d o  re m o n ­
t u  lu b  p o  w y p a d k u  k u ­
p ie . T e l.  520-533.

25470-G
G A R A Ż  w  Ś ró d m ie ś c iu ,  
n a jc h ę tn ie j  w  o k o l ic y

u l .  U n is ła w y  k u p ię  lu b  
w y n a jm ę .  T e l.  22-56-58.

25401-G
P IE C  c .o . n a  gaz — k u ­
p ie . T e l.  613-849.

24203-G
B O N Y  P e K a O  k u p ie -  
T e l.  37-855.

25029-G  

S P R Z E D A Ż

F IA T A  125 p  (1975) sp rze  
d a m . T e l.  38-765.

25403-G
S K O D Ę  100 S sp rze d a m - 
T e l.  52-71-98 p o  17.

25367-G
D A C IĘ  (1974) s p rze d a m . 
T e l.  239-745. 25375-G
Z A S T A W Ę  1100 p (1977) 
ta n io  s p rz e d a m . D ą b ie , 
u l .  T c z e w s k a  37/1.

25371-G
S P R IN G E R  s p a n ie le  r o ­
d o w o d o w e  sp rze d a m . 
K a p ita ń s k a  5 a/12 po 16.

25428-G
J O W IS Z A  i  d y w a n  2X3 
n o w y  ta n io  s p r zed am . 
U l.  S a n to c k a  32/19.

25426-G
S K Ó R Y  r u d y c h  lis ó w , 
tc h ó r z o f re te k ,  n o w y  r a ­
d io m a g n e to fo n  H ita c h i.  
P h i l ip s ,  o d tw a rz a c z  sa­
m o c h o d o w y  s te re o  B e c ­
k e r ,  m a g n e to fo n  r e p o r ­
te r s k i  — s tu d y jn y  — 
s p rz e d a m  K u d e ls k i- N a -  
g ra . T e ł.  82-32-91 po 21.

25410-G
K O M P L E T  d o  p rz e d p o ­
k o ju .  s z a fk ę  k u c h e n n ą , 
w an ienhnę b la szan a
s p rz e d a m . T e l.  366-57.

25458-G
N O W Y  d y w a n  3X4 
s p rz e d a m . T e l.  465-98 po 
19. 25599-G
T A K S O M E T R  r a d z ie c k i

z a le g a l iz o w a n y  s p rz e ­
d a m . R y d la  48/3.

24616-G
W IE R T A R K Ę  p r o te t y c z ­
n ą  W P -1 z w y p o s a ż e ­
n ie m . z e g a re k  O r ie n t ,  
z e s ta w  n a rz ę d z i B o sch - 
C e lm a  — s p rz e d a m . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło szeń  
S z c z e c in  24810.
W Ó Z E K  g łę b o k i i  
u b r a n k a  d z ie c ię c e  sp rze  
d a m . T e l.  748-16.

24599- G
U Ż Y W A N E  m e b le  k u ­
c h e n n e  i  s to l ik  A x o m a  
s p rz e d a m . T e l.  22-09-85.

24615-G
F U T R O  z n u t r i i  ( ja s n e ) 
r o z m ia r  ś re d n i — s p rz e ­
d a m . U l .  B e ne sza 22/7, 
p o  g o d z . 16.

24609-G

L O K A L E

P O S Z U K U J Ę  od  za ra z  
sa m o d z ie ln e g o  M -2  lu b  
p o k o ju  z w y g o d a m i na 
o k re s  d o  1 r o k u .  O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło szeń  Szcze 
c in  25612.
S T U D E N T  z n a rz e c z o n ą  
p o s z u k u ją  p o k o ju .  O fe r  
t y  B iu r o  O g ło szeń  
S zcze c in  25543. 
P O S Z U K U J Ę  k a w a le r k i  
lu b  p o k o ju  z k u c h n ią
— sa m o d z ie ln e g o  na  1
r o k .  T e l. 345-30 od  go dz . 
15. 25389-G
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  na 
g a b in e t d e n ty s ty c z n y .  
O fe r ty  B iu ro  O g ło sze ń  
S zcze c in  25364. 
M IE S Z K A N IE  d w u p o k o -  
jo w e  p i ln ie  k u p ie .  T e l.  
75-100 po  go dz . 16.

25459-G
M -5  w  T o r u n iu  z a m ie ­
n ić  n a  p o d o b n e  lu b  
m n ie js z e  w  S zcze c in ie  
lu b  o k o l ic y .  M oże b y ć  
w  s ta ry m  b u d o w n ic ­
tw ie .  W ia d o m o ś ć : te l.  
764-86 p o k . 118 go dz . 10 
—17. 24417-G
3 P O K O J E , k u c h n ia ,  ła ­
z ie n k a . p ie ce . I p ię t r o ,  
te le fo n  (W y z w o le n ia )  — 
z a m ie n ię  n a  1—2 p o k o je  
z w y g o d a m i.  K s ią ż ą t 
P o m o rs k ic h .  T e l.
82-04-03 m ie d z y  18—21.

24413-G
2 P O K O J E , k u c h n ia ,  ła ­
z ie n k a . o g rz e w a n ie  e le k  
tr y c z n e , I  p ię t r o ,  za­
m ie n ię  n a  p o k ó j z k u ­
c h n ią  z w y g o d a m i.  O - 
f e r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S zcze c in  24409. 
M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jO - 
w e , c e n tr u m , n o w e  b u ­
d o w n ic tw o ,  te le fo n  i  1- 
D o k o jo w e , os. K a l in y ,  
zam ien ne na  3- lu b  4-po 
k o jo w e  z te le fo n e m , 
c h ę tn ie  na os. K s ią ż ą t 
P o m o rs k ic h .  O fe r ty  B iu  
r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
24404.
K O M F O R T O W E  M -2  z
te le fo n e m , I  p ię t r o ,  za­
m ie n ię  n a  M -3  o p o d o b  
n y m  s ta n d a rd z ie .  O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  Szcze­
c in  24592.
» I O N K I  k . R a d o m ia  — 
M -3  d w u p o k o jo w e  za ­
m ie n ię  n a  p o k ó j z k u c h  
n ią  w  S z c z e c in ie . O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło sze ń  Szcze 
c in  24405.
D W A  m ie s z k a n ia  M -3  — 
w  Ś ró d m ie ś c iu  i  2 -p o - 
k o jo w e  k w a te r u n k o w e
— S ta rg a rd  (60 m  k w .) ,  
z a m ie n ię  n a  3—4 -p o k o -  
jo w e  w  S zczfec in ie . O - 
f e r t y  B iu r o  O g ło szeń  
S zcze c in  24382.
M -4  w  P o lic a c h  za m ie ­
n ić  n a  k a w a le r k ę  w  
S z c z e c in ie . T e l.  52-48-16.

24368-G
M -3  k u p ię .  T e l. 
22-04-82. 24782-G
4 -P O K O J O W E  m ie s z k a ­
n ie  s p ó łd z ie lc z e  w  Szcze 
c in ie  i  3 -p o k o io w e  m ie ­
s z k a n ie  w  Z a m o ś c iu  za­
m ie n ię  n a  d o m e k  1edno 
r o d z in n y .  W a r u n k i  do  
u z g o d n ie n ia  O fe r ty  B iu  
r o  O g ło szeń  S zcze c in  
25158.
W Y N Ą J M Ę  p o k ó j  sa­
m o tn e j  n a u c z y c ie lc e  ze 
z n a jo m o ś c ią  ie z y k a  a n ­
g ie ls k ie g o . S zcze c in , u l.  
S z e ro k a  60 A .

24394-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  b e z d z ie t 
n e  p o s z u k u je  p o k o ju  w  
z a m ia n  za o p ie k e  na d  
osobą s ta rszą . T e l. 
22-72-86. 24392-G
° O K Ó J  z w v g o d a m i do 
w y n a ję c ia .  T e l.  737-38.

24402-G
P O K Ó J  d o  w y n a ję c ia .  
T e l.  82-39-21.

24419-G
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  z 
k u c h n ia  i  ła z ie n k a , 
n a le h e tn ie j  k a w a le r k i.  
T e l.  38-330 po  go dz . 12.

24455-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie c ­
k ie m  p o s z u k u ie  m ie s z ­
k a n ia . O fe r ty  B iu r o  O - 
g ło szeń  S zcze c in  24449. 
S A M O T N Y  p a n  po szu ­
k u je  p o k o ju  w  za m ia n  
za o p ie k ę  n a d  s ta rszą  
oso b ą . O fe r ty  B iu r o  O - 
g ło spe ń  S zcze c in  24469. 
K A W A L E R K I  d o  w y n a ­
ję c ia  p o s z u k u ję . O fe r ty  
B iU ro  O g ło sze ń  .S zcze ­
c in  24542.
P O L IC E  — M -3  50 m  
k w . ,  k o m fo r t ,  z a m ie n ię  
n a  p o d o b n e  G o rz ó w  
W lk p .  W ia d o m o ś ć : te l.  
17-50-97 po  18.

24600- G
Ś W IN O U J Ś C IE  — t r z y  
p o k o je . 47 m  k w . ,  b a l-

21 w rześn ia  1983 r. z m a rł

sp.

Jan Pawlików
Pogrzeb odbędzie s ię  23.09.br. o 
godz. 15 na cm en ta rzu  w  Zd ro jach , 
o czym  za w ia da m ia  w  g łęb o k im  

s m u tk u  pogrążona

R O D Z IN A

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ
O brona  p ra cy  d o k to rs k ie j le k . M a r ii Ra- 
k o w sk ie j-P Iu sse r z Z -d u  A n a to m ii P ato ­
lo g ii P A M  p t.: „K o m p u te ro w a  a na liza  
o brazu  m ik rosko p ow e g o  i  badan ia  c y tó fo - 
tom e tryczn e  c y k lu  ko m órkow ego  w  ho­
d o w li k o m ó rk o w e j poddanej d z ia ła n iu  
d exam ethazonu ” , k tó ra  m ia ła  się odbyć 
d n ia  23 w rze śn i^  b r. zosta je  odw o łana, za 
co d o k to ra n tk ę  serdeczn ie  p rzepraszam y.

4124-K

Pracownicy poszukiwani
A l f  S to c z n ia  

C y ?  S zcze c iń ska

M  im. A. Warskiego 

zatrudni pracowników:
♦  spawaczy,
♦  m o n te ró w  k a d łu b ó w  o k rę to w ych ,
A ś lusarzy —  z e w e n tu a ln y m  p rz e k w a li­

f ik o w a n ie m  na m o n te ra  k a d łu b ó w  
o k rę to w ych ,

♦  m a la rzy  ko nse rw a to rów ,
A  m o n te ró w  ru ro c ią g ó w  o k rę to w ych ,
♦  e le k try k ó w ,
♦  ro b o tn ik ó w  o d le w n i,
♦  palaczy,
♦  w a rto w n ik ó w ,
A  sp rzą taczk i.
Ponadto z a tru d n im y  tegorocznych  absol­
w e n tó w  zasadniczych i  ś redn ich  szkó ł za­

w o do w ych  w  zawodach:
A  ślusarz,A m o n te r ru ro c ią g ó w  o k rę to w ych ,
A toka rz ,
A e le k try k
oraz  w  p o k re w n y c h  zawodach m e ta lo ­
w ych  —  za s k ie ro w a n ie m  z U rzędu  Za ­

tru d n ie n ia .
Jednocześnie z a tru d n im y  p ra c o w n ik ó w  do 

p rzyu czen ia  zaw odu spawacza. 
Z a m ie jsco w ym  (sam o tnym ) zapew n iam y 

k w a te ry  p ry w a tn e .
S toczn ia  posiada s to łó w k i i  b a ry  szy b k ie j 
o bs ług i, w łasną  p rzych od n ię  zd ro w ia , 
o ś ro d k i w ypoczynkow e , k lu b  sp o rto w y  
„S T A L ” , s tad ion  i  bo iska  sp orto w e  dla 

sp o rtu  masowego.
Do p ra cy  p rz y jm u je  o raz in fo rm a c ji 
udz ie la  S ekc ja  P rzy ję ć  B iu ra  K a d r stocz­
n i, u l. H u tn icza  1 pok. n r  8, te l. 21-22-47, 

w  godzinach  od 8.00 do 15.00
3953-K

D O M  K U L T U R Y  B U D O W L A N Y C H
Szczecin, a l. Boh. W arszaw y 34/35

(w e jśc ie  k in o  „P ro m ie ń ” )

ogłasza zapisy do n astępu jących  
zespołów a rtys tyczn ych :

• zespół tańca  to w arzysk ieg o  — m łodzież 
od 16 la t,
zespól tańca tow arzysk ieg o  —  dzieci 
od 12 la t.

- dziecięcy te a trz y k  „C h ic h o te k ”  —  dzie­
c i od 6 la t.

- g rupa  te a tra ln a  —  m łodzież od 16 la t
- ka b a re t „W y ro d e k ”  —  m łodzież od 16 

la t.
4123-K

k o n . te le fo n ,  g a ra ż , sp ó ł 
d z ie lc z e , z a m ie n ię  n a  po  
d o b n e  w  S z c z e c in ie . O - 
f e r t y  B iu ro  O g ło sze ń  
S zcze c in  24596.
2 P O K O J E , k u c h n ia , ła ­
z ie n k a  s ta re  b u d o w n ic ­
tw o ,  z a m ie n ię  na  p o k ó j,  
n o w e  b u d o w n ic tw o .  
O g lą d a ć : u l .  K o lu m b a  
6/4 p o  17. 25116-G
M IE S Z K A N IE  d w u p o k o -  
jo w e  z w y g o d a m i,  za­
m ie n ię  n a  d w a  m ie s z k a  
n ia  je d n o p o k o jo w e  ( je d  
n o  w  n o w y m  b u d o w n i­
c tw ie ) .  T e l.  22 49-70.

20928-G
S A M O T N A  p a n i p o szu ­
k u je  p o k o ju  w  z a m ia n  
za o p ie k e  n a d  s ta rszą  
oso bą . O fe r ty  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S zę zec in  22801.

U M E B L O W A N E  2 p o k o ­
je  z u ż y w a ln o ś c ią  k u c h  
n i  i  ła z ie n k i  w y n a jm ę .  
T e l.  52-20-40.

24605-G
P O Ś R E D N IC T W O  h a n ­
d lu  n ie ru c h o m o ś c ia m i,  
m ie s z k a n ia m i — p o n ie ­
d z ia łk i.  ś ro d y , c z w a r tk i  
15—18, te l.  22-88-93. W y ­
z w o le n ia  38/46. m g r  W ie  
s ła w a  B e ra .

24407-G

Z G U B Y

19.09. n a  o d c in k u  u l ic y  
o d  W ilc z e j—M a te jk i  za­
g in ą ł  „ d e k ie l ” - k o łp a k  od  
s a m o c h o d u  P a ssa t. Z n a ­
la z c ę  u p ra s z a  s ię  o w ia ­
d o m o ść  p o d  te l.  82-04-80.

25460-0
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Kc lejny odcinek
al. Wyzwolenia-gotowy

O D  dziś m ożna jeźdz ić  goto­
w y m  ju ż  o dc in k ie m  al. W y z w o ­
le n ia  od u l. Fe lczaka  do u l. 
N o w o w ie lk o p o ls k ie j. N ie  ozna­
cza to  jednak , iż  w  p e łn i d ro ­
ga prze*- a l. W yzw o le n ia  będzie 
w o ln a  d la  ru ch u . N ada l obo­
w ią z y w a ć  będzie  ob jazd . Na 
pe łne  o tw a rc ie  te j tra s y  m u s i­
m y  —  ja k  tw ie rd z i d y r. T o ­
m aszew sk i z P E D iM   ̂—  po­
czekać do końca p aźd z ie rn ika .

(su)

Notatnik szczeciński
•W S T O W A R Z Y S Z E N IE  M u z v k Ó w  

R o z r y w k o w y c h  „ S tb in u r ”  z a w ia d a ­
m ia  s w o ic h  c z ło n k ó w  i  m u z y k ó w ,  że 
w  p ią te k  23 b m  o  go dz . 15 w  sa l: 
k lu b u  „ P o c z t y ł io n ”  o d b ę d z ie  s ię  ze 
b ra n ie  in fo r m a c y jn e .

#  K L U B  .K ie r u n k i ”  ( u l .  M a r ia ­
c k a  6/8) za p rasza  na  s p o tk a n ie  z 
d r .  B e n o n e m  S za lik ie m  k t ó r y  r e la ­
c jo n o w a ć  b ę d z ie  s w o je  n a jn o w s z e  
o d k r y c ie  l in g w is ty c z n e  p t .  „ J a ­
p o ń s k a  z a g a d k a ” . S p o b k a n ie  o d b ę ­
d z ie  sife 23 b m . o godz. 18. W s tę p  
w o ln y .

#  W  K L U B IE  „R e m e d iu m ”  p r z y  
u l .  M . C . S k ło d o w s k ie j 11, w  p ią ­
te k  o godz. 18 o d b ę d z ie  s ię  p r e ­
le k c ja  d r .  K a z im ie rz a  w e n ty  z 
W S P  p t .  ..R ó żne  o c e n y  p o ję c ia  
szczęśc ia  w  m a łż e ń s tw ie ” . Po p r e ­
le k c j i  — d y s k o te k a  m ło d z ie ż o w a . 
W s tę p  w o ln y .

#  S P O T K A N IE  o rg a n iz a c y jn ie  k u r  
s ó w  tk a c tw a  a r ty s ty c z n e g o , k r o ju  i 
s z y c ia  o ra z  d z ie w ia rs tw a  o d b ę d z ie  
s ię  w  D K  „W s p ó ln y  D o m ”  p rz y  
u l .  M a rc in a  2 23 b m . o  go dz . 17 
(sa la  n r  11) Sa jeszcze  w o ln e  m ie j-

#  23 B M , o  godz. 16 w  s a li k in o  
w e j  P a ła cu  M ło d z ie ż y  o d b ę d z ie  s ię  
s p o tk a n ie  z p J a k u b c e m  na  te m a t 
„ D z ia ła ln o ś c i  S z a ry c h  S z e re g ó w ”  
o ra z  p r o je k c ja  f i lm u  p t .  ,,D ro g a  
d a le k a  p rz e d  n a m i”  a 21 b m . o  
g o d z . 12 s p o tk a n ie  z p . W . S e id le m -  
re m  p o łą c z o n e  z p o k a z e m  p rz e ź ro ­
c z y  n t. „ S ta tk ie m  d o  p o r tó w  za ­
c h o d n ie j A f r y k i ” . P o s p o tk a n iu  
p r o je k c ja  b a je k  p t .  „ W łe ik a  p o d ró ż  
B o lk a  i L o lk a ” .

#  P O L S K IE  T o w a rz y s tw o  M iło ś ­
n ik ó w  R óż za p rasza  d o  Z a m k u  na 
„ J e s ie n n y  po ikaz r ó ż ”  w  s o b o tę  w  
go dz . 14—19 i w  n ie d z ie lę  w  godz. 
10—18.

Kronika wypadków
W C Z O R A J  w c z e s n y m  ra n k ie m  

n a  u l.  M ic k ie w ic z a  181 k o ło  p r z y ­
s ta n k u  a u to b u s o w e g o  z a s ła b ł n a g le  
3 0 -le tru  S te fa n  C . W e z w a n y  le k a to  
p o g o to w ia  s tw ie r d z i ł  z g o n . P r z y ­
c z y n a  ś m ie r c i m ło d e g o  m ę żczyzn y  
— n ie  u s ta lo n a .

W  M A G A Z Y N A C H  W P K M  p rzy  
u l .  K lo m o w ic a  u le g ł w y p a d k ó w  

. p o d cza s  p ra c y  1 9 - le tn i M ic h a ł J . 
k tó r e m u  sp a d ła  na  no gę  c ię ż k a  
b e lk a  R a n n e g o  o d w ie z io n o  d o  szpi 
t-a ta

K I L K A  m in u t  p rz e d  g o d z . 22 u 
« b ie g u  u l ic  D e rd o w s k ie g o  i  W it k ie ­
w ic z a  z n a le z io n o  le ż ą c e g o  na  je z d ­
n i,  z k o n tu z ją  k rę g o s łu p a  i  z ła m a ­
n y m i  ż e b ra m i.  2 6 - le tn ie g o  A n d rz e ­
ja  K .  R a n n y  w y ja ś n i ł  le k a rz o w i.  
i.ż w y rz u c o n o  -go z  p ę d zą ce g o  sa ­
m o c h o d u . A n d r z e ja  K .  o d w ie z io n o  
d o  s z p ita la ,  a w y ja ś n ie n ie m  O ko ­
l ic z n o ś c i s p ra w y  z a ję ła  s ię  m il ic ja .

N A  U L IC A C H  m ia s ta  w  w łą c z y ło  
s ię  w c z o r a j s ze re g  w y p a d k ó w  d r o ­
g o w y c h  z o f ia r a m i w  lu d z ia c h  M . 
k i  na u l.  M a r c in a  d o s z ło  d o  z d e ­
r z e n ia  d w u  r o w e r z y s tó w  J e d e n  z 
n ic h .  M ir o s ła w  I . ,  s tra c iw s z y  p a ­
n o w a n ie  na d  p o ja z d e m  w y w r ó c i ł  
s ię  i w p a d ł pod c ię ż a ró w k ę , S k o ń ­
c z y ło  s ię  o b ra ż e n ia m i c ia ła  i  s zo i-  
ta le m . N a  u l.  Ł u b in o w e j  w p a d ła  
po d  k o la  c ię ż a ró w k i „ J e lc z ”  m ie sz  
k a n k a  u l .  R y d la . 8 - le tn ia  M a łg o ­
rz a ta  K .  D z ie w c z y n k a  prze to y  w  a w  
sw p ita lu  p r z y  u l.  W o jc ie c h a . U  
z b ie g u  u l ic  Ś lą s k ie j t M a z u rs k ie j 
k  a r  o w c a  m o to c y k la  „ W S K ”  M i ­
r o s ła w  Z . n ie  u d z ie l i ł  p ie rw s z e ń ­
s tw a  p rz e ja z d u  s a m o c h o d ó w : „ F ia t ”  
lOSp. co d o p r o w a d z iło  d o  z d e rz e ­
n ia .  M o to c y k l is t ę  z a b r a ła  d e  s z o l-  
ta ita  - k  a ce tk  a p o g o to  w  la .

*«»P)

N A  u lic z n y c h  s to iskach  
k ró lu ją  je s ie n n a  k w ia ty  — 
a s \ry  i  ch ryzan tem y...

Fo to : Z. Jo dko io sk i

Im dalej (od dworca) — tym lepiej

Śniadanie dla podróżnego.

Z posiedzenia Prezydium  M R N

Jak rozwinąć usługi i rzemiosło?
G Ł Ó W N Y M  tem ate m  o brad  

wczora jszego posiedzenia P re ­
z y d iu m  M R N  w  Szczecinie b y l 
p ro je k t  p ro g ra m u  ro z w o ju  u- 
s lug  i rzem ios ła  w  naszym  
m ieście  do ro k u  1985. Ja k  w ia ­
dom o, us ług i b y to w e  św iadczo ­
ne są przez sp ó łd z ie ln ie  p racy , 
p rze m ys ł p ań s tw ow y  i te reno ­
w y, spółdzie lczość in w a lid z k ą , 
za k ład y  gospodarcze o rg an iza ­
c j i  społecznych i przede w szy ­
s tk im  przez rzem ios ło . M im o  
ta k  w ie lu  gesto rów  i d e k la ro ­
wanego zewsząd zie lonego św ia  
t la  d la  te j s fe ry  —  ro z w ó j je j 
w  odczuciu  spo łecznym  w ciąż 
jes t Wysoce n iedosta teczny.

C Ó Ż  z te g o . że aż 614 u s p o łe c z ­
n io n y c h  p la c ó w e k  z a jm u je  s ię  ( te ­
o r e ty c z n ie )  ś w ia d c z e n ie m  u s łu g , s k o  
r o  z d e c y d o w a n a  w ię k s z o ś ć  z n ic h  
m a c h a r a k te r  w y tw ó r c z o - u s łu g o w y  
lu b  h a n d lo w o -u s łu g o w y ?  A  że p r o ­
d u k o w a n ie  c z e g o k o lw ie k  i h a n d e l 
są b a r d z ie j z y s k o w n e  je d n o s te k  
z a jm u ją c y c h  się w y łą c z n ie  u s łu g a ­
m i je s t n a p ra w d ę  n ie w ie le .  P rz e d  
1981 r o k ie m  d e f ic y t  w ie lu  us b o le c  z 
n io n y c h  z a k ła d ó w  u s łu g o w y c h  po ­
k r y w a n y  b y ł  z d o ta c j i  lu b  ś r o d ­
k ó w  w y p r a c o w a n y c h  w  in n y c h  
d z ie d z in a c h  d z ia ła ln o ś c i s p ó łd z ie l­
n i.  W p ro w a d z e n ie  za sa d y  s a m o fi­
n a n s o w a n ia , p rz y  je d n o c z e s n y m  
z n a c z n y m  w z ro ś c ie  k o s z tó w  i po­
d a tk ó w  — z m u s iło  u s łu g o d a w c ó w  
d o  p o d w y ż s z e n ia  ce n . a le  m im o  to  
re n to w n o ś ć  w ie lu  z a k ła d ó w  s to i 
pod z n a k ie m  z a p y ta n ia .  S tąd  w  
la ta c h  1981—82 i w  I  p ó łro c z u  b r .  
z l ik w id o w a n o  42 z a k ła d y .

N a t r u d n ą  s y tu a c ję  w  s fe rz e  
u s łu g  m a  ró w n ie ż  w p ły w  b ra k  w y  
k w a l i f i k o w a n y c h  p r a c o w n ik ó w ,  ż  
je d n e j s t r o n y  fa c h o w c y  u c ie k a ją  
d o  p rz e m y s łu  ze w z g lę d u  na  w y ż ­
sze ta m  z a r o b k i ,  z d r u g ie j  zaś — 
o  c z y m  m ó w i się od  la t  — s z k o l­
n ic tw o  z a w o d o w e  n ie  p r z y g o to w u ­
je  .k a d r  d lą  s fe ry  u s łu g . B r a k u je  
ta k ż e  L o k a li, zw ła s z c z a  na  n o w y c h  
o s ią g a c h .  /W y s ta r c z y  p o w ie d z ie ć .

M A M Y  J U Ż . Z A  S O B Ą  u rlo p o w y  szczyt p rzew ozow y. O de t­
c h n ę li ko le ja rze  i p ra co w n icy  P K S . Na d w orcach  n ie  w id u je  
się tłu m ó w . Czy źa tem  w  tychże  p rze c ię tn ych  w a ru n k a c h  po­
p ra w iła  się jakość  o b s łu g i podróżnych?
N A S Z  re p o rte r p o s ta h o w ił b ru dn e  naczyn ia . C zę sto tliw ość 

w czo ra j sp raw dzić , gdzie  w y -  ich  sp rzą ta n ia  m o g łab y  być zde 
s iada jący  z pociągu na D w o rc u  cydow an te  w iększa...
G łó w n y m  pasażerow ie m a ją  . . . . .
m ożliw ość spożycia  rano  c ie p - Tuż  ol>ok b a ru  z n a jd u je  s ;ę 
łego p os iłku . re s tau ra c ja  p row adzona  przez

tę  samą f irm ę . Z a u w a ży liśm y  
S am oobsługow y b a r „W a rs u ” , k il l iU  podróżnych  ślęczących 

Do w y b o ru  k ilk a  zup, kapus ta  Prz y herbacie  i  kanapce. O fe - 
z w o ło w in ą  (62 zł), z razy (48 ro w a no  w p ra w d z ie  także  dw a 
zł), f i le t  ry b n y  (30 zł). K u p u ją c  rodza je  ja je czn icy , a le 100-gra- 
n apó j m u s im y  jednocześn ie  za- porc ję  w ycen iono  na 66
p łac ić  20 z! k a u c ji za p o o b ija - ‘  z i* C hę tnych  n ie  b y ło , po­
ny ku be k  fa ja n so w y . K o m u  się dobrnę, ja k  na k i lk a  in nych  dan 
on  może p rzydać?  ‘ je m v  tu  o- gorących . W  obu p rzyd w oreo - 
czyw iśc ie  na sto jąco , zaś do- w y ch lo k a la c h  ja k  z w y k le  pa- 
d a tk o w y m  m an kam e n te m  jes t now ^ !  zaduch k u che nn ych  w y -  
fa k t,  że na s to lach  za lega ją  z iew ów .

Id ź m y  d a le j, u l.  K o lu m b a  w  
s tronę  ś ródm ieśc ia . K o le jn y  na­
p is „B a r  W ars” . Po w e jśc iu  
rozczarow an ie . Sprzedaje  się 
tu  lo d y  „B a m b in o ” , d rożdżów k 
jes t kiKca b u łe k  z m asłem . N a ­
p is na lo k a lu  n ie  odpow iada  
w ię c  zupe łn ie  o fe rc ie .

K ilk a n a ś c ie  m e tró w  w  d ó ł u- 
l ic y  —  b a r „J u trz e n k a ” . M e­
nu  n ieco w iększe  n iż  na d w ó r 
cu: zrazy, gulasz, kapus ta  z 
w o ło w in ą , itd . T u  je dn a k  ró w ­
nież p ię trz ą  się na s to łach  sto­
sy b ru d n y c h  naczyń. N ie zb y t a- 
p e tyczny  to  w id o k .

D w orzec au tobusow y.. W  po 
cze ka ln i k o le jn y  b a r „W a rs u ” 
Z dań  gorących  je d y n ie  herba ta  
i  ka pu s ta  z w o ło w in ą  (62 zł). Na 
ty m  koniec. D laczego?

R estau rac ja  „R a tu szow a ”  p rzy 
u l. D w o rco w e j. T u  czu jem y  się ' 
ju ż  le p ie j. Na s to lik a c h  nareszcie 
o brusy , n ie  m a też gastrono­
m icznych  zapaszków . W  ka rc ie  
m .in . zupa m leczna, m leko , b i 
gos, pyzy, zrazy. Ceny górą 
cych  dań o s c y lu ją  w  g ran icach  
k ilk u d z ie s ię c iu  z ło tych.

P rz y  u l. D w o rc o w e j m am y 
dw a p a w ilo n y  m a łe j gastronom i, 
—  sm aża ln ię  ry b  i p la c k ó w  zie­
m n iaczanych . Rano b y ło  tu  je ­
szcze dość czysto. O fe rta : f i le t  
ż ry b y  (22 zł), smażona b u ł-  
czanka (15 zł), p la c k i —  (23 zł). 
P ob ie ra  się tu ta j 10-złotową 
ka uc ję  za a lu m in io w e  w ide lce. 
O w  zw ycza j n ieco śm ieszy, ty m  
b a rdz ie j, że na opuszczonych 
ju ż  s to lik a c h  zauw ażam y k i l ­
kanaście  „b e zpa ńsk ich ”  sztuć­
ców , N ik o m u  w idać  się n ie 
p rz y d a ły , n ik t  też n ie  p o fa ty ­
g ow a ł się po z w ro t ka uc ji...

N A S Z Ą  k ró tk ą  w ę d ró w kę  koń  
czym y  p rz y  B ra m ie  P o rto w e j 
w  barze „M a le ń k a ” . Lo ika l ten

że w  la ta c h  1976 —80 ¡>lan in w e s ty ­
c j i  to w a rz y s z ą c y c h  p r z e in a c z o n y c h  
na  c e le  u s łu g o w e  w y k o n a n y , z o ­
s ta ł za le d w ie  w  5,7 p ro c .

O rze m io ś le  m o żn a  p o w ie d z ie ć  
że je s t dz ie dz im ą , k tó ra  o s ta tn io  
b a rd z o  się r o z w i ja .  W  la ta c h  1980— 
—83 p r z y b y ło  p o n a d  ty s ią c  n o w y c h  
z a k ła d ó w  A le  je d n o c z e ś n ie  u b y ło  
aż 728. Z e s ta w ie n ie  ty c h  d w ó c h  
l ic z b  je s t n a p ra w d ę  n ie p o k o ją c e , 
n a j ła g o d n ie j  m o żn a  to  n a z w a ć  b ra  
k ie m  s ta b i l iz a c j i  Z n a w c y  p rz e d ­
m io tu  d o p a tr u ją  s ię  p r z y c z y n  w  
z m ie n n e j d ó  n ie d a w n ą  p o l i ty c e  p o - 
da 'tJkow ej tru d n o ś c ia c h  lo k a lo w y c h  
i  z a o p a trz e n io w y c h . w  d u ż y m  
w z ro ś c ie  k o s z 'o w  u t r z y m a n ia  - z a ­
k ła d ó w .

P ro g ra m  r o z w o ju  o p ra c o w a n y  na 
la ta  1983 —85 z a k ła d a  (w  g o sp o d a rce  
u s p o łe c z n io n e j)  w z ro s t w a r to ś c i 
ś w ia d c z o n y c h  u s łu g  o  17 p ro c ., a  
w  rz e m io ś le  — o  15 p ro c  P r e fe r o ­
w a n y  b ę d z ie  ro zw ó .. ty c h  b ra n ż , 
na  k tó r e  je s t n a jw ię k s z e  z a p o t rz e ­
b o w a n ie  s p o łe czn e  (n a p ra w a  s p rz ę ­
tu  g o s p o d a rs tw a . d o m o w e g o  i ra ­
d io w o - te le w iz y jn e g o .  u s łu g i m o to ry  
z a c y jn e . m e to la rs k o - ta p ic e rs k ie .
s z e w s k ie , r e m o n to w o -b u d o w la n e  
p ra ln ic z e  i  o d z ie ż o w e ) A b y  je d n a k  
n a w e t ta k  n ie w ie lk i  w z ro s t u z y s ­
k a ć , trz e b a  b y  do  1985 r o k u  u r u ­
c h o m ić  70 n o w y c h  z a k ła d ó w  u s p o ­
łe c z n io n y c h . N a le ż y  je d n a k  p o d ­
k r e ś l ić ,  iż  z a a w a n s o w a n ie  in w e s ty ­
c j i  u s łu g o w y c h  ( re a l iz o w a n y c h  
z w ła szcza  na  n o w y c h  o s ie d la c h )  
je s t  b a rd z o  m a łe

P r z e w id u je  s ię  n a to m ia s t z n a c z ­
n y  p r z y r o s t  z a k ła d ó w  rz e m ie ś ln i­
c z y c h . a le  w  z w ią z k u  z ty m . że 
s ta w k i p o d a tk u  o b ro to w e g o  p r z e w i­
d z ia n e  d la  d z ia ła ln o ś c i w y tw ó r c z e j  
są z n a c z n ie  n iższe n iż  d la  d z ia ła l ­
n o śc i u s łu g o w e j — m o ż n a  z g ó ry  
p rz e w id z ie ć , iż  p rz y b ę d z ie  p rze d e  
w s z y s tk im  z a k ła d ó w  o  c h a ra k te rz e  
p r o d u k c y jn y m .

W n io s k i,  ja k ie  w y p ły w a ją  z a n a ­
l iz y  s y tu a c j i  w  u s łu g a c h  i  r z e ­
m io ś le  — d o ty c z ą c e  m . in .  z w o l­
n ie ń  od p o d a tk u  o b ro to w e g o , p r z y ­
z n a n ia  u lg  w  c z yn sza ch  za Lokale 
u ż y tk o w e  — po d y s k u s j i  n a  n a j ­
b liż s z e j s e s ji M R N  p rz e k a z a n e  z o ­
s ta n ą  o d p o w ie d n im  w ła d z o m

(mg'

o tw ie ra  pod w o je  o godz. 8. M oż­
na tu  zjeść b igos, gulasz, ham ­
b u rg e ry , zrazy, faso lkę  po b re - 
toń sku . Jest herba ta  i kaw a  z 
m lek ie m . M ożna zatem  coś d la  
sieb ie  w yb rać .

Z tego m in i- ra jd u  w ysnuć 
m ożna jeden  pod s taw o w y w n io ­
sek: im  d a le j od d w orców , ty m  
lepsza gas tronom ia. K to  chce 
po pod róży w zg lędn ie  dobrze 
zjeść, ten p ow in ie n  z w a liz k ą  w  
rę k u  w yko na ć  d łuższy space­
rek . Czy zawsze ta k  m u s i być? 
Z d a je m y  sobie spraw ę, iż  sta­
ry m  m u ro m  D w o rca  G łów nego 
da leko  do nowoczesności. N ie  
znaczy to  je dn a k , że w  u s y tu ­
ow an ych  w  p ob liżu  węzła ko le ­
jow ego  ja d ło d a jn ia c h  k ró lo w a ć  
muszą pom alow ane  o le jn ą  fa r ­
bą śc iany, puste k o t ły  i kuchen ­
ne w yz ie w y . (m or)

„Dziarina na jesień“
W  n a jb liższy  p ią te k  23 bm, o 

godz. 18 rozpoczn ie  się w  sa li 
im p re z  Dom u K u l tu r y  „W sp ó l­
ny D o m ”  p rzy  u l. M a rc in a  2 
pokaz m o d e li k o le k c j i z a ty tu ło ­
w a n e j „D z ia n in a  na jes ień ” . 
Można p rzypuszczać, że pokaz 
ten  za in te re su je  w szys tk ie  pa­
nie, zw łaszcza że p rz e w id u je  się 
m oż liw ość  sprzedaży zaprezen­
tow an ych  m ode li. D o da jm y, że 
p ro je k ta n tk a  m o d e li je s t a u to r­
ką liczn ych  w y d a w n ic tw  d o ty ­
czących ro b ó te k  ręcznych, a w y  
ro b y  je j p rezen tow ane b y ły  na 
łam ach w ie lu  czasopism, m .in . 
w  „S w ie c ie  M o d y ” . W  czasie 
pokazu p ro je k ta n tk a  d z ia n in  u - 
dz ie lać będzie w s z y s tk im  za in ­
te reso w a nym  fach o w ych  porad .

(m g)

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  

. E K S P L O A T A C  J I 

DRÓG I  M O S TÓ W

z a w i a d a m i a ,

że . p rz y s tą p iło  do re m o ntu  
n aw ie rzchn i je z d n i u l. Ja ­
g ie llo ń s k ie j na odc in ku  od 
p lacu Zam enhofa  do  W o j­
ska P olskiego, k tó r y  zosta ­
n ie  z a ko rczon y  do 30 w rze ­

śn ia  1983 r.

Za pow sta łe  u tru d n ie n ie  w  
ru c h u  k o ło w y m  przeprasza­
m y  i p ro s im y  k ie ro w c ó w  o 
zw rócenie  u w ag i na czaso­

w e  oznakow an ie .

4122-K

N A  w s t ę p il i  p ragnę  uczy­
n ić  dwa zastrzeżenia. Po p ie r ­
wsze, proszę t ra k to w a ć  pon iż­
szy te k s t pow ażnie , choc iaż o - 
ko liczn ośc i tow arzyszące  o p isy ­
w a nym  w y d a rz e n io m  z a k ra w a ­
ją  na p on u ry , n ie re a ln y  żart. 
Po d rug ie , w y d a rz e n ie  je s t au ­
ten tyczne , a ro ze gra ło  s ię  11 lu  
tego ub. r. w  Szczecinie, w  d z ie l­
n ic y  p e ry fe ry jn e j w  p ob liżu  
p rz y s ta n k u  autobusow ego l in i i  
n r 102.

Tego d n ia  o ko ło  godz. 18 z 
p ob lisk ie g o  b aru  w yszedł z k o ­
legą p i jn y  (w y p ił 25 p iw ) D a ­
riusz  A . W yszed ł, to  zresztą 
zb y t p rz y z w o ite  okre ś len ie . K o ­
lega po p ro s tu  w y n ió s ł go na 
plecach i p ozo s taw ił w  p ob liżu  
p rz y s ta n k u . Sam odszedł.

O D D A J M Y  te ra z  g ło s  n ie m ło d e j 
j u ż  k o b ie c ie  k tó ra  a k u ra it  z b l iż a ła  
s ię  d o  te g o ż  p r z y s ta n k u .

— N ik o g o  n a  p r z y s ta n k u  n ie  b y ­
ło  — ze z n a ła  p ó ź n ie j — aż r a p te m  
p o ja w i ł  s ię , n ie  w ie m  s k ą d . m ło d y ,  
w y s o k i,  s z c z u p ły ,  o c ie m n y c h  - 
sa ch  m ę ż c z y z n a . Z ła p a ł  m n ie  za r ę ­
ce i  za c z ą ł c ią g n ą ć  n a  d ru g ą  s t r o ­
nę  u l ic y .  J a  p r ó b o w a ła m  s ię  w y r y ­
w a ć  i  p ro s iła m  g o : „ p a n ie ,  p u ść  
m n ie ” . O n  m im o  to  c ią g n ą ł m n ie  
ja k  s z a lo n y . W c ią g n ą ł d o  ja m y  po

Z życia (i sali sądowej) wzięte

Wypił 25 piw.
d ru g ie j,  s t r o n ie  u l ic y ,  po  c z y m  
p r z e w r ó c ił  m n ie  n a  z ie m ię . Ja s ię 
o g ro m n ie  p rz e s tra s z y ła m  i  p r o s i­
ła m . żeb y  p u ś c i ł  m n ie . a le  on  z a ­
c ią ł  m n ie  s z a rp a ć , z a d z ie ra ją c  m i 
u b r a n ie  do  g ó ry , tz n . n a jp ie r w  z e r ­
w a ł ze m n ie  p ła szcz  i r z u c i ł  o b o k . 
a p o te m  z a d a r ł m i s p ó d n ic ę  d o  g ó ­
r y .  z d ją ł m i r a js to p y  i  m a j tk i . , .

K O B IE T A  została d w u k ro t­
n ie  zgwałcona. P okrzyw dzona  
ma 70 la t -  T a k , to  n ie  b łąd  
d ru k a rs k i. Z g w a łcona  is to tn ie  
lic z y  s iedem dziesią t la t.

Następnego dn ia , n ie  bez w e­
w n ę trznych  o po ró w , o p o w ie ­
d z ia ła  o  ty m  sw o im  k re w n y m . 
Z  synow ą uda ła  się na m iejsce 
g w a łtu  i  tam , szuka jąc za bra ­
n ych  je j p rz e ^  spraw cę napaści 
p ien iędzy, znalazła ... p rzepus t­
kę z fo to g ra fią  i  b ile t  tra m w a - 
jo w o -a u to b u s o w y  (ró w n ie ż  z fo  
tog ra f ią ) oraz zaśw iadczenie  z

za k ładu  p ra cy . P okrzyw dzona  
rozpoznała  n a p as tn ika  z ła tw o ­
ścią ze zdjęć. W  dokum entach  
b y ł też jego adres.

S Z Y B K O  w drożono  postępo­
w a n ie  p rzygo tow aw cze , k tó re  
w y d a w a ło  s ię  n ie z w y k le  p ro s ­
te. D a riu sz  A . n ie  zg łos ił się 
je d r ia k  następnego d n ia  do swo 
jego  za k ła d u  p racy , n ie  b y ł też 
u c h w y tn y  w  m ie jscu  zam iesz­
kan ia . Z a trzym a no  go dop ie ro  
dziesięć m ies ięcy późn ie j. G dy  
p ro k u ra to r  s k ie ro w a ł a k t oskar 
żenią do sądu, obrońca  D a r iu ­
sza A . zło-żyl w n io sek  o zbada­
n ie  ję go  k lie n ta  przez b ieg łych  
le k a rz y  p sych ia tró w .

S Ą D . z u w a g i na treść ze­
znań p o k rzyw d zo n e j, z k tó ry c h  
w y n ik a ło , że o skarżon y  w  cza ­
sie g w a łtu  z a cho w yw a ł się ja k  
sza lony, u w z g lę d n ił w n io sek  o -

b rońcy. Leka rze  po przebada­
n iu  oskarżonego u zna li, że n ie  
są w  s tan ie  od razu w ydać o - 
p in i i  i za p ro p o n o w a li p oddan ie  
go o b s e rw a c ji p sych ia tryczn e j. 
Po k ilk u m ie s ię c z n e j o b s e rw a c ji 
za rów no  p s y c h ia trz y , ja k  i psy­
cholog s tw ie rd z ili,  że D a riusz  
A . n ie  c ie rp i na chorobę  psy­
ch iczną. a n i też n ie - je s t  d o tk ­
n ię ty  n ied o ro zw o jem  u m ys ło ­
w ym  (poz iom  u m y s ło w y  m a w  
d o ln e j g ra n ic y  n orm y).

N IE D A W N O  w  s p ra w ie  te j 
Sąd R e jo no w y  w  Szczecinie o - 
g lo s il w y ro k . 2 0 - le tn i k a w a le r 
D a riusz  A . za zgw ałcen ie  kob ie  
ty  i  za bran ie  je j 4 tys . z ło tych  
skazany zosta ł na k a rę  łączną 
4 la t  p ozbaw ien ia  w o lnośc i i  
10 tys. z ł g rz y w n y . Sąd zasą­
d z ił ró w n ie ż  od niego na rzecz 
p ok rzyw dzo n e j 20 tys. z ł t y tu ­
łe m  zadośćuczyn ien ia  za do­
znaną k rzyw dę .

W Y R O K , chociaż n ie p ra w o ­
m ocny, m us i nasuw ać re fle k s ję  
nad postępk iem  m łodego c z ło ­
w ie ka . Zapew ne  n ie  p o p e łn iłb y  
tego czynu , g dyby  b y t trzeźw y.

(A.C.)


